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Praca dla bezrobotnych w Poznaniu 


Poznań, 24. 4. (PAT). Przy pracach ziem- 
nych w Poznaniu znalazło zatrudnienie 
przeszło 2000 bezrobotnych. Z chwilą zlikwi- 
dowania strajku murarzy, co nastąpi w dniu 
27 bm., znajdzie jeszcze zajęcie około tysią- 
ca niewykwalifikowanych robotników. 

Poznań, 24. 4 .(PAT). Po konferencji, od- 
bytej w czwartek pod przewodnictwem in- 
spektora pracy, strajkujący murarze i cie- 
śle oraz ich pracodawcy zgodzili się podjąć 


pracę w poniedziałek dn. 27 bm. Pracodaw- 
cy zgodzili się wypłacić pracownikom płacę 
ustaloną orzeczeniem komisji  rozjemcezej, 


zwolnić robotników zamiejscowych, aż do 
czasu wyczerpania się kontyngentu bezro- 
botnych miejscowych. 


Zamiast rautu - pomoc dla bezrobotnych 


Poznań, 24. 4. (PAT). Z okazji otwar- 
cia Międzynarodowych Targów Poznań- 
skich istniał zamiar wydania przez mia- 
sto rautu dla gości targowych wieczo- 
rem na ratuszu. Jednakże na wyraźne 
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życzenie p. ministra Góreckiego raut od- 
wołano, a pieniądze, jakie na ten cel by- 
łyby wydane, będą przeznaczone dla bez- 
robotnych miasta Poznania. 


Mirdcje na caei. 


Drugi dzień pobytu 
Budapeszt, 24. 4. (PAT.) W piątek, 
'© godz. 9,30 p. premjer Kościałkowski 
złożył wiązankę kwiatów pod pomni- 
kiem Legjonistów wzniesionym w. 20-ią 
rocznicę wymarszu grupy ochotników 
z Budapesztu do Legjonów Polskich. 
Uroczystość ta odbyła się w bardzo pod- 
niosłym nastroju. 


Następnie p. premjer Kościałkowski 
złożył wieniec u stóp pomnika generała 
Bema. Pod pomnikiem chór akademic- 
ki odśpiewał hymny narodowe polski i 
węgierski, a zgromadzona u stóp pomni- 
ka publiczność wznosiła gorące okrzyki 
na cześć Polski i premjera Kościałkow- 
skiego. 


PODPISANIE UMÓW POLSKO- 
WĘGIERSKICH 


O godz. 10.45 rozpoczęły się w prezy- 
djum rady ministrów rozmowy. w ną- 
jstępstwie których doszło do podpisania 
'konwencji konsularnej, konwencji o 
ekstradycji i pomocy prawnej oraz umów 
gospodarczych. 

O godz. 12 w siedzibie poselstwa R. P. 
odbyło się przyjęcie dla kolonji polskiej. 


PRZYJECIE U REGENTA WEGIER. 

O godz. 13 premjer Kościałkowski 
przyjęty był przez regenta Węgier na 
dłuższej rozmowie. 

O godz. 13,30 regent Węgier i pani de 
Horthy podejmowali śniadaniem gości 
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Wiceprem'er Kwiatkowski 
otworzy Taroi Pezneńst'e 
Minister Górecki wygł si odczyt 

(o) Poznań, 24. 4. (Tel. wł.) W związ- 
ku ż mającem nastąpić w niedzielę 
otwarciem Międzynarodowych Targów 


~ Poznańskich w mieście panuje duże oży- 


wienie. W. otwarciu Targów wezmą 
udział wicepremier Kwiatkowski i min. 
Górecki. Min. Górecki ponadto wygłosi 
w niedzielę na zebraniu Federacji O- 
brońców Ojczyzny w auli Unhiwersvtetu 


Poznańskiego odczyt o sytuacji politycz- 


nei i gospodarczej Państwa, 


Polski w. Aunaneszeie 


p. premiera Kościałkowskiego w stolicy Węgier 


polskich w pałacu królewskim. 

Po śniadaniu premjer Kościałkowski 
zwiedził muzeum rolnicze, a o godz. 18,45 
odbyło się przyjęcie dla prasy, na któ- 
rem premjer Kościałkowski złożył dłuż- 
sze oświadczenie, wyrażając wzruszenie 
z powodu serdecznego przyjęcia zgoto- 


rozpoczynamy druk naszej 
nowej, sensacyjnej powieści 


p. t.: 


10.600 bezrobotnych 


W czwartek dnia 23 bm. w sali Izbv 
Rzemieślniczej w Grudziądzu odbyło się 
posiedzenie Komisji budowlanej Zrze- 
szenia Gospodarczego mistrzów murar- 
skich i ciesielskich, pod przewodnic- 
twem p. Pillara. 

Sprawozdanie z prac przygotowaw - 
czych dot. wielkich robót budowlanych 
na terenie Pomorza złożył dyrektor 1z- 
bv p. Biszoff podkreślając. że sprawa 
realizacji tych prac niebawem nastąpi, 
przyczem zaakcentował, że zrzeszenie 
gospodarcze mistrzów murarskich i 
ciesielskich dobrze zasłuży się społe- 
czeństwu przez zatrudnienie w pierw- 
szym rzędzie bezrobotnych z terenu Po- 
morza. Bezrobotni ci znajdą pracę przy 


wet i do końca bieżąceyo roku. 

W toku obrad podkreślono, aby 
wszyscy prącodawcy zatrudniali w mia- 
rę możności jak największą ilość pra- 
cowników przy stosowaniu mniejszej 
ilości godzin. Wyrażono życzenie. aby 


W mumerze dzisiejszym 


„AKTA T“ 


Tajemniczy akt, wokoło którego obraca się 
cała akcja, rozwiąże tajemnicę morderstwa, 
którego ofiarą padł potentat finansowy Trost 


budowlach do października a może na- | 


wanego mu przez rząd i naród węgier- 
ski. 

Na oświadczenie p. premjera Kościał- 
kowskiego odpowiedział redaktor Aytay, 
wiceprezes Węgierskiego Stowarzysze- 

|nia Narodowego i naczelny redaktor 
| „Magyarszag*. 


pióra ©. S oyki. 


znajdz.e zatrudnienie 


w budownictwie na Pomzrzu 


ną młodzież, celem przygotowania no- 
wych kadr pracowników fachowych. 

W końcu zebrani stwierdzili, że w 
związku z tem nastąpi w znacznej mie- 
rze ożywienie na rynku pracy, gdyż jak 
wiadomo, każdy zatrudniony wykwali- 
fikowany pracownik budowlany. auto- 
matycznie pociąga za sobą zatrudnienie 
kilkunastu pracowników z innych dzie- 
dzin, co niewątpliwie na ogólne położe- 
nie gospodarcze Pomorza wywiera na- 
der dodatni wpływ. 
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rem bazimi 
M ETAMORPHOSA | 


Niesłychana różnorodność kremów 

w dobie obecnej wymaga specjalnej 
orjentacji co do jakości używanych 
kosmetyków. Znany na świecię 
krem CAZIMI METAMORPHOSA jest 
rzeczywiście kremem godnym polece- 
nia. Specjalne badania biologiczne 
aay zawarte w nim odżywcze 
składniki „zmieniające* (metamorpho- 
sa), które przenikając do tkanek, por 
siadają zbawienną moc przemiany, 
usuwając piegi, wągry, plamy; prysze 
cze i inne wady cery. Po krółkim 
„już użyciu najbardziej zniszczona 
arz przybiera zdrowy I młodzień” 


czy wygląd. 
Z zc 


S. p. płk. Dunin-Wąsowicz 


Warszawa, 24. 4. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym o godz. 2,50 nad ranem zmarł 
w Warszawie płk. Jan Dunin-Wąsowicz 
w wieku 45 lat, dowódca 1 p. artylerji 
najcięższej, b. beliniak, żołnierz i oficer 
1 brygady Legjonów, kawaler orderów 
Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości, 
5-krotnie Krzyża Walecznych, Złotego 
Krzyża Zasługi i komandorji jugosło- 
wiańskiego Orderu Sawy. 


Premier belgijski van Zeeland 
przybedzie do Warszawy 
w niedzielę, 26 bm. 

Warszawa, 24. 4. (PAT.) W nadcho* 
| dzącą niedzielę, dnia 26 bm. przybywa 
|do Warszawy belgijski premjer i mini- 
ster spraw zagr. p. van Zeeland z mał- 
żonką. 

Pobyt p. van Zeelanda obłiczony jest 
na 3 dni. W tym czasie p. van Zeeland 
przyjęty będzie na audjencji przez Pana 
Prezydenta Rzplitej oraz złoży wizyty p. 
premjerowi Kościałkowskiemu i mini- 
strowi: spraw zagr. J. Beckowi. 


Jutro wybory we Francji 


Wybory uzupełniające odbędą się 3 maja 


Paryż, 24. 4. (PAT). W nadchodzącą nie- | drugim terminie przy wyborach ściślejszych 


a 3 maja w arugim terminie, odbędą się 


*"lę, 26 kwietnia w pierwszym terminie. | dla wyborów wystarcza większość zwykłą. 


Do obęęnych wyborów staję ogółem 4.807 


wybory do francuskiej Izby Deputowanych. | kandydatów z całej Francji, wobec znacżnej 


wybranych ma bvć AIR deputowanych 
Wybory odbywała się w dwóch termi- 

nach. gayz za wybranego w pierwszym ter- 

minie uważany jest tylko ten kandydat, któ- 


rzy zatrudnieniu uwzględnić bezrobot- | ry otrzyma absolutna większość głosów. W 


ilości kandydatur, należy się spodziewać 

| około 350 wyborów ściślejszych, tak, że w 
nadchodzącą niedzielę rozstrzygnie się lot 
tylko około 260 mandatów. 
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Fs íyiko przez kilka dni masz możmość nadesłania odpowiedzi na 


WIELKA ANKIETE KONKURSOWA 


Anglija zamierza wystąpić 
z Ligi Narodów? 


Rewelacie „Daily Expressu" nie znajdują potwierdzenia czynników miarodajnych 


Wiadomości te nie znajdują potwier- | reforma dokonać się może tylko we- 


Londyn, 24. 4. (PAT). „Daily Express“ 
występuje dziś z mało prawdopodobnem 
twierdzeniem, że rezygnacja W. Brytanji 
z Ligi Narodów uważana jest w ciągu 
najbliższych tygodni za możliwą. 

Według twierdzeń dziennika, wybi- 
tniejsi członkowie gabinetu stoją na sta- 
nowisku, że dalszy udział w organizacji 
tak zdyskredytowanej szkodzi prestiżo 
wi brytyjskiemu. „Daily Express* prze- 
widuje przeto, że Wielka Brytanja po- 
rzuci obecną Ligę i że stworzona zosta- 
nie nowa Liga Narodów z nowym pak- 
tem. 


Przy zatruciu wywołanem zepsute- 
mi potrawami, jak również alkoholem, 
nikotyną, morfiną, kokainą i opium zą- 
stosowanie naturalnej wody Franciszka 
Józefa jest cennym środkięm pomocni: 
czym. Zalecana przez lekarzy. 
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7 miijonów zł z Funduszu 
Pracy 
otrzymały już miasta polskie 


(o) Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Na wozo- 
rajszem posiedzeniu Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów naczelny dyrektor 
Funduszu Pracy Dolanowski przedłożył 
sprawozdanie, w którem zakomuniko- 
wał, iż w ciągu miesięcy marca i kwiet- 
nia rozprowadzone zostały dwie raty 
przyznanych poszczególnym miastem 
kredytów w kwocie ponad 7 miljonów zł, 


Sprzedaż nieruchomości wojsko- 
wych w Warszawie 
na Fundusz Obreny Narodowej 
Warszawa, 24. 4. (PAT.) Dzisiejszy 
Dziennik Ustaw zamieszcza dekret Pan? 
Prezydenta R. P., zezwalający na sprze- 
daż szeregu nieruchomości, położonych 
w Warszawie, stanowiących własność 
Skarbu Państwa i pozostających pod za- 
rządem wojska, a m. in. pola Mokotow- 
skiego. 
Należność, otrzymana z tej sprzedaży, 
będzie przeznaczona na Fundusz Obro- 
ny Narodowej. 


Zjazd działaczy Zw, Strze. 
leckiero w Warszawie 
Warsząwa 24. 4. (tel. wł.) 


dzinie 10-tej rano w Centrum Wysz- 
kolenią Związku Strzeleckiego w Warsza- 


Dzisiaj o go- |. 


dzenia w kołach miarodajnych, gdzie 
podkreśla się, iż chwila obecna nie na- 
daje się do podjęcia reformy instytucji 
genewskiej, zaś ewentualna późniejsza 


DR. ROMAN GÓRECKI 
Minister Przemysłu i Handlu. 


Wzmożenie konsumcji a Targi Poznańskie 


Na dzień otwarcia Tarców 


W dobie trudności eksportowych i 
kurczenia się obrotów  międzynarodo- 
wych, zagadnienie wzmożenia konsum- 
cji ma dla Polski doniosłą uwagę gospo- 
darczą, ponieważ łączy się z zagadnie- 
niem ożywienia przemysłowo-handlo- 
wego. 

Wzmożenie konsumcji zależy prze- 
dewszystkiem od siły nabywczej społe- 


czeństwa, jednak ma tu znaczenie rów-. 


nież racjonalna propaganda towarów. 
Jej wypróbowanym i skutecznym na- 


00 
0,28 


Ceny na 


MAGGIE£ przyprawę 


Obecne ceny za ponowne napełnianie 


wnątrz samej Ligi przy współudziale W. 
Brytanji, której poprzednie wystąpienie 
z Ligi dla stworzenia nowej nie jest 
prawdopodobne. 


rzędziem jest instytucja corocznych 
Targów, które propagują wytwory prze- 
mysłowe i pośredniczą w ich zbyciu. 

Wysuwając hasło wzmożenia kon- 
sumcji, jako środka przeciw kryzysowe- 
go, Dyrekcja Targów Poznańskich po- 
dejmuje dobrą sprawę, dając przytem 
wyraz zrozumienia dodatnich skutków 
takiej inicjatywy. 

Easło to powinno rozbrzmiewać po 
[irata i byé réalizowane w zakresie 
możliwie jak najszerszym. 


obniżone 


o 1 
0,53 1,06 


2 
1,68 


Nowe kapitały w przemyśle 
ubezpieczeniowym 


Jak się dowiadujemy, p. Prezes A. Einhorn od czasu wycofania się z czyn- 


nego życia ubezpieczeniowego nosił się 
akcyj towarzystw ubezpieczeniowych. 
Obecnie transakcja ta doszła do 


z zamiarem wyzbycia się swego portfelu 


skutku, a posiadany przez p. Einhorna 


portfel akcyj Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń, Polsk. Tow. Ubezp. „Patrią'* 
i Tow. Ubezp. „Port“ został nabyty przez grupę złożoną ze szwedzkiego towarzy- 
stwa ubezp. „Atlantica”, francuskiego Towarzystwa „Les Reassurances' i szwaj- 
carskiego — Bazylejskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia. 
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Pogrzeb śp. Jadwigi Rydlowe* 


Kraków, 24. 4. (PAT). Wczoraj na cmen- 
tarzu rakowickim w Krakowie odbył się po- 


wej, wdowy po śp. Lucjanie Rydlu. 
ność, przedstawiciele sfer literackich oraz 


nowic i okolicznych wsi, skąd pochodziła 


Zmarła. 
W strój ludowy ubrana była również sio- 


mierzu Tetmajerze. 


Ponowny wzrost cen żyta, 
pszenicy i maki 

Warszawa, 24. 4. (PAT.) Dziś na gieł- 
dzie zbożowo-towarowej w Poznaniu po- 
nownie zanotowano wzrost cen żyła, 
pszenicy oraz mąki żytniej i pszennej. 

Żyto osiągnęło cenę 16 zł, a pszenica 
23 zł za 100 kg. Wszystkie gatunki ma- 
ki żytniej zwyżkowały o 50 groszy, a mą- 
ki pszennej o 75 groszy na 100 kg. Obec- 
nie pierwszy gatunek mąki żytniej noto- 
wany jest 22,50 zł, a pierwszy gatunek 
mąki pszennej 30 zł. 


30 prowodyrów roruthów 
noznańskich w więzenu > 
Poznań. 24. 4. (tel. wł.) W związku z roz 
ruchami bezrobotnych w 
dokonała licznych aresztowań. Dziś 30 pro- 
wodyrów rozruchów przewieziono do wię 
zienia śledczego. 


„Mein Kampf" jako urzędowy 
podatek ślubny 
dia aryjskich małżeństw 


Berlin, 24. 4. (PAT). Minister Spr. Wewn 
Rzeszy i Prus zarządził aby urzędnicy sta- 


M _ 


grzeb Ś. p. Jadwigi z Mikołajczyków Rydlo- a 
„W pogrzebie wzięła udział liczna publicz- , 


wielu włościan w strojach ludowych z Bro-* 


stra Zmarłej, Anna, wdowa po śp. Włodzi-- 


Poznaniu policje : 


(Całkowite uruchomienie kolejki na Kasprzwy 


ogólno - strzeleckiej odprawy prezesów, ko- nastapi w dniu futrzejszym 


mendantów, komendantek i działaczy Zw. | Warszawa, 24. 4. (PAT). Dnia 26 bm. na-y Po uruchomieniu drugiej liny nośnej na 
EERON apinaa odprawy | stąpi całkowite uruchomienie kolei tinowej | trasie Turnie  Myślenickie -= Kasprowy 
poświęcone będą obradom w Komisjach. | ną Kasprowy Wierch. Kolej linowa, czyn- | Wierch, zdolność przewozowa kolei lino- 
Na odprawę przybyło stokilkadziesiąt dzia- na dwutorowo w obu kierunkach obsługi- | wej zapewni szybką obsługę nawet przy 


wie odbyło się otwarcie wielkiej 3-dniowej nu cywilnego przy ślubie wręczali młodej 


parze wydanie ludowe książki kanclerza 
Hitlera „Mein Kampf". Książkę wręczać na-. 
leży, gdy żadna ze stron zawierających mał- 
żeństwo nie jest Żydem i mąż posiada oby- 


4 E SE a "ser | wać będzie z tym dniem z całą sprawno- | bardzo wzmożonym _ napływie podróż- | wątelstwo niemieckie. Minister zaleca roz- 
ciszę aschalski, pO- | ści rzesze  narcia turys- | nych. iążk 

czem dłuższe przemówienie wygłosił ko- ai aa Rolko 4 7, ronirezra poesii RNR KAARS SE a 
mendant Z. S. ppłk. Frydrych. 


Arogancja junkra pru- 
skiego z G. Sląska 
W piśmie londyńskiem at:kował 
polskie urzędy 

(o) Katowice, 24. 4. (Tel. wł.) Prokura- 
tura Sądu Okręgowego w Katowicach | 
wytoczyła sprawę karną Henrykowi von 
Piess w związku z artykułem, umiesz- 
czonym w londyńskim „„Times'ie'”, w 
którym zarzuca administracji śląskiej 
nadużywanie władzy oraz szykany w 
sprawach podatkowych. 


Opór wojsk ebisyńskich wzrasta 


Droga do Addis Abeby trudna do przebycia 


Rzym, 24. 4. (PAT.) Komunikat urzę- |2 Rzymu: Sygnalizowane w dzisiejszym | nosi, że marszałek Badoglio przy 
dowy nr. 194: Na froncie północnym jęd- | |omunikacie marszałka Badog'io bom: | lotem do Dessie, dokąd nieustannie pr a 
na z kolumn erytrejskich (askarisów), | pbardowania przęz lotników włoskich li- wają wes: Arie; Poke JE. 7 
która wyruszyła z Dessie, zajęła Uorra- nji Sassabaneh—Bullale—Dafamedo do- kas tad 3 Trwa z, fo yg” 
Ilu bez oporu. wodzą, że Auisyńczycy zdołali zorgani- „ 


Na froncie somalijskim trwa marsz | 
al Li, zować opór przeciw ofensywie włoskiej 
wojsk włoskich naprzód na wszystkich irrar GRA Galiny Gèri; 


odcinkach. W dolinie rzeki Taf Włosi 73 
zajęli Ged Adde i Gabrehor. Lotnicy Przycołowania Włochów 


włoscy bombardowali prace fortyfika- | 
Londyn, 24. 4. (PAT). Korespondent Reu- 


cyjne przeciwnika na linji Sassabaneh— 
tera, znajdujący się na froncie włoskim do- 


ma dać podbój całej Abisynji | A "364 
WET: 
K:ô! włoski — cesarzem A? 
Rzym, 24. 4. (PAT.) Według krążą 
cych pogłosek, rząd włoski, po zajęcia 
Addis Abeby zamierza ogłosić króla włó- 
skiego cesarzem Abisynji. 


Snieg w Zakorancem 


Zakopane. 24. 4. (PAT). Dzisiaj przed. 
południem w Zakopanem i w górach nas 
stąpił nowy opad śnieżny. W górach na 
dawną pokrywę śniegu spadła nowa war- 
stwa grubości 5 cm. Popołudniu po usta- 
niu opadu śnieżnego wyjaśniło sie, 


Buliale—Duiamedo, 
Paryż, 24. 4. (PAT.) Havas donosi 


i 
i 


m 


Ta tragiczna linja podziału 
musi zniknąć 


Krwawe wypadki, jakie rozegrały 
się na ulicach Częstochowy, Lwowa i 
Krakowa, zelektryzowały opinję spo- 
łeczną kraju. 

Na czoło aktualnych problemów na- 
szego życia państwowego wysunęło się 
zagadnienie bezrobocia. 

Od kilku lat dojrzewał w społeczeń- 
stwie tragiczny podział na sytych z jed- 
nej a dożywianych i głodnych z drugiej 
strony. 

Ta linja podziału stanowi groźne 
niebezpieczeństwo z punktu widzenia 
bezpieczeństwa kraju, stanowi groźbę 
dla naszej państwowości. 

Zlikwidowanie tej niesprawiedliwo- 
ści społecznej, przekreślenie tej tragicz- 
nej linji podziału społeczeństwa musi 
być uznane za najpilniejsze, za najważ- 
niejsze zagadnienie  polityczno-gospo- 
darcze, temwięcej, że nieuzasadniona 
nędza stanowi doskonałe podłoże pod 
rozwój komunizmu w Polsce. 

Nie ulega wątpliwości, że rozwiąza- 
nie zagadnienia bezrobocia, to w pierw- 
szym rzędzie sprawa. środków, to spra- 
wa pieniędzy oraz przemyślonego planu 
działania. 

Na tym punkcie opinja społeczna nie 
jest jednomyślna. 

Jedni widzą rozwiązanie trudności 
gospodarczych a zwłaszcza klęski bez- 
robocia w powiększeniu obiegu pienięż- 
nego, czy to w drodze dewaluacji złote- 
go czy w formie uruchomienia dodatko- 
wej „Waluty“ w rodzaju „Rentenmarki*, 
inni — zgodnie z programem rządu — 
widzą w ożywieniu prywatnego życia 
gospodarczego jedyną drogę do trwałe- 
go i skutecznego zlikwidowania przy- 
czyn bezrobocia. 

Obóz pierwszy — zwolenników sztu- 
cznego „nakręcania konjunktury* zali- 
cza do swych wyznawców z jednej stro- 
ny elementy wielkorolne, wypowiadają- 
ce się za koniecznością obniżenia war- 
tości złotego, z drugiej zaś wszelkiego 
rodzaju elementy radykalne z p. Mo- 
raczewskim i Filipowiczem na czele, 
którzy domagają się wprowadzenia do- 
datkowego „pieniądza** i uruchomienia 
na wielką skalę celowych robót pu- 
blicznych, dowodząc bardzo namiętnie, 
że jest to jedyna droga wyjścia z obec- 
nego impasu. 

Rząd i obóz zwolenników obecnego 
kursu — jak i dotychczasowej polityki 
gospodarczej rządów pomajowych — 
ryc swój program w. sposób następu- 
ący: 

a) równowaga budżetu musi być 

utrzymaną za cenę dużych nawet ofiar; 
przez jej utrzymanie prywatny rynek 
kapitałowy zostanie zwolniony od zapo- 
trzebowania ze strony Skarbu, wolne 
kapitały zostaną skierowane do życia 
gospodarczego, co spowoduje wzrost 
'produkcji przemysłowej, zwiększenie 
obrotów handlowych i przez to pociąg- 
„nie za sobą wzrost zatrudnienia, do- 
starczając robotnikom stałej i normal- 
nej pracy. 

b) utrzymanie stałej waluty — sprzy- 
ja i pobudza kapitalizację wewnętrzną, 
która jedynie może dostarczyć potrzeb- 
nych obrotowi gospodarczemu środków, 
zapewniając jednocześnie trwałość i sta- 
łość stosunków gospodarczych. 

c) roboty inwestycyjne, w granicach 
możliwości, nienaruszających równowa- 
gi budżetowej; tegoroczny program in- 
'westycyjny pomyślany został w ten spo- 
'sób, aby na cele robót publicznych wy- 
 korzystane zostały wszystkie możliwo- 
'ści finansowe, będące do dyspozycji w 
itej chwili. 
| Z zamierzonych w kwietniu np. 
przez miasta prac, uruchomiono już 40 
proc., podczas gdy w ubiegłym roku 
uruchomienie prac ińwestycyjnych w 
miastach nie przekraczało 20 proc. za- 
mierzeń. 

d) równocześnie z tem — wykorzy- 
stuje rząd zespół środków z zakresu po- 
tyki handlowej i podatkowej, dla ułat- 

' wienia obrotów gospodarczych i pobu- 


dzenia w ten sposób inicjatywy przed- 


, siębiorstw wytwórczych. 
Obecnie liczba zatrudnionych robot- 
ników wynosi 804 tysiące, podczas gdy 


w ubiegłym roku wynosiła 740 tysięcy 
pracowników. 


Nie ulega wątpliwości, że program 
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Reduta polska na Ziemi Gdańskiej 


walczy mieustraszenie o szkołe polską 


WYLOT 

Jeszcze inne perypetje przóżył, podczas 
wizyty st. radcy p. Gerlacha, p. Czsarz Jan 
z Sopot. Mianowicie p. st. radca zakwest- 
jonował, w obecności inspektora publicz- 
nych szkół z polskim językiem wykłado- 
wym p. Behrendta, prawdziwość podpisu 
na wniosku p. Cesarza, na co zdobył rze- 
komy dowód przez podsunięcie p. Gesarzowi 
do podpisu następującego zdania w języku 
niem.: „P. Cesarz oświadcza, że podpis po- 
wyższy (na wniosku) pochodzi z jego ręki". 
Dwa podpisy p. Cesarza okazały się kali. 
graficznie różne, lecz były autentyczne, 
gdyż podpisujący żadnego z nich nie kwest- 
jonował. 

P. Rogaczewskim Józefem z Wrzeszcza, 
który zgłosił swą córkę na naukę polską, 
zaopiskował się urzędnik. starostwa Gdań- 
skie Wyżyny, p. Langrock. Odwiedził on 
w towarzystwie innego Niemca p. Roga- 
czewskiego w mieszkaniu i obięcał pomoc 
w staraniach o odzyskanie obywatelstwa 
gdańskiego, cofniętego przez Senat wskutek | 
nięgramatycznego wypisania jakiegoś do- | 


Niekorzystne 


kumentu przez b. opiekuna p. Rogaczew- 
skiego, dalej — wyjednania u władz poli- 
cyjnych zezwolenia na sprzedaż domową 
bławałów, lub umieszczenie w pracy w Sto- 
czni Schichau'a, domeny gdańskich naro- 
dowych-socjalistów, za cenę posyłania dziec- 
ka do szkoły niemieckiej. Okazało się, że 
wpływy p. Langrocka nie wystarczyły na 
dotrzymanie obietnic, gdyż p. Rogaczew- 
skiemu obywatelstwa niemieckiego nie 
przywrócono, posady nie dano, natomiast 
w tym jednym jedynym wypadku ze wszy- 
stkich wyżej opisanych, wniosek o naukę 
polską dla dziecka zatwierdzono, jednak z 
tym charakterystycznym dopiskiem: „w ra- 
zie dysponowania wolnemi miejscami". 

Takich i tym podobn. przykładów, z akcji 
niemieckich czynników „powołanych* do 
paraliżowania słusznych żądań polskich o 
naukę polską dla polskich dzieci na Ziemi 
Gdańskiej, możnaby jeszcze wiele przyto- 
czyć. Sądzimy, że opisane wypadki wystar- 
czą dla zobrazowania sobie ciężkiej walki, 
jwką musi staczać społeczeństwo polskie, 
aby uchronić polskie dzieci. od „germaniza- 
cji. 


stadium walki o szkołe olski 


Tegoroczna walka o szkołę polską w 
obecnem jej stadjum przedstawia się dla 
Polaków gdańskich niekorzystnie. Ssnat za- 
łatwił odmownie umotywowane zgłoszone- 
mi wnioskami w liczbie 110, żądanie Ma- 
cierzy Szkolnej otworzenia publicznej szko- 
ły powszechnej (senackiej) w Cyplewie, dla 


gmin Pruśzcz, Rosenberg, Langenau łącz 
nie z miejscowościami  Guteherberge Ï 
Schónwarling (wniosków 60 na potrzebnych 
40), oraz oddziałów polskich w szkołach se- 
nackich z niemieckim językiem wykłado- 
wym w Brentowie (wniosków 15), Pszczół- 
kach (wniosków 21) i Strzepowie (wnios- 


Świeżość cery jest warunkiem jej 
piękności. Zastanówcie się, jaką 
szkodę może jej przynieść. nieod- 
powiednie mydło... 

Tylko dobre mydło = Elida 7 


Kwiatów — stanowi podstawę ra- 


cjonalnej pielęgnacji cery. Obfita 
piana usuwa z porów wszelkie. 
zanieczyszczenia. Posiada wybitne 
własności kosmetyczne, jest- nad- 
zwyczaj łagodna. i dzięki temu 
czyni cerę miękką i. delikatną 


MYDŁO 


rządu jest jaśniejszy, wyraźny i co naj- 
ważniejsze pozbawiony momentów ry- 
zyka i niepewności. 

Już nie jeden raz wskazywaliśmy, że 
to co może być dobre w Anglji, Rzeszy 
czy Italji, nie koniecznie musi udać się 
w Polsce, zresztą doświadczenia obce 
nie są zbyt zachęcające. 

Trudność obecna polega na tem, że 
dzięki ogromnem rozwinięciu agitacji: 
komunistycznej, dzięki bezprzytomnie 
szerzonym plotkom, konieczny dla ak- 
tywizaeji życia gospodarczego i wykona- 
nia planu gospodarczego ERIS jest po- 
ważnie zachwiany. 


Musimy jako społeczeństwo jasno 
zdać sobie z tego sprawę, że zagranicz- 
ne cuda, że złudy bolszewickiego raju 
nie są w stanie nic w Polsce uratować, 
ani naprawić a mogą jedynie wywołać 
wstrząsy, o nieobliczalnych następ- 
stwach. 
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Należy zdecydowanie i głośno wy- 
stąpić przeciw wszelkim próbom narzu- 
cania masom komunistycznego świato- 
poglądu, przeciw anarchizowaniu umy- 
słów — i równie silnie podkreślać, że 
drogi wyjścia szukać trzeba w utrzyma- 
niu i rozwijaniu warsztatów pracy. 

Rząd musi zdobywać się na szybkie 
i energiczne cięcia tam, gdzie istnieją 
przeszkody rozwijania -naszej. wytwór- 
czości, gdzie egoistyczne stanowisko ka- 
pitału rodzimego i zagranicznego pracu- 
jącego w Polsce — świadomie czy nie- 
świadomie niszczy warsztaty produkcji 
narodowej. 

Niesprawiedliwa linja podziału na 
sytych i głodnych musi w imię sprawie-. 
dliwości społecznej zniknąć, musi być 
połamaną i zlikwidowaną — ale zrobić 
to musimy my, naród polski, bez naci- 
sku i recept ze strony wrogich Polsce 
komunistycznych agentur, 

ir 


ków 14), mimo, że w każdej z tych miej- 

scowości zgłoszono więcej wniosków, niż 

tego wymaga umowa szkolna polsko-gdań- 

ska (wniosków 12). Odrzucenie żądania o 
utworzenie polskiej szkoły w  Cyplewie;; 
Senat umotywował większą odległością po- 
między wyszczególnionemi wyżej: gminami, 

niż jest przewidziana w umowie szkolnej; 
polsko-gdańskiej (w rachubę nie wchodzą; 
kilometry, lecz dziesiątki i setki kilo-: 
metrów!). Żądanis otworzenia oddziału t 
polskiego w Brentowie Senat załatwił w ten; 
sposób, że zgłoszone do tego oddziału dzie-| 
ci przydzielił do szkoły senackiej z polskim! 
językiem wykładowym we Wrzeszczu (niej 
wiadomo dla czego w tym wypadku „kilo- | 
metraż“ nie odegrał roli?). Co do żądania i 
otworzenia oddziałów polskich w szkołach Í 
niemieckich (senackich) w Pszczółkach i: 
Strzepowie, w pierwszym wypadku z 21: 
zgłoszonych wniosków uznano za wiarygo- 
dne tylko 7, a w drugim tylko 6, czyli po- 
niżej wymaganą przez umowę szkolną pol-: 
sko-gdańską ilość 12 wniosków.  Jakiemi 
sposobami i drogami uzyskano unieważ- 
nienie w Pszczółkach .14 wniosków, a. w- 


"| Strzepowie 8 — mówią jasno opisane wyżej. 


przykłady. 

Powstaje jeszcze pytanie, czy adhan 
decyzja Senatu jest ostateczna i czy nie ma 
środków na skorygowanie jej? Przed obję- 
ciem władzy na Ziemi Gdańskiej przez na- 
rodowych-socjalistów, podobna decyzja Se=; 
natu kwalifikowała się na porząd:k dzien- 
ny obrad Ligi Narodów. Teraz, gdy kwe- 
stje sporne Polska załatwia bezpośrednio 
z. Gdańskiem, decyzja będzie przedmiotem 
rokowań między Komisarjatem Generalnym 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, a 
Senatem. Zbytecznem byłoby podkreślać, że 
polska opinja publiczna tak na Ziemi Gdań- 
skiej, jak i w kraju, z wielkiem zaintere- 
sowaniem oczekiwać będzie wyniku tych 
rokowań, gdyż będzie on barometrem dla 
obecnych stosunków polsko-gdańskich. Ro- 
kowania oprą się zapewne na materjale do- 
wodowym, zbadanym dokładnie przez oby- 
dwie strony. Przy tej okazji oddzielone zo- 
staną plewy od zdrowego ziarna, prowoka- 
torzy i spekulanci narodowości od zdecydo- 
wanych Polaków. (p.) 


Dar Narodowy 3-go Maja 
obowiązkiem wszystkich 


Już za tydzień, a więc w przyszłą 
niedzielę rozpocznie się zbiórka na „Dar 
Narodowy 3-go Maja“. 

W tym roku Komitet zbiórki ofiar — 
przygotowuje na szeroką skalę swoją 
akcję — a więc prócz kwesty ulicznej 
odbędzie się "uroczysta wieczornica, 
dancing, zabawa ludowa ete. 

Cała akcja ma na celu zyskanie fun- 
duszów na cele oświatowe T. C. Lẹ 

Niechże więc nie znajdzie się w na: 
szem Społeczeństwie obywatela, który- 


|by nie podał ręki pomocnej T. C. L. 


przez złożenie choćby najdrobniejszej 
ofiary. 


List Miristra Oświaty 
de ks. Zongołłowicza 
Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego prof. Wojciech Świę- 
osławski wystosował do księdza prof. 
Bronisława Żongołłowicza, w związku, 
jego przejściem na własną prośbę w. 
tan spoczynku — pismo z wyrazami 
nania za sześcioletnią pracę na zaj- 
mowanem stanowisku. 


Wyniki ostatniej aukcji Gdvń- 
skich Targów Owocowych 


Na aukcji Gdyńskich Targów Owoco- 
wych w dniu 20 bm. sprzedano następujące 
partje towaru: 1) 2.114 skrzyń pomarańcz 
hiszp. blood - əval po zł. 0.65 — 0.80 za kg. 
2) 400 skrzyń cytryn syryjskich po zł. 37 — 
150 za skrzynię, 3) 150 skrzyń grape- 
fruitów palest, po zł, 40 — 4250 za skrzy- 


W dżunglach Jawy i Sumatry 


Z postronkami na tygrysa = Przygody w dziewiczych lasach 


Jawa i Sumatra, dwie wyspy na drugim 
krańcu świata, są pełne niezbadanych jesz- 
cze ostępów leśnych, trudno dostępnych, le- 
iżących zdala od wąskich ścieżek, któremi 
biały człowiek toruje sobie drogę w głąb 
wysp. Przez cywilizację opanowane są okoli- 


ce w pobliżu wielkich miast portowych. 
Wnętrze wysp jednak wypełniają dziewicze 
lasy i dżungle, pełne dzikiego zwierza, peł- 
ne uroku dzikiej, ręką ludzką nietkniętej 
przyrody, O ciekawe, często krew w żyłach 
| mrożące przygody tutaj nie trudno. 


Z gołemi rękami na tygrysa 


Corocznie książę z Kediri, małej rezyden- 
jeji na Jawie, urządza wielkie uroczystości, 
|których punktem kulminacyjnym jest wal- 
(ka bawołu z tygrysem. Wprawdzie nie jest 
rzeczą łatwą pojmać taką dziką bestję żyw- 
icem, ale krajowcy są na tyle sprytni, że u. 
jmieją sobie poradzić nawet z żywym tygry- 
(som. i 

'— Byłem wówczas stacjonowany w-tym 
prawdziwym „rejonie tygrysim* — opowia- 
„dał w gronie kolegów komisarz policji ho- 
,Jlenderskiej na Jawie — i nie chciałem po- 
mingé rzadkiej sposobności, aby przyjrzeć 
się takim niecodziennym łowom na tygrysa. 

Krajowcy w tym celu kopią dół, na czte- 
ry metry głęboki, u spodu nieco szerszy i 
zwężający się ku górze, aby pojmana bestja 
nie mogła z dołu wyskoczyć, jeśli już wpa- 
dła do pułapki. Do skoku na wysokość czte- 
rech metrów bowiem potrzebna jest już pe- 
wna przestrzeń do rozbiegu. 

Na dnie dołu umieszczają przynętę, ka- 
'wał rozkładającego się mięsa, którego odór 
zwabia tygrysa z dalekiej nawet odległości. 
Potem zakrywają zręcznie otwór jamy, ga- 
łęziami, darnią, krzewami, tak, że nawet 
inajbardziej cwana bestja nie jest w stanie 
(dostrzec pułapki. Zaledwie tygrys jednak 
wstąpi ciężkiem swem cielskiem na cienką 
warstwę, załamuje się i wpada bez pardo- 
nu do dołu. 

Każdego ranka krajowcy zaglądali do ja- 
,my, czy rozbójnik dżungli już się złowił. Za- 
|czynałem tracić cierpliwość. Zazwyczaj ro- 
jiło się tam od tygrysów, prawie codziennie 
'wyrządzały nowe spustoszenia, a teraz cze- 
ikaliśmy już trzy dni napróżno. Jakgdyby 
je kto wymiótł z okolicy. Zacząłem zwolna 
wątpić w skuteczność metod łowieckich kra- 
„jowców. 

Widocznie bestje nie są tak głupie, jak 
|przypuszczają. 

Ale omyliłem się. Czwartego dnia przy- 
,biega do mnie wczesnym rankiem krajo- 
,wiec i krzyczy już zdaleka: 

— Daun, Adja Matjang dikal ditalem lo- 
ipang! — Panie, tygrys wpadł do pułapki! 

A więc jednak! — Teraz przedewszyst- 
kiem pożerała mnie ciekawość, jak krajow- 
cy zabiorą się do wydobycia drapieżnego ko- 

'ta żywcem z jamy. Chwyciłem natychmiast 
zą strzelbę i pobiegłem na miejsce łowów. 
Jeśli bestja stałaby się niebezpieczna, moż- 
na jej zawsze wpakować kilka kul do cza- 
szki... , 

Krajowcy już byli na miejscu i naradza- 
li się, w jaki sposób najlepiej dobrać się do 

tygrysa, aby go unieszkodliwić. Bez głoś- 
nych krzyków nie obyło się przytem. A we 
wrzask ten mieszały się od czasu do czasu 
głośne ryki i dzikie prychanie zwierzęcia, 
które jak wściekłe miotało się w ciasnej ja- 
mie. Tygrys usiłował wyskoczyć, ale zawsze 
opadał bezsilny na dno jamy. Gładkie ścia- 
ny nie dawały mu żadnego oparcia, a do sa- 
mego brzegu nie zdołał podskoczyć. Był to 
piękny, silny okaz, wprawdzie nie tak po- 
tężny jak olbrzymie tygrysy z Sumatry, ale 
niemniej budzący grozę swą rozszalałą dzi- 
kością. Ostro odcinała się od ciemnego tła 
jego jasna, w czarne pręgi malowana skóra. 

Teraz krajowcy poczęli dokuczać tygry- 
„sowi długiemi na 5 metrów, drewnianemi 

„widłami. Zwierz rzucał się na nie ze wście- 

kłością, wpijał się w nie kłami, tarzał się, 
kłębił, wspinał, podskakiwał i szalał dziko 
wśród pomruków, prychań i poryków. Ale 
nie mógł nic wskórać przeciw swym dręczy- 
czelom. Pół godziny trwała ta gra, która 
miała na celu jedynie osłabienie groźnego 
przeciwnika. 

Kiedy tygrys opadł już nieco ze sił, kra- 
jowcy zarzucili mu przy pomocy wideł silne 
postronki z plecionej trawy na łeb i przed- 
nie łapy. Mimo szaleńczego oporu bestji, 
„węzły zaciągały się coraz silniej i ciaśniej. 
_ "Trwało to długo i wymagało nielada wy- 
siłku, zanim uporano się z trudnem zada- 
niem. 

OQchryple rzężenie zdradzało bezsilną 
wściekłość zwierzęcia. Teraz zarzucono ty- 


| katóodaća także na tylne łapy postronki, któ- 
re obezwładniły go do reszty. 

Do tej pory wszystko poszło gładko, ale 
nie mogłem sobie wyobrazić, w jaki sposób 
tygrysa wydobędą z dołu na górę. 

Obawiałem się, że na górze na szerszej 
przestrzeni silne zwierzę łatwiej rozwinie 
swoją niesamowicie potworną siłę i szybko 
się wyzwoli z pęt, które pozrywa jak nitecz- 
ki. Ale tacy mądrzy byli krajowcy również. 
Wiedzieli, że nie mogą jeszcze wyciągać dra 
pieżcy na powierzchnię. Przedtem należało 
go calkowicie obezwładnić, żeby nie mógł 
drgnąć ani jednym mięśniem. 


Człowiek w tygrysiej jamie 


Na widownię wystąpił teraz człowiek, 
który do tej pory stał na uboczu. Zbliżył się 
do tygrysiej jamy, powitany pełnym czci 
pomrukiem swych ziomków. Ze skraju ja- 
my przystanął i uroczystym, monotonnym 
głosem odmówił modlitwę, której krajowcy 
wysłuchali z nabożeństwem. Potem obrócił 
się do nich i wydał szereg krótkich rozka- 
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zów. Kilku najsilniejszych młodzieńców pod | kot, jego wzyw: 


w dół. Bałem się oddychać. Od- 
bezpieczony karabin trzymałem 
w dłoni, gotowy do strzału. Na 
wszelki wypadek! 


Nagle z dołu rozległ się cichy 
rozkaz.  Postronki, krępujące 
bestję, naciągnęły się jak struny, 
tak, że tygrys był przez chwilę 
zupełnie obezwładniony. W mro- 
ku jamy zabłysły złowrogo zie- 
lone światełka. Z rozwartej, rzę- 
żącej i prychającej paszczęki, bi- 
je w twarz człowieka cuchnąca 
fala powietrza, 


Teraz odważny  krajowiec 
przystępuje do dzieła. Szybkie- 
mi, zręcznemi ruchami zakłada 
zwierzęciu jeszcze kilka sznu- 
rów na przednie i tylne łapy, 
ściąga je i wiąże, zaciskając kil- 
ka węzłów także dokoła łba, tak, 
że ostatecznie tygrys jest cały 
oplątany silną siecią lin i sznurów 
może poruszyć się ani o cal. 


jowcy ciężkie cielsko wgórę, które wisi w 
splotach i pętach lin jak bezbronna bryła. 
Nic nie pomaga wściekłe prychanie tygrysa. 
W ciągu kilku sekund znajduje się już w 
ciasnej klatce bambusowej, którą czterech 
krajowców bierze na ramiona nakształ lek- 
tyki. 

Tak przenoszą go do mocnej zagrody, w 
której przebywa aż do dnia krwawej wałki: 
z bawołem... 


„Ford” kozłem ofiarnym 


Śmieszna przygódą — chociaż mogła tra- 
gicznie się zakończyć — spotkała na Suma- 
trze pewnego automobilistę. i 


i nie 


Odważny krajowiec wychyla się znowu 
na powierzchnię. Witają go głośne okrzyki 
radości i uznania. Tygrys warczy — bezsil- 
ny, ścigając żarzącemi się ślepiami swego 
pogromcę. 

Teraz dowiaduję się dopiero, że człowiek 
ten nie po raz pierwszy zstępował do tygry- | 
siej jamy. Zawsze gdy złowi się drapieżny 
ają i jemu przypada w u- 
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Jechał on wczesnym rankiem drogą sa-i 
mochodową, wzdłuż której po jednej stronie, 
o kilka kroków ciągnął się nieprzebyty, 
dziewiczy las. Nagle, gdy minął zakręt, mu- 
siał gwałtownie zahamować wobec nieocze- 
kiwanej przeszkody. Na drodze tuż przed: 
samochodem igrało sobie w śmiesznych 
podskokach małe słoniątko, które ani my- 
ślało ustąpić. Automobilista chciał pociesz- 
nego malca — poprostu odsunąć, aby móc 
przejechać, lecz niezdarny zwierzak, pod- 
niósł żałosny wrzask, jakgdyby go kto z 

skóry obdzierał. W tej samej chwili rosie 
się głośny chrzęst łamanych gałęzi i z gęst 

winy krzewów i drzew wyłoniło się potężnej 
cielsko matki, która sunęła jak czołg, łaj 
miąc wszystkie przeszkody po drodze. | 


Automobilista jednym susem wyskoczył 
z samochodu i wspiął się na najbliższe drze- 
wo. : 
Słoniowa mama  przystanęła i poczęłą 
ciekawie obwąchiwać starego „Forda“, po- 


Bamięci zmarłych uwierząt t 
poświęca Japonja jeden dzień w roku, w rocznicę urodzin Buddy. Na załączonej ryc. najpopu- 
larniejszy słoń tokijskiego zwierzyńca przed grobowcem zmarłych wychowanków zoologu 
skoczyło z postronkami, które zwiesili do dziale niebezpieczne zadanie skrępowania 
dołu, i — włosy stanęły mi dęba — szaleniec | bestji. Wśród krajowców utarło się mnie- 


czem trąbą uniosła wóz jak młynek do ka- 
wy, zawirowała nim w powietrzu i rzuciłą 
go w bloto pobliskiego pola ryżowego. Nie 
dość na. tem, jakgdyby chciała podkreślić 
swoją pogardę dla rozklekotanego wozu, œ 


począł się opuszczać na dno jamy! 

Zupełnie bezbronny! 

Głuche, ciężkie milczenie zapanowało 
wokół. Napięcie wzrastało z każdą sekundą. 
Powoli, jak gdyby to była najprostsza w 
świecie rzecz, człowiek zsuwał się po linach 


manie, że jest on nietykalny, że żaden ty- 
grys nie może mu wyrządzić krzywdy. — 
Dziwna logika. Dlaczego wobec tego wogóle 
go przedtem krępują? 

Teraz dopiero wyciągnięto zwierza na po- 
wierzchnię. Wspólnemi siłami windują kra- 


blała go jeszcze strumieniem brudnej, za- 
mulonej wody, poczem dopiero zadowoloną 
z dokonanćgo dzieła, znikła ze swoim małl- 
cem wśród drzew. s 
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Herbaty Kozakomwskieżo — rozkosz znawców y 


Jak uzyskać zniżkę kolejową na Targi 
| Poznańskie? 


Zniżki kolejowe osiąga się na podstawie | karty uczestnictwa. Stemplowanie nalepki 
kart uczestnictwa wydawanych bezpłatnie odbywą się przy jej wydawaniu razem z 
przez Biura Podróży i kasy kolejowe, które | karnetem przez kasy biletowe Targów Poz- 
powinny ostemplować kartę w miejscu za- | nańskich. Wszystkie 14 kag biletowych sprze 
kupu biletu do Poznania, albowiem zniżka | dają poza zwykłemi biletami wstępu, rów- 
jest ważna jedynie w drodze powrotnej Zz |nież karnety i nalepki zniżek kolejowych, 
Poznania do miejsca wyjazdu. Zniżka wy- | wydane przez Ligę Popierania Turystyki. 
nosi 75 proc. w drodze powrotnej. Zniżkę o- | Zniżka kolejowa jest ważna od dnia 23 
siąga się przez wykupienie przy wejściu na | kwietnia do 6 maja 1936 r. włącznie, a dla 
Targi karnetu Targów Poznańskich za 3 zł, | zagranicznych przyjezdnych od 19 kwietnią 
który daje prawo do jednorazowego bezpłat- | do 10 maja włącznie. Pozateń Liga propa- 
nego wejścia na Targi, 10 proc. zniżki na | gandy turystyki przez biura turystyki w dy: 
menu w restauracjach, 20 proc. w hotelach, | rekcjach Kolei będzie organizować popular- 
25 proc. zniżki w teatrach i Operze, 70 proc. 
zniżki w wycieczce autobusowej w Pozna- 
„niu ze zwiedzaniem Ratusza, Muzeów, Zam- 
ku, ogrodu zoologicznego, Palmiarni itp. Do 
karnetu dodaje się nalepkę uprawniającą 
do zniżki kolejowej. Nalepkę należy nakleić 
w prawym kwadracie, na odwrotnej stronie 


wszystkie ulgi, przysługujące posiadaczom 
karnetów. Oznaczą to, że podróżujący pocią- 
giem popularnym będą również korzystali 
ze zniżek w hotelach, restauracjach, tea 
trach itp. 


| 


Spacer samochodowy 
w towarzystwie tygrysa 


Innego automobilistę spotkała na Suma- 
trze przygoda, która go kosztowała nieco 
więcej strachu. Jechał właśnie ciasnym wą- 
wozem, w towarzystwie żony i dziecka, gdy. 
nagle obok samochodu pojawił się wielki 
tygrys. Drapieżny kot sunął przez dłuższy 
czas w wielkich susach obok wozu. Automo- 
biliście zjeżyły się włosy. Jedyną bronią, ja- 
ką miał przy sobie, była zwykła... laska spa- 
cerowa. Nagle bestja przykucnęła, zebrała 
się do skoku i olbrzymim susem... przesa- 
dziła wóz, nie czyniąc nikomu krzywdy. Na, 
pożegnanie ryknęła groźnie i przepadłę w 
gąszczach lasu. 

Takie jednak wypadki na wyspach mime 
wszystko należą do wyjątków i wydarzają 
się zdala od uczęszczanych dróg. Na. nich 
zaś bezbronnemu wędrowcy może wydarzyć 


ne pociągi na Targi. W koszt przejazdu po-, się najwyżej, iż stado złośliwych małp ob- 
pularnym pociągiem będą  wrachowane | rzuci go gradem pocisków, gałęziami i owo- 


cąmi. A sprytne bestje zdają się mieć wła- 
sną telegrafję leśną, gdyż zbierają się w 
mgnieniu oka i obsadzają drogę, którą kre- 
czy wędrowiec, na przestrzeni kilku mal. 


| 
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"mierzyłem wzdłuż i wszerz Warmję świę- 
"krzyżackiej jakoś nie widzę. 
choćby te wszystkie kościoły na Warmii, 


¿ ukaże się dorobek nie mistrzów krżyżac- 
«kich, nie pruskiej kultury, ale dorobek bi- 


„zacierane. 
„nie, piszę o swych wrażeniach z pobytu na 


. Wschodnich, 
„ Polski. 


gość niezrachowana polskich zabytków 


‘ta, wytryska źródło krynicznej wody. 


LEON SOBOCIŃSKI. 
EE TRONY, 


Na świętej Warmii 


Z cyklu orygina inych reportaży naszego współprac. z podróży do Prus Wschodn. 


Seay zwiedzam Warmię, jakżeż nie za* 
czepić o warmijską Częstochowę, o Gietrz- 
wałd? Możnaż nie wstąpić do Świętolipek, 
owych wyróżnionych „przez Boga miejsc 
odpustowym? A że tego nie uczyniłem 
na. wstępie swej podróży po Warmji i Ma- 
zurach, to tylko dlatego, by tem silniej 
utrwalił się obraz tych miejsc nabożnych 
w mej pamięci, nie przesłonięty koszmar- 
nem wspomnieniem cmentarzy i krzykli- 
wym fałszem narzuconej obczyzny. 

| Każdy kamień na: drodze, każdy krzyż 
przydrożny, każda wieża kościoła, są cer- 
tyfikatem polszczyzny tu od stuleci wyro- |. 
słej i zrodzonej. 

Nie zatarly tej polskości nawet długie 
lata jarzma obcego, niewoli tak strasznej, 
czy bodaj podobną znają dzieje jakiego- 
kolwiek ujarzmionego pod słońcem na- 
rodu. 
© "Na głazie grunwaldzkim wyryto napis, 
że Mistrz Krzyżacki poległ śmiercią boha- 
terską w obronie niemieckiej kultury. Prze- 


a tej kultury 
A zbierzmy: 


tą, Mazury ukrzyżowane, 


przewróćmy pożółkłe pergaminy dawnych 
ich dziejów, to zdumionym oczom naszym 


skupów polskich, którzy kościoły te fundo- 
wali i wyposażali w bogate dzieła kościel- 
nej eztuki malarskiej i rzeźbiarskiej. 

Ale nie piszę tu studjum o pomnikach 
kultury polskiej na Warmji, o pomnikach, 
których niestety coraz mniej, bo są syste- 
matycznie ukrywane, a ślady ich gorliwie 
Skromniejsze podjąłem zada- 


świętej Warmii. 

`. Gietrzwałd! Cudowne miejsce pielgrzy- 
mek wiernych nie tylko z Warmji, z Prus 
ale także z  pogranicznej 


Świętolipki! — zdaleka już pociągające 
widokiem kościoła odpustowego, najokaza|- 
szego zabytku barokowego w Prusach 
Wschodnich. 

A ileż tu polskich pamiątek, jaka mno- 


i tradycji. 

Tego się nieda sfałszować, tonie plebiscyt. 
Tego nawet zupełnie wytępić nie można, bo 
wartości kulturalne i właściwości ducho- 
we narodu są nieraz wieczne, ba — ponad- 
czasowe! 
= taj > [me — — 

Auto nasze wspina się pod górę. Cięż- 
ko mu po bocznej, pełnej wybojów drodze. 
Ale tylko kawałek, bo już właśnie jesteś- 


my u podnóża kościoła w Gietrzwałdzie. 


Cudowna fiqura Matki Boskiej Gietrzwałdzkiej 


— A gdzie jest cudowna figura Matki 
Boskiej Gietrzwałdzkiej? — pytam szo- 


_ fera. 


. = Tam, za plebanją, zjedziemy polną 
drogą +- informuje pytany. 
— Niech pan stanie, pójdziemy pieszo! 
Pod młodym lasem, otoczona żelaznemi 


*sztachetami. stoi figura Matki Boskiej, a 


z pod miejsca, na którem stoi statua świę- 
Tu 
spragnione pielgrzymki zwilżają swe ustą 
wodą z błogosławionego zdroju na otuchę 


"l pokrzepienie dalszego. umęczonego żyWo- 
ta. Dookoła ogrodzenia wiszą różne wrota, 


poskładane przez uzdrowionych. Wszelki 
ślad polskości prawie że zatarto. Ostatnio, 
brzed dwoma laty, usunięto wota z polskim 
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publicznego, z urzędów i szkół, 
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napisem, głoszącym o cudownem uleczeniu 
ś. p. Chełkowskiego. 

Nawet Przenajświętszej Pannie Gietrz- 
wałdzkiej trzeba zą zdrowie dziękować po 
niemiecku. Oto do czego doprowadza ru- 
gowanie żywiołu polskiego. Przed falą ger- 
manizacyjną nie ostoi się nawet to, co po- 
winno być święte i nie dotykalne. 

Stoję u tego źródła tylu pobożnych west- 
chnień setek tysięcy ludzi, pijących z kry- 
nicy wiary wodę A 


Widok na klasztor w Gietrzwąłdzię, 


Pochyleni starcy, dzieci klęczą i całują 
kamienie świętego przybytku, a buteleczki 
napełniają wodą źródlaną, aby je zanieść 
po powrocie z pielgrzymki do domu tym, 
którzy przybyć nie mogli. 

A na zboczach wzgórz mnóstwo ludu, 
ciżba nieprzejrzana okiem, olbrzymie koło- 
rowe pole, gromadka przy gromadzie, gę- 
sto zasadzona, jąko te krze w młodym za- 
gajniku. i 

Były czasy, oj były. Widzę to jak dziś! 

— Jeszcze przed wojną — opowiada mi 
jakaś kobiecina, którą u stóp tej figury na- 
bożnie się modlącą spotkałem, — siła tu 


przychodziło pielgrzymek z Lubawy, Dział- | 
,dowa, Lidzbarka, Nowego Miasta. 


— A dzisiaj nie przychodzą? 

= Nie, nawet po wojnie jeszcze odbywa- 
ły się pielgrzymki, teraz, będzie już bez 
trzy lata, jak pielgrzymowanie z Polski 
ustało, 


Historycznej doniosłości uroczystość 
kościelna odbyła się dnia 25 kwietnia 
1926 r., a więc dziesięć lat temu, w pra- 
starej katedrze gotyckiej w Pelplinie. 
Była to konsekracja Ks. Biskupa Stani- 
Sława Okoniewskiego, pierwszego od 
wieków biskupa polskiego na Pomorzu, 
która wyszła poza ramy zwykłej uro- 
czystości konsekracji biskupiej, stano- 
wiąc raczej zwrot epokowy w dziejach 
Kościoła katolickiego na północno-za- 
chodnich rubieżach naszej Rzeczypo- 
spolitej. 

Pamiętne to były czasy, kiedy wyru- 
.gowany ze wszystkich dziedzin życia 
u stóp 
ołtarzy Bożych język polski szukał oca- 
lenia. 

Kościół katolicki, którego szczytnem 
zadaniem jest głoszenie słowa Bożego, 
oraz prowadzenie wiernych bez wzglę- 
du na narodowość do doczesnej szczę- 
śliwości — upatrzony został przez rząd 
pruski do celów germanizacyjnych. W 
myśl znaczenia słów Pisma św. 
„Uderz w pasterza, a roz- 
proszą się owcejeg o“ ze szcze- 
gólną zawziętością kierował rząd pru- 
ski swe ataki w kierunku duchowień- 
stwa polskiego, tych naturalnych i naj- 
odpowiedniejszych przywódców i prze- 
wodników  gnębionego i uciskanegó 
wielce ludu polskiego. 

Usunąć ze wszystkich wpływowych 
stanowisk hierarchji diecezjalno - ko- 
ścielnej polskich kapłanów, a zastąpić 
ich duchownymi ani duchem, ani mo- 

a nie złączonych z wiernymi, uczynić 


z nich powolnych wykonawców swych 
germanizacyjnych zamysłów — to sta- 


główny przedmiot zabiegów i dą- 
du pruskiego. Uzyskawszy dzię- 


nowił. 
żeń r 


'|policyjnie wzbronione“, lub: „Za gardero- 


Triumf polskości 


W 10-tą rocznicę konsekracji pierwszego bisx upa 
polskiego na Pomorzu 


> 


Gietrzwałd, w kwietniu. 


— Czemuż to, przecież teraz Polska z 
Niemcami żyją razem w zgodzie? 

Kobiecina umilkła kiwając głową i coś 
szepcząc, ni to słowa modlitwy, ni słowa 
odpowiedzi na moje pytanie. 

Poszedłem do kościoła. Nie wydał mi 
się zbyt pieczołowicie pielęgnowany, jak na 
miejsce tylu odpustów. Jedynym może wy- 
razem dbałości o czysty wygląd świątyni, 
to w niemieckim języku napie: „Das 
spucken im Gotteshaus ist verboten*. Ta 
przestroga wydała mi się tak dziwna, że |: 
szukałem po ścianach świątyni innego '0- 
strzeżenia: „Palenie w Domu Bożym jest 


bólu zapomocą wyrabia- 

nej w kraju Aspiriny ze 
znaczkiem „Bayer” w 
posłaci 153 07 na opa- 
kowaniach tabletkach. 
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bę nie odpowiadam — proboszcz”. 

Na całe szczęście tego nie było, ale też |$ 
inie było nastroju modlitewnego. Pan Bóg 
jest wszędzie, ale tu jakoś w tej sprusaczo- 
nej świątyni, skąd się wszystko co polskie 
ruguje, nie mogłem zmówić pacierza. 

Ta „Dietrichswalder Heilquelle" na po- f: 
graniczu w polskiej ziemi mazursko-war- 
mijskiej, wypierająca Gietrzwałd* święty, 
jest mi taka jakaś obojętna. ż 

Dopiero łza wzruszenia oko me zwilża- 
ła, gdym na cmentarzu kościelnym ujrzał 
prosty, drewniany krzyż misyjny z wezwa- 
oz TAE I go Jezusa w cień nie schował i. umieścił 

Auf; „ |Go przede mną“. Czyż nie znamienne? 

I tego wzruszenia się nie wstydzę. Oto|. Do dziś dnie wspomina się na Warmii 
wszystka koncesja na rzecz polskiej kato- © tem, i zapewne. długo usta wiernych po 
lickiej ludności Warmii. „ |przez pokolenia powtarzać będą sobie opo- 

Ale i ten krzyż misyjny miał ulec likWi- | wjęść, jak to ówczesny proboszcz olsztyń- 
dacji. Dotychczas jeszcze stoi, ale czy dłu- |skjej parafji nie wpuścił do kościoła nun- 
go będzie się cieszył nietykalnością? =. | osusza papieskiego, obeenego Ojca św; któ- 

'Polskość na Warmii się cofa, a w ni. zy na czas plebiscytu był wydelegowany 
kość jej słabnie, bo jesteśmy teraz w pā- | na warmję przez ówczesnego Papieża. 
stwie, gdzie Kościół ma: być niczem iie- | Tak dalece posuwa się zacietrzewienie 
cej, jak. jerio WREN Ministerstwa | zgermanizowanego kleru niemieckiego w 
Frobogandy, walce. ze: wszystkiem, ;co nie idzie w myśl 

Na tem tle stosunków cichy: napis owe- „ |óeh świeckich intencyj. 
go krzyża na cmentarzu: „Ratuj Dugzę |. Mimo to lud polski na Warmii jest tak 
pwoją”:. -abiere kiesy przejmjąde „katolicki, jak rzadko-w której części świa- 
siły. wyrazu. ta. Doznać tyle przykrości od swych dusz- 

Zresztą było to już i dawno, "Pe ed- pasterzy, tyle znieść upokorzeń i nie od- 
nich reżimów, hawet za Bismarcka: i Wil- paść od Kościoła — to naprawdę heroizm 
helma, gdy pastorzy i księża, wychwalając religijny. Stąd owa święta Warmja i stąd 
ona polska krwią i ciałem. 

I choć w tę polskość i w wierzenia tego 
dudu. warmijskiego germanizacja. wrzyna 
się boleśnie, raniąc najświętsze jego uczu- 
cia, to mimo wszystko ten: jeden jedyny 
napis na misyjnym krzyżu cmentarza 
Gietrzwałdzkiego: będzie wciąż testamen- 
tem: „Ratuj Duszę swoją!“ 

Duszę i serce polskie!.,. 


dom panujący, na drugim -planie stawiali 
„Dom Boży, tak, że aż nawet.cesarz Wil- 
helm tem zażencewany.*zwrócił się do jed- 
nego z pastorów z uznaniem: „Dziękuję 
Panu bardzo, że pan jeden w swojem ka- 
zaniu, z pośród wszys -.ich pastorów, nasze- 


ki walce kulturalnej przemożny wpływ 
na obsadzenie stanowisk i urzędów. ko- 
ścielnych, korzystał rząd ten z naby- 
tych praw w bezwzględny sposób, nie 
kierując się przytem żadnemi względa- 
mi ani sprawiedliwością. W ten sposób 
doszło rychło do tego, że i stolica bisku- 
pia w Pelplinie i przeważna część kapi- 
tuły, zajęte zostały przez kapłanów- 
Niemców. 

Gdy Pomorze w r. 1920 zostało przy- 
łączone do Rzeczypospolitej Polskiej, | 
przez sześć lat w dziedzinie kościelnej | 
nic prawie nie zmieniło się na lepsze. 
Dopiero w r. 1926 nastąpił zwrot zasad- 
niczv. Dzięki zabiegom odnośnych 
czynników polskich, dzięki życzliwości 
miłościwie nam panującego obecnie | stratowana, ogłuszona, a jej resztki wy- 
Ojca św. Piusa XI, otrzymaliśmy po |darte są z korzeniami. 
półtora wiekowej przerwie pierwszego | Tu nicma już walki, jest jedno wielkie 
polskiego biskupa, którym został do | pobojowisko polskości, od frontu gospodar- 
dziś dnia sprawujący rządy nad diece- | czego począwszy a skończywszy na życiu 
zją chełmińską, J. E. Ks. Biskup Dr. | kościelno-religijnem. 

Stanisław Okoniewski, konsekrowany | Bo i cmentarze widziałem, na których 
uroczyście w prastarej katedrze pelpliń- | nocą powyrywano krzyże tylko dlatego, że 
skiej dnia 25 kwietnia 1926 r. i powita- | miały napisy polskie. A cmentarze te, gdy 
ny z radością przez całą katolicką lud- | już żywi za Polską świadczyć nie mogą, 
ność Pomorza. raówią nam o tem, że jednak ten szmat 

Stało się zadość sprawiedliwości. | ziemi Mazowsza pruskiego, że ta Warmja 
Diecezja od prawieków polska, polskie- | święta, to kawał żywego ciała polskiej Ma- 
go otrzymała arcypasterza. Od tej pā- | cierzy. 
miętnej chwili minęło już 10 lat. Naj- Zaszczuta i wypędzona zewsząd polskość 
przewielebniejszy Ks, Biskup Okoniew- | przytaiła się za cmentarną bramą. Ostat- 
ski zdołał już przez ten czas naprawić | nia to już reduta, reduta Ordona. 
wiekowe krzywdy, wyrządzone 'Kościo- Ale plebiscytu nie urządza się na mogł 
łowi przewrotnym systemem pruskim, | łach. Gdybyż to leżało w ludzkiej mócy. 
wyleczyć i zagaoić rany zadane mu rę- |to polska prawda wyszłaby zwycięsko po 
ką wroga, wyrwać kąkol zasiany w | nad fałsz rachunku i terror pięści, uzbro- 
dziedzictwie Chrystusowem obcą ręką | jonej w kastet i maczugę. 

i odmierzyć każdej narodowości to, co Oto cichy dramat świętej Warmji i w- 
jej się sprawiedliwie należy, krzyżowanego Mazowsza po tamtej strome 
sąsiedzkiej miedzy, 


Tym reportażem zamykam ogólną ea- 
łość moich wrażeń z pobytu na Powisśłu, 
| Varmji i Mazurach. 

W innym cyklu przejdę do bardziej 
przedmiotowego opowiadania, kreśląc obra- 
zy życia polskości na tych terenach, jeśli 
to wogóle życiem nazwać można. 

Życzenie kanclerza Hitlera, że nie chce 
nikogo uciskać, germanizować, zostało ce 
do joty spełnione przez podległy mu apa- 
rat administracyjno-policyjny. 

W samej rzeczy, niema tu ucisku, bo 
jakże? — tam, gdzie jest akcja, spostrzec 
się daje zazwyczaj i reakcję w działaniu. 
"Ale tu. na tych ziemiach niewyzwolonych, 
polskość nawet bronić się nie może, bo jest 


Ale nie te, wspaniałe legendarne poż | 
wej Semiramidy, i nie te z secesyjnemi ra- 
batami i złotym żwirem wysypanemi ście- 
żkami, a te choć małe, ciasne, ale własne 
— te balkonowe. 

Dobre i tanie! Skoro się niema skraw- 
ka oddanej nam do dyspozycji ziemi, te 
ogródki w skrzynkach potrafią umilić nam 
życie i pomysłowem urządzeniem, umie: 
jętnym doborem kolorów i gatunków kwia- 
tów dać. wyraz o artystycznych upodoba- 
niach pani, która jest właścicielką tych 
balkonowych ogrodów. zł 

Pominąwszy ten ważny szczegół, że 
ozdobione kwieciem balkony przyczyniają 
się ogromnie do podniesenia estetycznego 
wyglądu całego budynku, a nawet ulicy. 
stwarzają one i nam osobiście dużo zado- 
wolenia. Jeśli wziąć pod uwagę, że latem 
tak chętnie spędzamy godziny całe na bal- 
konie, kąpiąc się w cieple słońca, lub po 
zachodzie korzystając z miłego wypoczyn: 
ku na leżakach — przystrojony balkon nie- 
wątpliwie przyczyni się do podniesienia 
naszego dobrego nastroju, a zarazem u- 
dzieli nam tego uczucia przyjemności, ja- 
kie sprawia nam posiadanie własnego choć: 
by „wiszącego ogrodu. 

Jest rzeczą pewną, że przed wojną wpływ 
zaborców, którzy kultywowali zdobienie 
balkonów, był na nas duży! To też, pó- 
morskie miasta, tonące dosłownie w kwis 
tach, budziły zachwyt u rodaków z pod są: 
siedniego zaboru. Dziś, niestety, zdobie- 
nie balkonów przeszło w fazę pewnego za' 
niedbania, a panie, których królowanie nad 
balkonem i kwiatami jest wyłącznym atry- 
hutem, nie chcą zadać sobie trochę trudu, 
by balkonom przywrócić dawną wspaniałą 
kwiecistość. 

A trud jest naprawdę niewielki, niewie! 
ki jest również i koszt, zwłaszcza, że tak 
świetnie, przy odrobinie dobrych chęci, mo- 
żna samej wyhodować te kwitnące deko- 
racje. 

Najtańszą i najmniej potrzebującą za- 
chodu jest nasturcja. Wsadzona w ziemię 
w odpowiednim czasie w odstępach kilku- 
tentymetrowych bujnie się rozrośnie i og: | 
nistą girlandą otoczy brzegi balkonu. 

Niedrogo również kosztuje, a wygląda 
tak wspaniale popularna zresztą bardzo 
pelargonja. Jest jej moc odmian, ale naj- 
piękniej wygląda pnąca bluszczowa o różo- 
wych bukietach kwiatów i szkarłatna kar- 
łowata — meteor. Należy kupić parę 
krzaczków którejkolwiek z tych odmian, a 
pociąwszy je na aplegierki, powsadzać w 
ziemię do skrzynek balkonowych w odpo 
wiednich odstępach, pomiędzy niemi zaś 
powsadzać kilkanaście krzaczków- fioleto' 
wej petunji. 
* Pięknie ozdabiającą balkon i nadzwy: 
czaj dekoracyjną rośliną jest cobea. Ma 
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1. Suknia z kreponu w bronzowe paski, mankie- 

ty, pasek i kołnierzyk z błyszczącego bronzo- 

wego satin. 2. Suknia z deseniowego bawel- 

nianego marocain przybrana guzikami i koron- 

kową falbanką przy szyi. Krótkie bolerko 

z ciemnego jedwabiu w kolorze ciemnego de- 
seniu na sukni, 
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Higjena i kultura jedzenia 
å 


Dziesięć przykazań dla żołądka 


ogrody 


ona kwiaty, przypominające kielich powoju 
a w ksztalcie serca wycięte liście zmienia” 
ią późną jesienią barwę na kolor rdzawo 
czerwony, co przy ciemnych kielichach 
kwiatów daje niezwykły efekt. Siać w 
skrzynki od lutego do kwietnia, skoro 
siewki podrosną, rozsadzić pojedyńczo do 
doniczek, dać małe paliki i trzymać w cie 
ple na oknie, a w końcu maja lub na po- 
czątku czerwca wsadzić do skrzynek w od* 
stępach 30 cm. Udaje się na każdej ziemi. 

Tak więc naprawdę małym trudem i 
kosztem możemy stworzyć sobie estetycz- 
ny, miły „własny* ogródek. 


Chory ż 


Zdawałoby się, że nie trzeba nikogo u- 
czyć jedzenia, gdyż jestto funkcja tak natu- 
ralna, że trudno ją ująć w jakiekolwiek 
bądź normy lub stosować do niej jakieś zgó- 
ry ułożone kanony. A jednak w całej higje- 
nie osobistej najwięcej popełnia się błędów 
w odżywianiu: stosuje się to zarówno do 
składu naszych pokarmów, jak i do sposobu 
i okoliczności, w jakich spożywamy dary 
boże. 

Ale oto nakazy higjeniczne, które ujęte 
w dziesięć zwięzłych przykazań w następu- 
ją sposób regulują sprawę odżywiania: 


1) Nie jadoj zbyt wiele, nawet jeżeli ci 
jedzenie smakuje. Łakomstwo jest pierwszą 
przyczyną chórób żołądka i kiszek. Staraj 
się jeść potrawy proste, gdyż trudniej jest 
powstrzymać się od wykwintnych. $ 

2; Jedz tylko wtedy, gdy czujesz głód. 
Nie pora powinna regulować posiłki, lecz a- 
petyt. Nie jedz, jeżeli jesteś zdenzrwowany, 
zmęczony, bo ci to na zdrowie nie wyjdzie 
— tylkó w spokoju wydzielają się soki træ- 
wienne, 

3) Gryź i żuj powoli potrawy, staraj się 
je strawić nawpół w jamie ustnej, a oszczę- 


ołądek 


ZIOŁA Z GÓR HARC 


stosuje się przy zapatciu; są łagodnym 
regulują żołądek, usuwają substancje 


ZIOŁA Z GÓR HARC 


stosuje się również w cierpieniach wątroby, nerek, kamieni żółcio. 
ych, artretyźmie i innych chorobach 


wych, cierpieniach hemoroidaln 
na tle złej przemiany materii. 


Z dziedziny urządzeń domowych 


Meble z rurek stalowych 


Ostatnim i najradykalniejszym objawem 
tendencyj modernistycznych w dziedzinie 
urządzeń mieszkaniowych są meble z rur 
stalowych, które reprezentują hasło naszej 
epoki, hasło rzeczywistości w sztuce. Kilka 
lat temu, pewien architekt, Marcel Brener, 
skonstruował fotel klubowy, który składał 
się wyłącznie z szkieletu stalowego i ma- 
terjału, którym był obity. Publiczność za- 
reagowała najpierw na ten niezwykły po- 
mysł negatywnie, określając go jako sza- 
leństwo. Z biegiem czasu jednak przyzwy- 
czaiła się powoli do tego rodzaju mebli tak 
dalece, że należy się dziwić jak w przeciągu 
niewielu lat meble te potrafiły rozpowszeeh- 
nić się. 

Przyvznać musi każdy, że meble z rur 


ostatnim krzykiem mody 


stalowych nie nadają się zupełnie do wy- 
twarzania miłych nastrojów, ale wypada 
również zastanowić się nad tem, 
efekt w dzisiejszych naszych warunkach 
życia koniecznie jest pożądany. Wzamian 
za to, meble stalowe są nadzwyczaj wygo- 
dne, higjeniczne i wymagają najmniejszego 
wysiłku przy czyszczeniu. Wreszcie należy 
podkreślić jeszcze jedną zaletę mebli stalo- 
wych: pod względem optycznym nie zajmu- 
ją prawie żadnej przestrzeni. Śrędniej wiel- 
kości pokój z meblami stalowemi nigdy nie 
będzie robił wrażenia przeładowania, choć- 
by zawierał stosunkowo dużą ilość mebli. 
To złudzenie wywołuje właśnie ta ich po- 
zornie delikatna konstrukcja, 


jest nieraz przyczyną powstawania najrozmaitszych chorób 
i tworzy złą przemianę materji. 


środkiśm przeczyszczającym, 
gnilne, 


czy taki ` 
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Która z pań nie przepada za koronkami [cienie Taka lekka, jasna koronkowa bluz- 
— tym symbolem lekkości i szlachetnej sub- ' ka ożywi surową linję zawsze noszonego ko- 
telności. Misterne desenie, splecione z paję-' stjumu angielskiego. 

czej cienkości jedwabistych nitek, fantasty- Gipiurowa koronka jest także ulubio- 
czne, dziwne arabeski, stylizowan? Kwiaty | nym przybraniem stroju dziecięcego: zarów- 
— caly świat delikatnej fantazji, do której | „9 chłopczyk jak i dziewczynka Ślicznie 
tak lgnie każde serce kobiece. Ze zrozumia- wyglądają w- kolnizrzykach koronkowych, 
łą więc radością powitały panie to odrodże- uwydatniających delikatność rysów i sub- 
nie koronki, która teraz prży pomocy naj. telny wdzięk dziecięcej twarzyczki. Jednem 
nowszych zdobyczy techniki osiągnęła za- słowem — triumf koronki zapewniony — z 


wrotne szczyty doskonałości. Ni A 
Zastosowanie koronki w ubraniu i kon- | Ae nela, PA ARTIS OA EET 


fekcji kobiecej jest tak rozległe, że zbytecz- 
nem by było mówić o tem szczegółowo, wi k 
znaczyć jednak należy, że największem ! § 
rozpowszechnieniem i łaskami u pań cieszy | troje pop 
się koronka gipiurowa. | Paryskie magazyny mód lansują na porę 
A więc w pierwszym rzędzie ta, którą | popołudniową bardzo wiele sukisń z mate- 
przybiera się bieliznę. Hafty idą w kąt, a rjałów deseniowych, uzupełnionych  żakie- 
miejsce ich zajmują cudne gipiury, które | tami, lub płaszczami gładkiemi w jędnym 
nadają niezwykłą wytworność i elegancję | kolorze. I na odwrót bardzo noszone będą 
bieliźnie. Kremowe gipiurowe koronki do- | również suknie gładkie, jednokolorowe, na 
skonale harmonizują z modnemi kolorami które narzuca się płaszcze z barwnych ma- 


U D-ra LAUERA 


zatruwające organizm. 
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|dzisz pracy żołądkowi. Stąd także wniosek: 
dbaj o swe zęby, jedz pokarmy twarde, aże- 
by je naostrzać, czyść je dokładnie, masuj 
dziąsła szczotką, z każdym defektem udaj 
się natychmiast do dentysty. 

4) Trzy posiłki dziennie zupełnie wystar- 
czą, unikaj dojadania w przerwach słody« 
czy lub przekąsek; jeżeli nie masz apetytv 
do śniadania — jedz dopiero przy obiedzie 

5) Jedz tylko to, co ci smakuje, nie zmu. 
szaj się do jedzenia potraw, które cię nis 
nęcą: wstręt psychiczny wpływa bowiem u: 
jemnie na wydzislanie soków żołądkowych 

6) Nie wywołuj sztucznie apetytu, uni 
kaj zatem wszelkich pikantnych przekąseł 
i picia wódki. 

7» Jeżali skończyłeś jakąś potrawę, nii 
wracaj do niej, bo do każdej żołądek wy: 
dziela odpowiednie soki trawienne. ` 

8) Rozmowa podczas jedzenia nie jest po 
| żądaną, gdyż osłabia kontrolę nad apety 
; tem i żuciem pokarmów. 
| 9: Dobre powietrze przy jedzeniu m: 
wielkie znaczenie; jadalnię należy przed je 
dzeniem wietrzyć tak samo, jak sypialnię 
przed snzm. 

Najzdrowiej jest jadać na dworze; wdy 
chanie tlenu pobudza bowiem soki trawien 
ne. 

10) Najważniejsza reguła przy jedzeniu 
— to dobry nastrój psychiczny, który od 
działywa dedatnio na nerwy trawienia. Za 
siadając do jedzenia, należy zapomnieć +4 
troskach, a uwagę zwrócić na jedzenie, po 
siłek bowiem powinien wzmocnić nas, po 
krzepić i odpowiednio przygotować do pra 
cy całodziennej. 


ołudniowe 


kiej, która niedawno cizszyła się tak wiel 
kiem powodzeniem w Londynie i która do 
starczyła może „natchnienia“ twórcom mo 
dy. 

Ulubionym strojem na porę popołudnio 
wą jest również kostjum. Efektownie wy: 
gląda kostjum z białego jedwabnego rypsw 


bielizny: okre, fraise i turkusowy. Koron- 
kowe karezki do nocnych koszul, godety z 
koronki do dziennych — o to co moda prz3- 


terjałów drukowanych. Najczęściej są to 
| materjały o wzorach czarno-białych. Plaszcz 
taki zdobi kołnierz z czarnego aksamitu i 


pisuj3 eleganckiej bieliźnie. 

Zkolei sygnalizują wielką falę modnych 
koronkowych bluzek. Najodpowiedniejszą 
jest tu koronka gipiurowa i tiulowa, deli- 
katna i farbująca się na wszelkie żądane od 


takież same guziki. : 
| W tegorocznych sukniach  popołudnio- 
wych widuje się dużo rękawów szerokich, 
bufiastych, do łokcia. - Bardzo modne są 
| ewąlkie plisowania. Bluzki, żakiety, suk- 
j nie, a nawet całe płaszcze są często zgóry 
i na dół plisowane. Suknię gładką ozdabia się 
bardzo często plisowanym kołnierzykiem i 
„rękawami. 
Nowością tegorocznego sezonu wiosenne- 
go są kwiaty aplikowane na jednokoloro- 
, wych sukniach, np. barwne anemony na 
„jedwabnej sukni w kolorze lila. Naogół | 
kwiaty bardzo obficie zdobią wiosenne suk- 
nie popoludniowe: przy wycięciu, przy pa- 
sku. na rękawach. 
F W materjałach drukowanych bardzo po- 
|pularnymi motywami są wzory chińskie. 
i Może jest to echo wielkiej wystawy. chińs- | 


Wielki atrakcyjny program kwietniowy 


w DANCINGU MELODYST 


GDYNIA, ul. Wybickiego 3, obok rest. „Ermitage“ 


Przebojowy duet Amerykański 
SISTERS WHITE 
Wszechświatowej sławy trio 
SOLLI LINDNER 
oraz Blond Wenus — irena Lyon. 
Orkiestra pod dyr. Czesława 
Lewandowskiego. — — 


= Początek o godziaie 21.30 uus-=- 


W soboty, niedziele i święta FIVE O*CLOCK'I 
"od godziny 17.30 do 20-tej, 
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ozdobiony białem. Kostjumy białe rywali 
zują z kostjumami w odcieniach pastelo 
wych i z barwnego t. zw. krawatowego jed 
wabiu. 

Czarne popołudniowe kostjumy i suknię 
„ożywia się" jakimś innym, nieraz jaskra 
wym kolorem. I tak np. do czarnej sukni 
nosi się karminowo-czerwony kapelusz | 
czerwone duńskie rękawiczki. Pięknie wy- 
gląda np. czarny kostjum ozdobiony dużym 
pękiem parmeńskich fjołków, zrobionych 
ze strusich piórek; z takich samych fjoł. 
ków, zrobiony jest również mały toczek. 

Najmodniejsze materjały na stroje po 
poludniowe to: drukowane (barwne kwiaty 
na jasnem i ciemnem tle), krepy jedwabne 
v wzorach geometrycznych i dużo wzorów 
chińskich litery, ptaszki, motyle, motywy 
roślinne itd. Na suknie i kostjumy gładkie 
najlepiej nadaje się lekka wełna i jedwab- 
na krepa. 
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w porcie gdyńskim 


Pamiętam pewne mroźne popołud- 
nie, kiedy walcząc z porywistym wia- 
trem brnąłem poprzez długie nabrzeże 
Robura w poreie gdyńskim, aby dostać 
się na łamacz fal, odgraniczający basen 
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Bandera sowiecka 


Gdynia, 24 kwietnia 


W roku bieżącym ruch znowu się |spodarczy, jakim jest Rosja, interesuje 


węglowy od zatoki. Było to prawdziwe | Sowietami cechują okresowe wzrosty 
zmu- 


poświęcenie, gdyż zmarzły śnieg 


sb 
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Statek sowiecki „Sransbałt" 


i spadki. 
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podczas załadunku węgla w Gdyni przy nabrzeżu szwedzkiem, 


szał człowieka do wyczyniania różnych 
figur gimnastycznych, a wichura, dmą- 
ca prosto w twarz, wprawiała mięśnie 
ciała w stan odrętwienia, co bynajmniej 
nie sprzyjało elastyczności ruchów. 
Zdaje się, że się nawet dwa czy trzy ra- 
zy przewróciłem i potłukłem, ale upar- 
cie dążyłem naprzód, ściskając pod pa- 
chą aparat fotograficzny. 

Na wąskim, wrzynającym się w mo- 
rze, łamaczu fal, stała zziębnięta grup- 
ka robotników portowych, dwóch poli- 
cjantów i urzędnik firmy ekspedytor- 
skiej. Policjantom musiałem się wylegi- 
tymować i dopiero wtedy zostałem prze- 
puszczony. Tymczasem na rozfalowanej 
powierzchni basenu, bujał dość bezrad- 
nie niewielki, stary statek, czyniąc wy- 
siłki, aby zbliżyć się do falochronu i za- 
rzucić cumy. Ten właśnie statek intere- 
sował mnie tak bardzo... 

Na rufie postrzępiona, wyblakła ban- 
dera, która kiedyś była czerwona, a te- 
raz stała się brunatna. Na zniszczonem 
płótnie widniały zatarte znaki skrzyżo- 
wanego sierpa i młota. Wyraźny nato- 
miast był napis na dziobie, oznaczający 
nazwę statku: „Proletarji"-» `- 

Dla dziennikarza nielada sensacja. 
Pierwszy sowiecki statek, który zawi- 
nął do Gdyni, — pierwszy w dziejach 
portu gdyńskiego! 


— — 


Było to w r. 1932. Od tego czasu 
upłynęło 4 lata i bandera sowiecka w 
Gdyni dawno już przestała być rzadko- 
ścią. Z Rosją, tym najbardziej może 
„egzotycznym“ krajem na kuli ziem- 
skiej, łączą nas dziś stałe stosunki że- 
glugowo-handlowe, a o starym grucho- 
cie, który te stosunki zapoczątkował za- 
pomniano już. Co prawda nie mamy z 
Rosją ani jednej regularnej linji żeglu- 
gowej, bo i poco? Sam typ handlu z So- 
wietami ma charakter nieregularny — 
natomiast statki — trampy coraz czę- 
ściej zjawiają się na naszych wodach. 

Oto garść liczb: w r. 1934, kiedy han- 
del morski z Rosją zaczął nabierać cech 
trwałości, przewinęło się przez port 
gdyński (na wejściu i wyjściu) 15 stat- 
ków sowieckich o łącznej pojemności 
31.681 t. r. n. Procentowy udział w ogól- 
nym ruchu portu wynosił wówczas 0,38 
proc. W następnym 1935 r. stan ten u- 
legł pewnemu -zmniejszeniu i wyrażał 
się liczbą 19 statków o pojemności 25.421 
t r. n. oraz udziałem procentowym w 
ogólnych obrotach 0,28 proc. Banderze 
sowieckiej w Gdyni przypadło w tych 
latach w porównaniu z banderami in- 
nych państw 16—17 miejsce, 


podniósł. Do chwili obecnej liczba stat- | cały świat, a nas szczególnie, ze wzglę-- 
ków na wejściu i wyjściu wynosi 15 jed- 
nostek o łącznej pojemności 22.812 ton r. 
n. Widzimy więc że handel morski z 


du na bliskie sąsiedztwo i dawne, przed- 
wojenne relacje. ; 

Na pierwszem miejscu w przywozie 
figurują fosforyty. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że na dalekiej północy, na półwy- 
spie Kolskim badacze sowieccy odkryli 
olbrzymie złoża fosforytów, które obec- 


i| nie intensywnie się eksploatuje. Z naj- 


bardziej na Północ wysuniętego portu 
sowieckiego, Murmańska odchodzą li- 
czne statki, rozwożąc we wszystkich 
kierunkach bądź to fosforyty w suro- 
wym stanie, bądź też t. zw. apatyty, 
które wytwarza się z rudy fosforytowej 
w drodze oczyszczenia jej i koncentra- 
cji otrzymanego w ten sposób pro- 
duktu. 

Fosforyty i apatyty przywozi się do 
Gdyni wprost z Murmańska, przyczem 
gros ładunków idzie tranzytem do Cze- 
chosłowacji, część zakupuje Chorzów i 
inne krajowe zakłady przemysłowe. 


Na drugiem miejscu idą sole pota- 


'|sowe, przywożone z Leningradu, — wre- 


szcie ładunki drobnicowe, które nad- 
chodzą wraz z ładunkami masowemi i 
następnie w przeważnej części są re- 
ekspedjowane do innych portów (głów- 
nie skandynawskich). W ostatnim cza- 
sie zaczęły również zawijać do Gdyni 
statki sowieckie z Morza Czarnego. 
Przywożą one transporty rudy manga- 
nowej z portu Poti na wybrzeżu kauka- 
skiem. M. in. stamtąd właśnie przywę- 


Co przywożą statki sowieckie, skąd | drował do nas poprzez siedem mórz 


przybywają, dokąd idą z Gdyni przy- 


wielki transportowiec sowiecki „Trans- 


wiezione ładunki? Zagadnienie to jest | bałt*, przywożąc około 11 tysięcy ton 
bardzo interesujące nietylko ze wzglę- | rudy dla hut czechosłowackich. „Trans- 


z magka ŻA 
STOSUJĄ SIĘ: 


JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄT aA 
NADMIERNEJ OTYŁOSCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄ! 

* . UŻYCIE +*2 PIGUŁKI NA NOC. 


gościł w Gdyni. Od czasu do czasu przy- 
wozi się z Rosji także złom żelazny. © 

Jeżeli chodzi o wywóz ładunków £' 
Gdyni za pośrednictwem statków so-: 
wieckich, to ma on charakter raczej“ 
sporadyczny. Czasami wypróżnione w 
Gdyni statki zabierają stąd do innych 
portów europejskich węgiel. Obecnie 
naprzykład „Transbałt'* załadował oko- 
ło 11 tysięcy ton węgla dla Włoch. 


Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wia się masz handel morski z Sowieta- 
mi. Są to oczywiście początki, które ze 
względu na specyficzny charakter 
kontrahenta, nie pozwalają na poczy- 
nienie takich, czy innych przewidywań 
co do linji rozwojowej tego handlu na 
przyszłość. Kształtowanie się jego zale- 
ży od wielu bardzo różnorodnych czyn- 
ników. Jednym z nich jest niewątpliwie 
inicjatywa prywatna — w Gdyni inicja» 
tywę tę wzięła w swe ręce firma tran- 
sportowa „Pantarei", która załatwia 
ekspedycję i maklerkę dla statków. so- 
wieckich. 


Jedno jeszcze muszę podkreślić, mia- 
nowicie to, że jak wynika z oświadczeń 
sowieckich kapitanów, są oni bardzo 
zadowoleni ze sprawności przeładun- 
ków w naszym młodym porcie. Łatwość 
porozumiewania się w Gdyni po rosyj- 
sku niewątpliwie również nie jest tu bez 


du na port gdyński, lecz i całą gospo- | bałt* jest największym statkiem pod | znaczenia. r 


darkę krajową. Olbrzymi organizm go- | czerwoną banderą, jaki kiedykolwiek | ss 
| 


o zdrowie dzieci 


W trosce 


Zarząd Okręgu Pomorskiego „Rodziny, fub złe położenie materjalne nie są w sta- 


Kolejowej" w Bydgoszczy organizuje, wzo- 
rem lat ubiegłych, kolonje wypoczynkowe 
nad morzem dla dzieci członków Rodziny 


nie zapewnić dzieciom należytego wypo- 
czynku po roku szkolnym. 
Dziewczęta znajdą pomieszczenie w He- 


Kolejowej, którzy z uwagi na liczną rodzinę |lu, w obszernym i wygodnym budynku; 
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ŚNIEG TATRZAŃSKI 


najskuteczniejsży” środek. da. racionalnej 
X pielęgńacji twarzy t j 
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Nowa Urszulka Kochanowska z Torunia 


0 „Moich pierwszych wierszykach' — Danusi Dońskiej 


Nieczęsto zdarza się, by wydawano dru- 
kiem utwory poetyckie 9-letniego dziecka. 
Jednak niedawno wydarzenie takie miało 
miejsce w Toruniu, gdzie mieszka „cudo- 
wne dziecko“ — poetka, Danusia Dońska. 
Jej rówieśniczki to przeważnie dziewczyne- 
czki onieśmielone, często nieumiejące zdo- 
być się na odpowiedź, gdy się o co spytać, 
lub przeciwnie — niezawsze rozkoszne „en- 
fants terribles“. 

Właściwie Danusia nie wyróżnia się 
między swemi koleżankami. Jest zupełnie 
normalnie dziecinna, tak samo jak inne 
dziewczynki, bawi się lalkami, uczy się 
i dokazuje w szkole. Podczas zabawy wła- 
śnie zaczęła Danusia zdradzać swe zdol- 
ności poetyckie. Bawiąc eię lalkami, już 
jako 6—7-letnie dziecko opowiadała swim 
„córeczkom' wierszowane bajeczki, z któ- 
rych niejedną udało się zdziwionym rodzi- 
com zanotować. Potem, układanie wierszy” 
ków stało się już niezbędną potrzebą natu- 
ry Danusi. Każdą radość, wzruszenie, wra” 
żenie po przeczytaniu bajeczki czy książki 
musi wyrazić wierszykiem. A te jej utwory 
pełne są nietylko poezji, ale i wiary w 
dobroć i piękno. Są, że się tak wyraże, zu- 
pełnie przezroczyste i cudownie odzwier- 
ciadlają duszyczkę dziecka dobrego, kocha- 
nego i otoczonego zrozumieniem starszych. 
Jak każde dziecko, tak i Darueia darży 
specjalnym uczuciem swoją Babunię, co 
dokumentuje nietylko dedykacją tomika 
„Moje pierwsze wierszyki”, ale i wierszy- 
kiem „Moja Babunia", 
tym zbiorku. W wierszyku iym masmi a 


umieszęzowym w i „władców słowa". 


Danusia swą miłość do Babuni, pisząc o 
niej: — „Moja Babunia jest bardzo kochś- 
na i wciąż mnie pieści, od samego rana*, 
i dalej: — „A kiedy na mnie przyjdzie spać 
już pora, siada koło mnie i śpiewa piosen- 
ki, nie wypuszczając z swej dłoni mej rę- 
ki. A gdy już usnę, Babuleńka miła swo- 
je modlitwy pocichu mówiła“. d 

W zbiorku poezyjek Danusi Dońskiej 
jest kilka okolicznościowych wierszyków, 
napisanych na. imieniny rodziców, siostry, 
ciotek, kilka ułożonych pod wpływem pięk- 
na przyrody, pozatem wierszyki patrjoty- 
czne i różne, m, in. na tematy, zaczerpnię- 
te z życia szkolnego. Spośród tych wyróż- 
nia się — „Czerwonokrzyska nasza brać“, 
w którym Danusia tak pisze o szkolnem 
kole P. C. K.: — „Czerwonokrzyska naszą 
brać biednym się opiekuje, jak może coś 
bliźniemu dać, to serce się raduje“, a da> 
lej zwraca się z apelem do dziatwy szkol- 
nej, by licznie stawała do pracy w szere 
gach  „czerwonokrzyskiej braci“. 

Wogóle każdy utworek w zbiorku „Mo- 
je pierwsze wierszyki”, a jest ich przeszło 
30, pisanych w ciągu ostatnich 2 lat, to 
swego rodzaju „perełka“. A zaznaczyć 
trzba, że nie wszystkie wierszyki Danusi 
oddano do druku, że napisała ich znacznie 
więcej, é 

Jeżeli niezwykły talent nowej Urszuł* 
ki Kochanowskiej będzie się nadal rozwi: 
jat w takiem tempie, to za lat parę, Danu< 
sia Dońska zajmie czołowe miejsce na liście 


=s 
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kolejarzy pomorskich 


chłopcy natomiast w wagonach towaro- 
wych, odpowiednio na ten cel urządzonych 
przy przystanku osobowym Wielka Wies— 
Hel. Kolonje czynne będą w dwóch okre- 
sach od 25 czerwca do 22 lipca 3 od 26 lipon: 
do 22 sierpnia br. Z kolonij korzystać bę! 
dzie w dwóch okresach 226 dziewcząt na 


| Helu i 632 chłopców w Wielkiej Wsi. i 


Opiekę wychowawczą nad dziećmi spra”, 
wować będzie rutynowany personel wycho- 
wawczy, Składający się z absolwentów 
Wyższego Studjum Wychowania Fizyczne- 
go, a opiekę lekarską — lekarz chorób dzie” 
cięcych, oraz odpowiednia ilość higjenistek. 
Posiłki wydawane będą cztero-krotnie w 
ciągu dnia. Dzieci przed wyjazdem na ko- 
lonje będą szczepione przeciw błonicy, pło- 
nicy i durowi brzusznemu. 

Zarząd Okręgu Pomorskiego „Rodziny 
Kolejowej* przykłada wszelkich starań, a- 
by kolonje były urządzone wzorowo i tak, 
jak w innych latach mogły być zaliczone 
do najlepiej prowadzonych i zorganizowa- 
nych na wybrzeżu. 

Inne Okręgi Rodziny Kolejowej orga- 
nizują natomiast kolonje letnie w Aleksan- 
drowie Kujawskim, Makowie Podhalań- 
skim, Bełżcu, Włodawie, Jastrzębiu Zdro- 
ju, Rabce, Węgierskiej Górce, Rzeszowie, 
Tarnowie, Dziedzicach, Worochcie, Chyro- 
wie i Tuchli, w których znajdzie pomiesz- 
czenie ogółem 3937 dzieci. Ponadto w Za- 
lesiu na Wileńszczyźnie powstanie Obóz 
Wychowania Fizycznego dla starszej mło- 
dzieży w wieku od lat 15—18 włącznie, w 
ilości 310 osób. 

Wobec tego, że zainicjonowana w 1935 r.: 
wymiana dzieci na kolonjach okazała się 
celową ze względów wychowawczych i oby” 
watelskich, wymiana dzieci w bieżącym ro- 
ku będzie przeprowadzona na większą ska- 
lę, szczególniej, że niejednokrotnie przema- 
wia zatem konieczność umożliwienia dzie- 
ciom korzystania na kolonjach z kuracji 
odpowiedniemi kąpielami mineralnemi lub: 
powietrzem górskiem. 

„Zarząd Okręgu Pomorskiego „Rodziny 
Kolejowej* wyśle dzieci. ze swojego Okręgu 
me kolonje letnie w Helu, Wielkiej Wei, 
Jastrzębiu Zdroju, Rabce i do Obozu Wy- 
chowania Fizycznego w Załesiu, 


FELJETONIK AKTUALNY 


Pan Fredzio — mistrz kunsztu fryzjer- 
skiego, stał na progu swojego sklepu, wypa- 
trując smętnie gościa. 

Nagle zauważył koło przystanku tram- 
wajowego dostatnio ubranego  jegomościa, 
obok którego kręcił się piękny biały pudel. 

Może zrobię interes, pomyślał pan Fre- 


dzio. Jeśli ludzie nie chcą się golić i obcinać |. 


sobie włosy, to może chociaż przy piesku 
coś zarobię. 

— Ładny pudelek — zagadnął pasażera. 
| — Owszem ładny — padła odpowiedź. 


5  — Warto go na wiosnę podstrzyc, — | 
«podjął po krótkiej chwili milczenia pan 
Fredzio. - i 


— Owszem warto. — 
- Mogę to zaraz zrobić. 
— Niemam nic przeciwko temu. 


— Tył wystrzygę „na małpeczkę* a na 
„ogonku i przy głowie „na lewka*. 


— Niech sobie będzie na lewka i na mał- 


* peczkę. 


Pan Fredzio uradowany porwał pudelka |: 


„.ł skoczył z nim do sklepu. 
,. Tramwaj długo nie nadchodził, tak, że 
„mistrz* skończył swe dzieło i zaprezento- 
wał psa, pięknie ostrzyżonego „na lewka*. 
— Jak lew, będzie pan budził ogólny po- 
dziw, spacerując z takim psem. Policzę ta- 
"nio, wszystko razem 2 złote groszy 50. | 
W tej chwili nadszedł tramwaj i niezna- 
„jomy wsiadł ma pomost. 
— Moje pieniądze za lewka — krzyknął 
"pan Fredzio. 
` Pasażer ze zdziwieniem spojrzał na mi- 
„strza Fredzia. 
— (Czego pan chce właściwie? 
— Za strzyżenie pieska. 
— Przecież to nie jest wcale mój pies, 
szanowny panie fryzjerze. 
; W tej chwili a etate ruszył, a pan Fre- 
„dzio zaprzysiągł sobie że już nigdy nie bę- 
dize strzygł i golił psy. Cis. 


Owocnych obrad 


w dniu Jubileuszu życzy 


Foto - Szady 


1945 Toruń tel. 1025 


Drogerja - Perfumerja 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 3744 PANÓW 


A. WOELK 


TORUN, ŻEGLARSKA 26 (róg Szerokiej) | 


Już w starożytności 


niewolnica grecka wonnościami z kształtnej 
amfory zlewata krucze włósy matrony rzymskiej 


: mi organizacjami cyrulików i balwierzy. 
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Złote gody fryzje 


Cechu Fryzjerskiego w Toruniu 
Kiika kartek z historii Cechu 


odbyło się wspomnianego dnia 12 
kwietnia 1886 r. w sali ratuszowej w 
obecności nadburmistrza Bendera. W 
skład pierwszego zarządu weszli star- 
szy cechu B. Salomon, O. Arndt, Biber- 
stein de Zawadzki, Schildhauer, P. E- 
|Daty założenia kilku najstarszych ce- |bert sen., Blachowski, Sommerfeld i 
chów fryzjerskich na Pomorzu przypa- | Sellner. Cech w pierwszych dniach swe- 
dają na lata zaborcze. około r. 1880. Tak | go istnienia liczył 27 członków. 


W porównaniu z innemi cechami or- 
ganizacje zawodowe fryzjerów na na- 
szym terenie są stosunkowo młode. 
Brak u dzisiejszych cechów fryzjerskich 
nici nieprzerwanej, łączącej je z dawne- 


Zarząd Cechu Sryzjerskieżo w Soruniu p 


Od oei sekretarz p. Paweł Knieć, starszy cechu p. radca Ksawery Ebert 
i skarbnik p. Juljan Barczyński 


najstarszy na Pomorzu Cech Fryzjerski Oczywiście w latach niewoli Cech 
w Grudziądzu powstał w r. 1883, a jubi- | rozwijał się w ścisłej zależności od Ber- 
lat dzisiejszy, toruński Cech Fryzjerów | lina, musiał brać z konieczności udział 
zawiązał się przed 50 laty, dnia 12 kwiet- | w defiladach 'i uroczystościach niemie- 
nia 1886 r. Niepotwierdzone wprawdzie | ckich, a oblicze jego nazewnątrz było 
dokumentami podania najstarszych | bezbarwne. Jedynie nazwiska członków 
członków mówią, że istniało już daw- | świadczyły o jego polskości. 

niej zrzeszenie fryzjerów i że istniał na- Przerzucając karty księgi protoku- 
wet statut w języku polskim, co wska- | larnej, napotykamy na różne ciekawe 
zywałoby na to, że początki cechu się- ; wydarzenia z przeszłości Cechu, które 
gają czasów jeszcze przedrozbiorowych. | warto zanotować przy dzisiejszym uro- 

Pierwsze uroczyste zebranie organi- | czystym dniu toruńskich fryzjerów. 

zacyjne Cechu Fryzjerskiego w Toruniu Tak więc w kwietniu 1890 Cech wy- 
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Członkowie Cechu Fryzierskiego 


w Toruniu 


Juljan Sommerfeld (Mickiewicza 90) Czesław Kulpiński (Mickiewicza) 
Juljan Barczyński (Piekary 29) Franciszek Szufarski (W. Garbary 15) 
Jan Poczewski (Łazienna 30) 
Ksawery Ebert (Stary Rynek 6) z Chełmży: 
Kazimierz Szule (Podmurna 43) H Keck 
Antoni Lewandowski (Krasińskiego) aai "Sta Roki 
Stanislaw Jastrzembski (Prosta) gabi karate 

zef Bonke icka z aS A 
Bronisław Blaumann (Kościuszki 5) POO 
Jam Łoboda (Chełmińska 5) Kae NRS OAI 
Ignacy Makowski (Św. Katarzyny 3) + x 
Władysław Zaremba (Mostowa 20) 


Jan' Dejewski ze i z Golubia: 
Bolesław Kaźmierczak (Sienkiewicza Wiktor Kuźmiński 
Paweł Knieć, (W. Garbary 16) SaLe Kpina 
Stanisław Falkowski (Mickiewicza 42) Jan Kryks. 

Jan Jasiński (Kopernika 4) 

Antoni Koester (Warszawska) z Kowalewa: 


Alfons Jabłoński (Mickiewicza 34) 
Antoni Gutkowski (Podgórna) 

Leon Chojnicki (Szeroka 46) 

Bernard Czajkowski (Prosta 2) 
Alfred Krueger (Łazienna 28) 

Józef Drozdowski (Szosa Chełmińska) 
Leon Faleński (Dworzec Przedm.) 
Laon Cichowicz (Szczytna 7) i 
Tadeusz Bartoszyński (Stary Rynek 18) | 


Józef Siniecki 
Jan Starzyński 


z Podgórza: 
Konrad Kant 


„zeza 


z Lidzbarka: 


Benjamin Falkowski (Kościuszki 51) K. Rzymowski 
Leon Kowalkowski (Grudziądzka 77) 
Juljan Świdrowicz (M. Garbary) 
Leon Rutkowski (Mickiewicza 34) 

A. Matecki (Mickiewicza 132) 


Franciszek Rygielski (Mickiewicza) 


z Lubicza: 
Aleksander Cywiński. 


—— 


asygnował 25 marek na miraż dla bu- 
dującego się wówczas Dworu Artusa. 

W kwietniu 1893 odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie sztandaru Cechu. f 

W onych to czasach, pod koniec 
ubiegłego stulecia, w myśl uchwały z r. 
1890, czeladnicy i uczniowie narzędzia 
golarskie musieli nosić w swoich .ob- 
chodach w specjalnych walizeczkach 
lub woreczkach. 

W marcu 1900 r. postanowiono egza- 
minować czeładników fryzjerskich nie- 
tylko z fryzjerstwa, ale także z kilku za- 
biegów chirurgicznych, jak n. p. wyry- 
wania zębów, stawiania baniek, pusz- 
czania krwi przy pomocy pijawek, z na- 
kładania opatrunków, zeszywania ran 
LE d. 3 

. W tym czasie też została założona 
zawodowa szkoła fryzjerska dla ucz- 
niów, której pierwszym instruktorem 
był p. Sommerfeldt, a później p. Ksawe- 
ry Ebert (dzisiejszy starszy Cechu), któ- 
ry prowadzi ją po dzień dzisiejszy. 

W r. 1911 Cech obchodził 25-letni ju- 
bileusz swego istnienia, połączony ze 
zjazdem okręgowym, na który przybyli 
delegaci z (oczywiście) Berlina, Gdań- 
ska, Grudziądza, Bydgoszczy. Wtedy to 
prezes związku okręgowego- fryzjerów, 
p. Bronicki z Gdańska, wręczył dla .Ce- 
chu toruńskiego dwa srebrne lichtarze i 
artystycznie wykonany dzwonek dla 
przewodniczącego zebrań cechowych. 

Później wybuchła wojna. Pierwszy z 
członków Cechu poległ ś. p. Kazan- 
kowski. 


wojna także zawodowi fryzjerskiemu 
dała się we znaki ze względu na brak 
mydła. Wówczas tó ze względu na ogra- 
niczony przydział mydła do golenia 
ograniczono czas pracy zakładów fry- 
zjerskich do 6 godzin dziennie. 
Wreszcie skończyło się władztwo 
Niemiec. Dla Cechu zakwitła nowa era, 


języku niemieckim spisano 10 paździer- 
nika 1921 r., a na miejsce cechmistrza 
Lanocha wybrano starszym Cechu p. 
Ksawerego Eberta, który Bry tę 
piastuje po dziś dzień. 

W kwietniu 1923 r. odbyło się po- 
święcenie sztandaru z nowym napisem 
polskim. 

Dzisiaj Cech Fryzjerski w Toruniu 
liczy 54 członków, skupiając nietylko 
fryzjerów toruńskich, ale sięgając także 
poza obręb Torunia. Do tótuńskiego Ce- 
chu Fryzjerów należą, jak wynika ze 
spisu członków, zamieszczonego poni- 


żej, także fryzjerzy z Kowalewa, Lidz- 
barka, Golubia, Chełmży. 
Jednym z najstarszych członków 


Cechu jest p. Barczyński z Torunia, 
który w r. 1925 wraz z p. Keckiem z 
Chełmży obchodził 30-letni jubileusz 
mistrzostwa i który od 1914 r. piastuje 
w zarządzie Cechu bez przerwy godność 
skarbnika. i 
W r. 1930 obchodzili 25-lecie mistrzn- 
stwa pp. starszy Cechu Ksawery Ebert 
i Ignacy Makowski. Na rok 1931 przy- 
padł 25-letni jubileusz mistrzostwa pp. 
Stawikowskiego i Szymańskiego. 
Dzisiaj w dniu 50-lecia istnienia Ce- 
chu Fryzjerskiego w Toruniu życzymy 
Cechowi jaknajwspanialszego rozwoju 
i skutecznego przetrwania ciężkich kry- 
| zysowych my 
| kd 
| Obok zamieszczamy spis członków 
Cechu Fryzjerskiego. 


Sieczęć pod protofiółem 


z pierwszego zebrania organizacyjnego Cechu 
Fryzjerskiego w Toruniu dn. 12 kwietnia 1886 r. 


Jak wynika z .protokółów cechowych, 


już w wolnej Polsce. Ostatni protokół w. 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DN.25 I 26 KWIETNIA. 1936 R. 


p 


rów toruńskich 


JMasze reportaże 


W salonie fryzjerskim 


Z godnością senatorów rzymskich, któ-| sów, to znowu na brodach ich wykwitają 
„,*zy na kapitołu w kamiennych pozach 0- | pagóry śnieżnej, mlecznżj piany, by po chwi- 
,czekują wtargnięcia zbrojnych Gallów, sie- | li znowu zniknąć na Iśniącem ostrzu... brzy- 
| dzą panowie w swych fotelach. Śnieżno| twy. Z szyjek połyskujących naczyń z sy- 

: białe togi spływają im z ramion, splecione l kiem w ytryskują wonne obłoki pyłu wod- 
: dłonie nieruchomo spoczywają na kolanach, | nego.. Szybko i sprawnie uwijają się do- 
i wzrok jedynie zdradza ślady życia, śledząc | koła głów, na miękkich oparciach  złożo- 
| żywo w połyskującej toni zwierciadła każ-| nych, dłonie cichych, w białe człuny spo- 


= RÓÓÓÓŻÓZAŻÓ A DZZZZŻZZZ Z witych duchów. A wszystko skąpane w 
ELEGANCKA PANI | 
| 
| 


— Często dochodzi do sprzeczek. 


NIEMIŁE INTERMEZZO 

— Zdarzył się kiedyś nawet taki wypa- 
dek: 

— Wszedł raz jegomość, mimo że wy... 
smokingu, brudny, wymięty, zarośnięty... 
— to mu się zresztą daruje! — i.. mocno 
pod gazem. Zanim fryzjer zdążył zapalić 
światło, gość już drzemał w fotelu i za- 


ulewie złocistego światła, zalewającego rze- 
tafle 


PAR RAI. EA 


siście salon, ustokrotnionego przez mruczał: 
CZESZE się i OŃDULUJE w zakładzie fryzjerskim luster. —ŚGGKE! 
A. G O R Z E L A N N : Za- przepierzeniem, gdzie „męska* część — Fryzjer przyłożył brzytwę do twarzy 


salonu przechodzi w oddział dla pań, gwar- 
niej nieco i weselej. Tam, skąd od czasu 
de czasu stłumiony śmiech się rozperla, 
sprawują fryzjerski obrządek nad kórnie 
schylonemi główkammi kobiecemi  mistrzo- 
wie fryzur.. Stamtąd, z za przepierzenia 
wychodzą. potem... bóstwa... 


TORUŃ, św. JAKÓBA 7, 


(2023 z 3 $ 
lej zbliżało się do... gardła, gość począł się 


kręcić i wiercić na krześle. 
— Naraz o zgrozo! — silniejsze szarpnię- 
cie i fryzjer ujrzał z przerażeniem, że u- 


de poru:zenie — nie miecza, lecz — lśnią- 
cych nożyczek, ostrza brzytwy.. 
Atmosfera zaciszna, przesycona wonią 
rozpylonych w powietrzu wód kosmetycz- 
nych, wypełniona stłumionym gwarem szep- 
tów. monotonnym szumem cicho pracują-| Nie będziemy zakłócać spokoju, w którym 
cych aparmiów elektrycznych... W jedno- | odbywa się misterjum kosmetyczno-fryzjer- 
stainy poszum jasnym dźwiękiem miesza 
się dzwoniące ał leg ro nożyc. Z głów 


źle strawi ionej kolacji. 


Ale tam sami zaglądać nie 


A teraz posłuchajmy najskrytszych my- 


;skie. Poślemy kogoś; kto równie dobrze nas ŝli mistrzyni nożyc i rurek. 


wyręczy i podsłucha najtajniejszych myśli 


i począł zbierać nią zarost. Czem ostrze da-* 


branie pana i broda. pokryło się częściądz 


Jak długo trwa nauką kandydatki: na 


„Senatorów“ raz po raz spadają pukle wło- 


(o mówią mistrzowie głowy meskiej? 


tełą —), odbierają chleb polskim zakładom 
fryzjerskim, które po opłaceniu wszystkich 


Mam dwóch „nadwornych* fryzjerów — 
jednego na Bydgoskiem, drugiego w śród- 


mieścin Przypadek złożył, że obaj są człon- 


j'Jilata, toruńskiego Cechu Fryzjer- 
Podkreślam przypadek, gdyż praw- 


kam! 
skieco 


"szelkie aparaty 
fryzjerskie elektryczne 


reperuje fachowo i tanio 


|. A 
inž, A. Górski: 
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dopodobnie mało komu jest wiadome, że 
na ogólną liczbę 107 zakładów fryzjerskich 
w Toruniu, tylko 36 należy do Cechu. 

Skarżył mi się .na to jeden z 
„nadwornych* mistrzów nożyc: 

— Wszystkim nam, fryzjerom, w Toru- 
niu napewnoby dobrze się powodziło, gdy- 
byśmy bezwzględnie wszyscy byli zrzeszeni 
w Cechu. Przecież w jedności siła, wypisa- 
liśmy to na naszym sztandarze. Gdy inni, 
niecechowi fryzjerzy, to zrozumieją, będzie- 
my potężni i będzie się nam dobrze powo- 
dziłe. 

— Pozatem fryzjer, który chce, aby mu 
się dobrze powodziło, musi koniecznie ko- 
chać swój zawód, musi swoją pracę wyko- 
nywać z zamiłowaniem. Taki fryzjer jest 
zawsze grzeczny, wesoły, uśmiechnięty, a 
to przecież klientowi podoba się najwięcej. 

— Mnie naprzykład — powodzi się sto- 
sunkowo dobrze właśnie dlatego, że swój 
zawód szczerze kocham. Najchętniej prze- 
bywam w swym zakładzie i czuję się szczę- 
śliwy, gdy mogę obsłużyć klienta. 

— Myśli pan, redaktorze, że nie mam 
przykrości, że wogóle u mnie jest idealnie. 
Niestety i bolączki człeka trapią. 

— Głównym naszym wrogiem jest ży- 
letka — większość panów obecnie z niej ko- 
rzysta, a przez to zakłady nasze pustoszeją. 

— Wiele kłopotu sprawiają zakładom 
fryzjerskim pokątne zakładziki, mieszczące 
się w prywatnych mieszkaniach. Zakładzi- 


Salen fryzjerski 


dla Pań i Panów 
13 Trwała ondulacja 
najnowszym systemem 


Robbert Rynkowski, 
Saruń, Momy Stynefż TI. 


ków tych pokątnych nie obowiązuje zgoła 
nie. Nie placa one żadnych podatków, nie 
opłacają lokalu ani światła ani służby. Mo- 
gą więc zadowolić się niższemi cenami, a 
czysty dochód mimo to mają większy. 

— W Toruniu np. manieurem pokątnym 
trudnią się przeważnie żydówki (jest podo- 
bno 8 takich żydowskich pokątnych mani- 
turzystek, a cieszą się one najlepszą klien- 


moich 


pracownie. fryzjerskich. 


podatków 
cować, aby wyżyć, aby związać koniec 
końcem... 


— Dużo kłopotu mamy 
uczni. 


wogóle nie kształciły nowych uczniów. 


— Wreszcie kłopot sprawia nam emri 
nel żeński. Fryzjerka popracuje u nas 2—3| 


lat, potem nagle wychodzi zamąż, przew aż- 
nie za bezrobotnego, następnie porzuca za- 


kład i otwiera w swem prywatnem miesz- | 
pokątny zakład fryzjerski, aby w 


kaniu.. 


ten sposób pomóc mężowi. 

Te szczegóły o kłopotach fryzjerskich są 
bezsprzecznie interesujące, niemniej jsdnak 
ciekawa jest charakterystyka fryzjera. 

— Nie będę mówił o obecnej inteligencji 
fryzjerów, — opowiada dalej mój mistrz 
— jestem jednak zdania, że jeżeli chodzi o 
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nowych fryzjerów, 
aby posiadali 


o sporcie by dobrze znali Toruń, 
raz trzeba zamiejscowego 
wać o sprawach miejskich 


NOWOOTWARTY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI dla PAŃ i PANOW 
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umieli delikatnie opowiedzieć charaktery- 
styczne plotki, których klienci — zwłaszcza 
panie — najchętniej słuchają. 

— Wogóle o klientów musimy dbać — 
oprócz wesołych twarzy, dobrych płoteczek, 
mamy dla nich już nawet radjo. 

— Jeżeli chodzi o samych klientów. to 
stanowczo wolimy panie — one właściwie 
utrzymują nasze zakłady, gdyż stanowią 
70 procent całej klienteli, one przytem są 
najsympatyczniejszym klientem, mimo, że 
tak często... kapryszą. 

— W zakładzie panowie odsłaniają nie- 
raz — niestety — całą swoją brzydką na- 
turę. Są często niegrzeczni, aroganccy, nie 
chcą płacić rachunku. (Wykupują abona- 
ment, potem chca go cofnąć, co jest niego- 
puszczaine). 


i świadczeń muszą ciężko pra- 
z 


z nadmiarem 
Sprawę tę chcemy załatwić w ten 
sposób, aby np. przez okres 3—5 lat zakłady 


to musimy dopilnować, 
wszechstronne wykształce- 
nie, aby się znali nietylko na swym fachu, 
lecz potrafili mówić o aktualnej polityce, 
gdyż nie- 
klienta informo- 

i by wreszcie 


rutynowaną fryzjerkę? 


kilkunastozłotową _pensyjkę. 
uciążliwa i męcząca, 


wy trzeba długo terminować, 


NOWOCZEŚNIE URZĄDZONY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
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Dni pracy bywają bardzo różne. Cza- 


cała plejada pięknych lub mniej pięknych 


pań, a bywa i tak, że fryzjerka, znużona 
— nie pracą, lecz oczekiwaniem na pracę, 
zaśnie nad stoliczkiem z rozsypanemi przy- 
borami do manicure'u, zasypia, wchłania- 
jąc zapach subtelnych, drogich perfum, jaki 
zostawiła elegantka, która codopiero opuś- 
ciła salon. 

I śni o innem życiu. 
jest monotonne i smutne. Zamknięta przez 
| cały dzień w dusznym lokalu tęskni do 

| innego świata. Zawód ich uprzystępnia ob- 

cowanie z wytwornemi paniami i mimowoli 
budzi zazdrość i tęsknotę za światem dale- 
kim, nieznanym, za życiem wolnem, bez- 
troskiem. 

W soboty 
nie w zakładzie, 
dni przedświąteczne. Często w tygodniu 
fryzjerka czy manicurzystka ma jeszcze 
więcej pracy. Zależy to... czasem od pogody, 
częściej jednak od kaprysu pięknych kli- 
jentek. 

Musi tak być istotnie, gdyż mówi to 
manicurzystka i fryzjerka niewątpliwie do- 
bra znawczyni pań i ich humorów i kapry- 
sów. 


POWIERNICA SERC NIEWIEŚCICH. 


Jeśli ktoś chce się dowiedzieć, jakie wy- 
branka jego serca ma upodobania, charak- 
ter i temperament, niech idzie zasięgnąć 
języka u jej stałej fryzjerki. M. i. dowie- 
działby się może rzeczy, e których mu się 
nie śniło. A w każdym razie dowiedziałby się 
o specjalnem zamiłowaniu naszych elegan- 
tek do... ploteczek. A gdzież znaleźć odpo- 
wiedniejsze miejsce jak nie w salonie fry- 
zjerskim, gdzie nasze urocze panie spędza- 
ją — często — wiele godzin swego życia. 
Znajdują tam wdzięczną — przeważnie — 
słuchaczkę i powiernicę w osobie panny 
fryzjerki, która ostatecznie jest też tylko — 
| kobietą. : 


I 
: musi pracować znacznie dłużej. € 
| Bo życie fryzjęrki 


zazwyczaj bywa przepełpie- 4 


Przytem musi ona być zawsze miłą, ni- 
gdy nie może okazywać zniecierpliwienia, 
-aby nie zrazić sobie klientki i jej nie stra- 


Trzy lata trzeba się uczyć bezpłatnie i 
drugie. trzy za skromnem wynagrodzeniem. 
Czasem za sam procent, rzadko kiedy za 
Praca -jest 
wymaga szalonej 
wprawy, dlatego też dla zdobycia tej wpra- 


TRWAŁA ONDULACIA ELEKTRYCZNA i PAROWA, 


Dzień fryzjerki rozpoczyna się o 8-mej, 
a kończy oficjalnie — o 7-mej, ale często 


sem przez salon fryzjerski przesunie "się ;. 


ale nietylko w soboty if. 


Tajemnica to wielka 

ze tylko u Woelka 

Wykonuje się fachowo 
k Ondalację parową — 


Elektryczną trwałą fryzure 
Dla Pięknej Pani też manicure 


|  deślarska 26 


róż Szerokiej. 


Słuchamy zwierzeń fryzjerki 


cić. Musi uśmiechać się nawet wtedy, kie- 
Ydy spotka ją czasem — przeważnie niezasłu- 
żona — nagana lub skarcenie. 

Że panie są wymagające, w tem nic złe- 
go, przeciwnie, zmusza to fryzjerkę do 
większego wysiłku i doskonalenia się w 
kunszcie, ale to jest rozpaczliwe, że nie 
„wszystkie panie znają się na prawdziwem 
pięknie i podstawowych nakazach estetycz- 
nych i — domagają się często wprost... 
oszpecenia twarzy, jak n. p. przez nieodpo- 
') wiednią do typu fryzurę... Nie każdej także 
kobiecie jest do twarzy np. z przesądnie 

zwężonermmi brwiami, do czego trzeba mieć 
4 bardzo subtelną urodę. 

Bywa także — zwierza się jedna z fry- 
zjerek — że przychodzą do czesania panie 
z włosami — ..bądźmy szczerzy — btudne- 
mi, przez co fale ondulacji układają się 
brzydko, a włosy mimo ondulacji, są szare i 
bezbarwne. Dziwią się potem, zwracają się 
do Bogu ducha winnej fryzjerki z pretensja- 
ami.. Słyszy. się wtedy takie zdania, jak: 
„Dlaczego pani lepiej uczesała moją-zza- 
oma, panią X? Ostatni raz tutaj przycho- 
'dzę — i klientka z obrażoną miną, napu- 
z grymasem na twarzy opuszczą sa- 
sprawy, że 


szona, 
-łon. Nie zdają sobie; biedne, 
same są temu winne. 

Zakres pracy fryzjerki jest zdumiews -- 


Przy ul. Bydgoskiej 5% EEEE 


najnowocześniejszy 


Zakład Fryziers"i a Pań i Panów 
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fiłja Jzlickiemwiczea Ki. 


co roziegły. Normalnie każda fryzjerka po- 
„winna znać onduiację (w grę wchodzi ondu- 
Heja żelazkowa, wodna i trwała), manicu- 
x^, regulację i ciemnienie brwi i rzcs, ma- 
+:ż ręczny i elektryczny. Prawdziwie zdol- 
na i inteligentna fryzjerka 
być dobrą kosmetyczką i doradczynią swo- 
jej klientki we wszystkich sprawach kosme- 
tyki i higjeny ciała. Ale takich niestety 
wielu niema. Przeciętna fryzjerka ograni-i 
cza się zazwyczaj do szablonowego wykony-) 
wania swojej pracy, nie wnikając w zawiłe! 
arkana sztuki fryzjerskiej, która potrafi! 
czasami z zupełnie brzydkiej twarzy stwo- 
rzyć zjawisko ciekawe i estetyczne, a na- 
wet fascynujące. Ale to wymaga już duże- 
go smaku artysiycznego. 

Kryzys i zakładom fryzjerskim daje się 


we znaki. Klientki, "nawet wytworniejsze, 
się-o każdy:grosz, zmuszając przez 


2059 


umie również 


to zakład do stosowania lichszych kosme- 
tyków, na czem ostatecznie traci sam -.. en- 
tela. 

Ot taka dola i niedola pracownice -i pra- 
cowników Salonów, w których człowiek szu- 
ka upiększenia twarzy i głowy.» 
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ŁÓŻKA 


Gwarantujemy za nasze 
od lat wypróbowane ws py w kolorze 
czerwonym, tak samo jak w lubianych 
kolorach niebieskim, fraise izłotym. Kolory 
trwałe, nieprzepuszozające pierza i puchu 
Ws y Czerwone o trwałym kolorze, nie- 


szer łóżka szer. poduszki 470 
180 em, mtr. em, mtr, Pierze 
drobno tkane, wyrób makko 
Wsypy trwałym czerwonym = „kB "db WÓD Nae 


naa) ga: N pierza i puchu, 
szer. ka szer. poduszki 40 
130 om, mtr, 8 80 sa pasaz 5 rzyny i poduszk 


K let 
CZYSZCZENIE PIERZA A. 
czyszczenie i odnawianie 
używanej pościeli w naszej 


najnowszej i w tej dziedzi- 
nie najlepiej wyposażonej 


oczyszczalni. 
Odbiór i dos'awa pościeli 

następuje w tym samym dniu 
i bezpłatnie. 


Pierzyna . „ . 130x200 620.40 | 
Spodek (pierazt) 120200 6 21.80 
| noduszka, . esxs5 Gi 5.35! 
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Gdańsk 


„A K t a pirateria | 


O. SDYKA 


Sensacyina 


$ 
Trup bankiera 


Pierwsze wielkie samodzielne sprawozdanie — 
„dwudziestoletni Józio Stachowicz uczuł się u progu 
świetnej karjery. Buława marszałkowska wyraźnie 
klekotała w tornistrze. We właściwym czasie zostanie 
się wydawcą, kierownikiem koncernu prasowego, 
wpływowym politykiem i postrachem giełdy. Zuzia 
dostanie nowy kapelusz, czarnobiały ze srebrnem 
przybraniem. I to — już jutro, na wszelki wypadek. 

Wielkiem szarem autem redakcyjnem jechał z 
dzielnicy willowej do śródmieścia. Niebywała sensa- 
cja! Tajemnicza śmierć Ryszarda Trosta. Jego spra- 
wa! Wracał właśnie z willi Trosta, gdzie komisja śled- 
cza przeprowadzała dochodzenie. W głowie szumiało 
mu od nadmiaru wrażeń. Chodziło teraz tylko o wła- 
ściwe opracowanie tego, co widział i słyszał. Inspek- 
tor Gałązka, kierownik śledztwa, rzucił dziennika- 
rzom na pożegnanie następującą uwagę: 

— Nie nadzwyczajnego, pospolite morderstwo ra- 
bunkowe. Sprawka zawodowych przestępców. Najpe- 
wniej uda nam się już w najbliższym czasie wpaść na 
właściwy trop. 

Słowa te wydały się młodemu reporterowi osobi- 
stą zniewagą. Dla niego sprawa była niezwykła, a zre- 
sztą nie szło tu przecież o policyjną djagnozę — fakt 
pozostaje faktem: ofiarą zbrodni padł Ryszard Trost, 
człowiek o sławie międzynarodowej, posiadacz niezli- 
czonych miljonów. 

Czy aby tak było naprawdę? Oczywiście, nie ule- 
gało wątpliwości: Trost umarł z ręki zabójcy. 

Tam, w obszernym gabinecie willi, aparaty foto- 
graficzne policji i prasy przynajmniej pół tuzina razy 
utrwaliły na kliszach taki obraz: wysoki, barczysty 
mężczyzna osunął się na blat biurka, krew z rany na 
skroni cienką strugą utorowała sobie drogę poprzez 
teczkę do listów i rękopisów. A obok biurka widniała 
potężna kasa noncerna, której drzwi stały otworem. 
Tuż pod zamkiem wyborowany był nieduży otwór, 
może wielkości dłoni. 

— Mistrzowska robota! — osądził inspektor. — 
Wykonanie niezwykle precyzyjne, oparte na najnow- 
szych zdobyczach techniki. Zaledwie trzech, czterech 
ludzi w Polsce potrafi czegoś podobnego dokonać. 
Znamy ich wszystkich doskonale. 

Doskonale! A teraz sprawa druga: czy istotnie 
Trost był osobistością, ściągającą na siebie zaintere- 
sowanie całego świata? 

Świeża, dziecinna twarz młodego dziennikarza 
przybrała komiczny niemal wyraz wahania i niepew- 
ności. Nazwisko Trosta zdobyło rozgłos w latach bez- 
pośrednio powojennych; wówczas to podziw powsze= 
chny otoczył tego brutalnego łowcę miljonów. Wów- 
czas, tak, wówczas zamordowanie Trosta byłoby świa- 
tową sensacją! Ale od tego czasu niejedno się zmieni- 
ło. Liczne skandale finansowe, liczne procesy odsło- 
niły tajemnicę powstawania miljonowych fortun ów- 
czesnych. Qpinja publiczna potępiła bardzo surowo 
niektóre z tych dróg, wiodących do bogactwa. Sam 
Trost? Nie można mu było zarzucić nie konkretnego, 


SOBOTA, NIEDZIELA, DN.25 I 26 KWIETNIA 1936 R. 


z 
WsYPY 


Nasz duży oddział specjalny w 


=m DEKORACJACH mm 
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Podne 
deseniach na ciemnem 
tl 


Głaszcze "7 


Wielki modny wybór w błaszczzch, Vistra muślin 
kostjumach, kompletach ca 75 om ser.. miękka 
we wszystkich rodzajach tkanina, wzorzysta . 


znajdziecie Pa*stwo dla wszys'kiob, 
dla każdego gustu i dla każdej figury. 
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Sztuczne płótno 


Zapraszamy do obejrzenia. 
Płaszcie wiosenne 


zaznał: 290 38% 480 


materjałów 
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szykowne, 4,00 7 go 85 09 


formy sportowe 
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Georgetta bawełniana 
ładae wzory w kratki i 
w nowych odcieniach m 
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ale w zestawieniu z tą lub inną drastyczną aferą, z za- 
łamaniem się pewnych instytucyj finansowych wy- 
mieniano również i jego nazwisko. A i poza tem był 
Trost bohaterem szeregu skandali i awanturek natu- 
ry prywatnej. Jakżeż nazywała się ta aktorka, którą 
ostatnio adorował? Wielki proces rozwodowy nie u- 
kazał go światu w tem świetle, jakiego życzyłby sobie 
teraz reporter dla ofiary strasznej zbrodni. Tak, co 
tu dużo gadać, niegdyś było inaczej, Mówiąc szczerze, 
ów niegdyś wielki Trost oddawna już przestał istnieć! 

W prawdziwie sensacyjnej bombie prasowej takie 
„niegdyś“ porządnie zawadza. Ale przecież dla Ry- 
szarda Trosta owo bujne i obfitujące w emocjonujące 
wydarzenia życie nie straciło wcale na intensywno- 
ści także i w czasach ostatnich, kiedy stał się ot, ta- 
kim samym bankierem, jak wielu innych. Życie tego 
człowieka płynęło tym samym torem aż do tej- chwili 
ubiegłej nocy, kiedy ktoś, kogo teraz policja tropiła 
z gorączkową zaciekłością — „,....uda nam się w naj- 
bliższym czasie wpaść na właściwy ślad* — dał śmier- 
telny strzał. A tropiono go bynajmniej nie dlatego, że 
chodziło tu o wielkiego Trosta, tego niegdyś potenta- 
ta, lecz poprostu dlatego, że ofiarą zbrodni padł czło- 
wiek, obywatel. 

Co tam! Inspektor Gałązka mógł się pomylić, 
morderstwo mogło mieć zupełnie inne, tajemnicze i 
sensacyjne tło! 

Auto pędziło teraz wielkiemi, ludnemi arterjami. 
Młody człowiek pochylił się do tuby i rzucił szofero- 
wi nazwę kawiarni „Elite“. Postanowił nie dawać 
wiary zapewnieniom inspektora i sprawę, „swoją 
sprawę, przedłożyć do rozpatrzenia osobistości, do 
której miał daleko więcej zaufania. 

W ten sposób młody muzyk, Jerzy Horyński, bar- 
dzo popularny w sferach dobrego towarzystwa, dowie- 
dział się o kilka godzin wcześniej niż ogół o pierw- 
szych rezultatach dochodzenia, wszczętego przez wła- 
dze policyjne w sprawie zamordowania bankiera Ry- 
szarda Trostą. 


II. 
Przerv ana partia bilardy 


Jerzy Horyński, miał ustalone przyzwyczajenia. 
Można było liczyć na to, że codzień pomiędzy jedena- 
stą a pierwszą w po!udnie zastanie go się w sali bilar- 
dowej kawiarni „Elite“. Od czasu do czasu zdarzały 
się okresy wyjątkowe, kiedy wyjeżdżał. Miał rozległe 
stosunki towarzyskie i w sferach interesujących się 
muzyką cieszył się sławą doskonałego skrzypka. By- 
wało, że przepadał ze stolicy na całe tygodnie albo 
nawet miesiące, przyjmując zaproszenia serdecznych 
przyjaciół, zamieszkałych na prowincji, ale nawet w 
takich razach oabierał bardzo szybko wiadomości po- 
zostawiane dlań w kawiarni. 

Uzdolniony artysta, mogący się poszczycić rów- 
nież i w dziedzinie kompozytorskiej poważnemi suk- 
cesami, bardzo pożądany w różnego rodzaju impre- 
zach publicznych i prywatnych — tak możnaby 
mniejwięcej ująć towarzyską ocenę Jerzego Horyń- 
skiego. Tylko nieliczne grono osób utrzymujących z* 


w więlu kolorach na rr] 0 
łąsukienkę do prania m 3,90 


w dużym wyborze i po niskich cenach. 
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zachwycające wzory 
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, jal f 
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n*sza znakomita jakość 
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nianego mąterjału, w mo- 
dnych kol. 180 cm szer. 
Kurze łapki I Penita 

czystą wełua, szczególnie lu- 
biane na modny żakiet i krótki 
płaszcz do tego stosowny, je- 
dnokolorowy, bronzo- 
wo-zielony, czarno-ró- 

żowy, bronzowo-more- 50 
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© widne 


nim bliższe stosunki, znało go również z innej stro- 
ny. Józio Stachowicz zwłaszcza uważał go za najwięk- 
szy z pośród współczesnych talent w zakresie krymi- 
nalistyki. Uważał, że ma dość powodów do twierdze- 
nia, iż blady, elegancki, młody muzyk właśnie w tej 
dziedzinie potrafi daleko więcej niż inni ludzie. Znali 
się niedłużej niż rok, ale we wszystkich sensacyjnych 
wypadkach, jakie się w ciągu tego czasu zdarzyły, 
przepowiednie Horyńskiego sprawdzały się co dö joty. 

— Genjalnie, prawdziwie genjalnie! — brzmiała 
ostateczna konkluzja dziennikarza. — Czemuż nie 
zmienisz zawodu i nie zabierzesz się na serjo do kry- 
minalistyki? 

— Zapominasz o jednem, drogi przyjacielu — od- 
powiadał mu na to zazwyczaj Horyński cichym, zlek- 
ka afektowanym głosem — jestem przecież artystą. 

Słowo „artysta“ rozpływało mu się poprostu w u- 
stach, a przyjaciel nie miał już na to żadnego argu- 
mentu. 

Kiedy Stachowicz wszedł na salę, Horyński roz- 
grywał właśnie partję. 

— Osiemdziesiąt dwa, osiemdziesiąt trzy, osiem- 
dziesiąt cztery — liczył, uderzając raz po raz z non- 
szalancją mistrza. 

Partner jego, doktór Brzeski, międzynarodowa 
sława bilardowa i bardzo wzięty lekarz dentysta, 
przyglądał się grze ze źle udaną obojętnością. Oby- 
dwaj panowie rozgrywali partję o dwadzieścia zło- 
tych za setkę. Horyński uważał, że bilard jest stano- 
wczo zbyt szlachetną grą, żeby można było grać bez 
stawki. 

— Osiemdziesiąt pięć, osiemdziesiąt sześć, osiem- 
dziesiąt siedem... 

Lekkiem skinieniem powitał wchodzącego. 

— Horyński, muszę z tobą pomówić w bardzo pil- 
nej sprawie. — Dziennikarz nie miał najmniejszego 
zrozumienia dla skrupulatności, z jaką Horyński pra- 
cował przy zielonym stoliku. — W bardzo pilnej spra- 
wie! — powtórzył. 

— Osiemdziesiąt osiem, osiemdziesiąt dziewięć... 

— Potrzeba mi twojej rady, musisz mi dać pew- 
ne wskazówki. 

Przeczący ruch głową. Jak wódz, zastanawiający 
się nad planem bitwy, spoglądał Horyński na trzy 
kule, sposobiąc się do decydującego pchnięcia. 

— Dziewięćdziesiąt... 

— Chodzi o Ryszarda Trosta, który został dzisiej- 
szej nocy zamordowany i ograbiony! 

Horyński już nie liczył dalej. Dziewięćdziesiąte 
pierwsze pchnięcie, któremu dałby rady każdy nowi- 
cjusz, było chybione. 

— Pańska wygrana, doktorze — powiedżiał do 
partnera, który gotował się do następnego uderzenia. 
— Niech pan się nie trudzi, kapituluję. Ile wynosi te- 
raz mój dług? 

— Sto czterdzieści złotych. 

— Doskonale! Do jutra, doktorze, jutro wyrów- 
nam wszystkie długi, bo pewno wyjadę na jakiś czas. 
— Tak nagle? Nic pan o tem nie wspominał! 

— Bo też nie jest to jeszcze zupełnie pewne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Rezerwaty przyrody 


ma terenie lasów państwowych Pomorza 


W związku z „Dniem Lasu", którego ce- 
lem jest szerzenie kultu przyrody, a w szcze 
gólności kultu lasu, drogą szeroko zakrojo- 
inej propagandy zagadnienia lasu i jego zna- 
|czenia dla kraju, nie od rzeczy będzie po- 
| święcenie kilku uwag zagadnieniom ochro- 
iny przyrody, oraz zaznajomienie czytelnika 
| podaj w najogólniejszym zarysie z rezerwa- 
'tami leśnemi, znajdującemi się na terenie 
lasów państwowych Pomorza. Rezerwatem 
nazywamy pewną powierzchnię leśną, wy- 
jłączoną z pod normalnej gospodarki, w ce- 
lu ochrony pierwotnej roślinności, bądź o- 
,kazów fauny danej okolicy czy kraju. Re- 
zerwaty mogą być tworzone również ze 
(„względów dydaktyczno - naukowych, kraj- 
i obrazowych, turystycznych i innych. 

Sprawąmi rezerwatów i zabytków przy- 

rody na terenie całego Państwa zajmuje się 
| Państwowa Rada Ochrony Przyrody z sie- 
dzibą w Warszawie jako organ państwowy, 
| oraz Liga Ochrony Przyrody komunikująca 
isig z terenem za pośrednictwem swych òd- 
| działów i sekcyj rozsianych po wszystkich 
większych miastach Polski. 

W administracji lasów państwowych 
sprawy ochrcny przyrody koncentrują się w 
Instytucie Badawczym Lasów Państwowych, 
jako organie doradczym, na którego wnio- 
sek Dyrektor Naczelny Lasów Państwowych 
jzarządza uiworzenie rezerwatu. Rezerwaty 
„dzielimy na ścisłe, które wyłączone są z pod 
jeksploatacji i jakichkolwiek zabiegów go- 
jspodarczych, oraz częściowe, w których eks- 
iploatacja i zabiegi gospodarcze zostają w 
mniejszym lub większym stopniu ograniczo- 
ne, pozatem dzielimy rezerwaty według ro- 
dzajów roślinności bądź okazów fauny; wy- 
różniamy więc rezerwaty leśne, rezerwaty 
roślinności zielnej, rezerwaty tortowiskowe, 
rezerwaty nadmorskie, rezerwaty przyrody 
‘o charakterze dydaktyczno-naukowym, kraj- 
obrazowym, turystycznym, wreszcie rezerwa 
ty mające na celu ochronę rzadkich okazów 
fauny, jak gnieżdżących się kolonij ptaków, 
jlęgowisk zwierząt i ptaków, tokowisk itp. 
Część istniejących rezerwatów na terenie la- 
sów państwowych Pomorza otoczona zosta- 
jła opieką już za czasów administracji za- 
borczej, niemały jednak odsetek poddany 
(został ochronie przez administrację polską. 


CISOWY BÓR. 


„Cisowy Bór“ (staropolskie cisy) w nad- 
leśnictwie Wierzchlas w powiecie tuchol- 
skim, jest jednym z najciekawszych i naj- 
bardziej zasługujących na uwagę rezerwa- 
tów nietylko Pomorza ale i całej Polski — 
tu bowiem, po Kniaźdworze na Podkarpa- 
ciu, występuje największe skupienie cisów 
w Polsce, a najpiękniejsze pod względem 

w drzew w całej Europie. Rezerwat 
położony jest nad jeziorem Mukrz w pobli- 
,żu nadleśniczówki Wierzchlas i stanowi za- 
bytek pierwotnej puszczy tucholskiej. Drze- 
jwostan cisowy zajmuje powierzchnię około 
19 ha, cis tworzy dolne piętro starodrzewia 
sosnowego i osiąga tu wysokość 10—15 m. 
oraz średnicę 30—60 cm. Drzewostan sosno- 
wy, wśród którego występują cisy, stanowi 
200-letni starodrzew o wyjątkowych wymia- 
rach wysokości, powyżej 30 m. i średnicy 
pni powyżej 1 m. Objekt wydzielony został 
jako rezerwat ścisły jeszcze za czasów ad- 
ministracji niemieckiej. 


RADŁOWSKA KĘPA. 


Bezwątpienia najbardziej charakterysty- 
cznym rezerwatem Pomorza jest utworzo- 
ny przez administrację polską rezerwat na 
Kępie Radłowskiej w Nadleśnictwie Chy- 
lonja, pod Gdynią, stanowiący resztki natu- 
ralnego lasu mieszanego,  porastająccgo 
stromy, wysoki brzeg morski. Wśród zadrze 
wień mieszanych o bardzo urozmaiconym 
składzie i bujnym podszyciu krżewiastym, 
występuje jedyne w Polsce stanowisko gru- 
powe jarzębiny szwedzkiej (Sorbus suecica). 
Ogólna powierzchnia rezerwatu wynosi 127 
BAJ tem rezerwatem ścisłym objęte jest 

a. 


GÓRA ZAMKOWA. 


Rezerwat stanowi fragment pierwotnego 
lasu bukowego, wieku powyżej 200 lat, o wy- 
jątkowych wymiarach wysokości i średnicy 
pni, o malowniczem położeniu na t. zw. Gó- 
rze Zamkowej w Nadleśnictwie Kartuzy. 
Jest to najpiękniejszy drzewostan bukowy 
z d drzewostanów bukowych Szwajcar- 
ji Kaszubskiej, a zarazem najpiękniejszy na 
Pomorzu. Objekt wydzielony jest jako re- 
zerwał Ścisły. 


LINJE. 


, „Bardzo ciekawą osobliwością jest stano- 
„wisko brzozy karłowatej (Betula nana) w 
Jeśnictwie Linie. nadleśnictwa Leśro. Brzo- 


KB 


za ta stanowi relikt polodowcowy, w Lin- 
jach brzoza ta dochodzi wysokości 0,80 cm. 
Występuje ona tu na torfowisku przejścio- 
wem z przewagą torfowca, na powierzchni 
około 6 ha. Jest to największe skupienie 
brzozy karłowatej w Polsce. Objekt wydzie- 
lony jest jako rezerwat ścisły. 


SZCZERKOWO. 


Rezerwat Szczerkowo na terenie leśnic- 
twa Sobiny, Nadleśnictwa Osie, stanowi ze- 
spół naturalnego- drzewostanu mieszanego 
dębowo - lipowo - wiązowego, wśród które- 
go występuje w znacznej domieszce brekin.- 
ja (Sorbus torminalis) w dolnem piętrze 
drzewostanu, przechodząc częściowo w gór- 
ne piętro. Drzewostan zajmuje powierzchnię 
około 70 ha. Objekt wydzielony został jako 
rezerwat częściowy jeszcze za czasów admi- 
nistracji niemieckiej, w celu utrzymania 
brekinji na jej naturalnem stanowisku. 


PANIEŃSKI OSTRÓW, 


Jest to drzewostan liściasty, pochodzenia 
naturalnego ze znaczną domieszką wiązu, 
pozatem złożony z jesionu, paklonu, dębu. 
Drzewostan położony jest nad Wisłą, na u- 
rodzajnych glebach aluwjalnych. Ochrona 
tego drzewostanu o rzadko spotykanym 
składzie i niezwykle bujnem podszyciu i ro- 
ślinności zielnej, była powodem wydziele- 
nia go jako rezerwatu częściowego, jeszcze 
przez administrację niemiecką. Objekt ma 
pozatem znaczenie dydaktyczno - wyciecz- 


kowe. 
KRZYWE KOŁO. 

Raj (Krzywe Koło) jest to niezwykle ma- 
lowniczo położona partja naturalnego lasu 
mieszanego, teren stanowi poniekąd wyspę 
dookoła opasaną zakolem rzeki Wdy, o stro- 
mych brzegach. W znajdującym się tu drze- 
wostanie sosnowo - dębowo - grabowym o 
gęstem podszyciu, znajduje się kilka oka- 
zów brekinji (Sorbus torminalis). W celu o- 
chrony brekinji oraz ze względów dydakty- 


WIOS 


'ostro atókuĵa cerę Pani, wy- 
wołując plamy + szpetne piegi.” 
Należy zabezpieczać cerę; 
w porze wiosennej, stosując ude”; 


likotniający € usuwający pieg 
spRYA pa 


KREM PREC 


IOSA , 
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czno - turystycznych (objekt leży na wod- 
nym szlaku turystycznym) wydzielono go 
jako rezerwat częściowy. 


GAJ ŚWIĘTOPEŁKA, 


Jest to malowniczo położny, nad jezio- 
rem Klasztornem, w nadleśnictwie Kartuzy 
naturalny drzewostan bukowy o wyjątkowo 
dużych wymiarach. Inicjatywę utworzenia 
rezerwatu podjęło Nadleśnictwo Kartuzy w 
r. 1933, Dyrekcja Lasów Państwowych w To- 
runiu poleciła ochronę objektu ze względów 
parodai - dydaktycznych i krajobrazo- 
wyc 


PIAŚNICA. 


Na szczególniejszą uwagę zasługuje gru- 
powe stanowisko woskownicy (Myrica Gale 
L), wśród karłowatych zadrzewień dębowo- 
sosnowo - brzozowych, nad ujściem rzeki 
Piaśnicy do Bałtyku. Woskownica jako okaz 
flory atlantyckiej jest w Polsce rzadkością, 
i występuje wyłącznie w pasie nadbałtyc- 
kim, kilkukilometrowej szerokości, tworząc 
największe skupienie właśnie nad Piaśnicą. 
Teren położony jest między starem i nowem 
łożyskiem Piaśnicy, tuż nad granicą niemie- 
cką, w odległości pół km. od Bałtyku. Ob- 
jekt stanowi część łąk majątku państwowe- 
go Żarnowiec, ostatnio, zarządzeniem Dyrek- 
cji Naczelnej Lasów Państwowych w b. r. 
wydzielony został jako rezerwat częściowy. 
Karłowate zadrzewienia, wśród których wy- 
stępuje woskownica, posiadają niezwykle 
bujną i urozmaiconą pokrywę zielną i sta- 
nowią również rzadki typ lasu mieszanego 
w pasie nadmorskim. 


PIWNICE. : 

Rzadki typ naturalnego drzewostanu so- 
snowo - dębowego o niezwykle bujnej ro- 
ślinności zielnej. Objekt wydzielony został 
przez administrację polską jako rezerwat 
częściowy, w celu utrzymania w stanie nie- 
naruszonym naturalnego charakteru lasu. 

Z innych rezerwatów na uwagę zasługu- 


Zawalenie się nowej budowii przy ul. Hetmańskiej — 
Dwóch robotników ciężko poturbowanych 


Wczoraj rano na nowowznoszonej 
budowli mieszkalnej p. Greena w Gdyni 
przy ul. Hetmańskiej wydarzyła się po- 
ważna katastrofa budowlana. Wskutek 


leźli się dwaj murarze — Wieszczak i 


Zoszczak, którzy odnieśli ciężkie obraże- ( 
į nież w nadleśnictwie Kostkowo. Niemniej i 


nia i zostali przewiezieni do szpitala. 
Na wiadomość o katastrofie przyby- 


zbyt wczesnego usunięcia podstemplo- |ła na miejsce komisja sądowo-śledcza, 
wania stropu na drugiem piętrze, strop | która rozpoczęła dochodzenia w kierun- 
runął, załamując sufity niższych kondy- | ku ustalenia, kto w tym wypadku pono- 
gnacyj aż do piwnicy. Pod gruzami zna- | si winę. 


TUCHOLA 


— Nowy prezes pow. Zarządu Związku | odłożono do następnego zebrania celem dò- 
Rezerwistów. Nominację na prezesa powia- | kładniejszego zaznajomienia się z prelimi- 


towógo Zarządu Związku Rezerwistów otrzy 
ma wiesstarosta pór. rez. p. mgr. Juljan 
Biedrzyński. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Ponieważ 
w dniu 3 bm. wybór nowego wiceburmistrza 
miasta Tucholi nie doszedł do skutku, wy- 
znaczono na dzień 28 bm. nowe posiedzenie 
Rady Miejskiej celem ostatecznego dokona- 
nia wyboru nowego wiceburmistrza 

— Kurator szkolny w Tucholi. W nie- 
dzielę dnia 19 bm., bawił krótko w Tucholi 
nieoficjalnie kurator Okręgu Szkolnego Po- 
znańsko - Pomorskiego p. dr. Pollak i zwis- 
dził miejscowe gimnazjum i seminarjum. 

— Posiedze Rady Powiatowej. We 
wtorek, dnie 21 bm., odbyło się zebranie Ra- 
dy Powiatowej, powiatu tucholskiego, na 
którzm uchwalenie budżetu na rok 1936-37 


narzem budżetowym. Prezes komisji rewi- 
zyjnej Komunalnej Kasy Oszczędności, p. 
Maciej Janta-Połczyński — W. Komorza, 
zdał obszerne sprawozdanie z działalności 
kasy za rok ubiegły. Zamknięcie rachunko- 
we kasy przedstawił p. Welter. Ponieważ p. 
Adam Janta-Połczyński — Wysoka ustąpił 
ze stanowiska członka Rady Kasy, wszedł 
na jego miejsc? dotychczasowy członek ko- 
misji rewizyjnej p. Trzebiatowski ze Śliwic. 
Na członka komisji rewizyjnej w miejsce p. 
Trzebiatowskiego wybrano p. Edmunda 
Dahlkego z Tucholi. Następnie dokonano 
wyboru jednego członka i zastępcy na zjaz- 
dy Związku Powiatów RP. Jednogłośnie wy 
brano na członka p. Władysława Wieczora 
z Klonowa, na zastevcę p. Józefa Rodę z 
W. Mędromierza. 


Rytel, pow. Chojnice s 
Klonowo k, Lidzbarka wi Se 
Wierzchucin p. Tuchola p. Iwiec 
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ją: Rezerwat częściowy „Opalenie“ w nadle- 
śnictwie Dębowo z lasem mieszanym, póra- 
stającym wysokie urwiste brzegi Wisły. Ta- 
ki sam typ lasu występuje na brzegach Wi- 
sły pod Ko w temże nadleśnictwie, 
projektowany ostatnio przez Dyrekcję La- 
sów do wydzielenia jako rezerwat częścio- 
wy. Drzewostany mieszane występujące tu 
zawierają w swym składzie kilkanaście ro- 
dzajów i niezwykle bujną roślinność krze- 
wiastą w podszyciu. Rezerwat częściowy 
„Wąwóz Branicy* w nadleśnictwie Lidzbark 
z drzewostanem mieszanym o malowniczem 
położeniu, wydzielony ze względów dydak- 
tyczno - krajobrazowych. Taki sam typ 
drzewostanu występuje nad rzeką Branicą, 
w nadleśnictwie Ruda, projektowany osta- 
tnio przez Dyrekcję Lasów w Toruniu do 
wydzielenia jako rezerwat częściowy, tu 
znajduje się olbrzymi „Dąb Rzeczypospoli- 
tej". Drzewostan mieszany bukowo - dębo- 
wo - modrzewiowy w oddziale 42 nadleśnie- 
twa Kartuzy, gdzie znajdują się niezwykle 
piękne i gonne okazy modrzewia polskiego 
(Larix polonica) wieku 100—150 lat, o wyso- 
kości około 30 m. i średnicy około 1 m. O- 
statnio Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Toruniu wystąpiła z projektem wydzielenia 
drzewostanu jako rezerwatu częściowego. 

Poza wymieniónemi rezerwatami leśne- 
mi, otaczane są opieką i ochroną pojedyń- 
cze okazy drzew, roślin zielnych i innych o- 
sobliwości, których na terenie lasów pań- 
stwowych Pomorza jest bardzo dużo, a szcze 
gólnie okazów dębów o wyjątkowych wy- 
miarach i liczne głazy narzutowe, bułygi 
polodowcowe. 


Z pojedyńczych okazów na szczególną u-: 
wagę zasługuje drzewo mamutowe (Sequoia, 
gigantea) w oddziale 50 nadleśnictwa Hel,. 
jest to bodaj, że jedyny egzemplarz na Po-: 
morzu. W swej ojczyźnie w Kalifornji dora-. 
sta ono 100 m. wysokości i po eukaliptusach. 


australijskich jest najwyższem drzewem na 
świecie. 

Z rezerwatów torfowiskowych z charak-| 
terystycznemi roślinami flory atlantyckiej,| 
torfowisk wyżynnych, jak Wrzosiec (Erica 
tetralix), bażyna (Empetrum nigrum) bagno 
Ledum palustre), rosiczka (Drosera rotun-| 
difolia), modrzewnica (Andremeda polifolia) 
żórawina (Vaccinium oxycoccus) i pijanica! 
(Vaccinium uliginosum), oraz liczne odmia- 
ny torfowca (Sphagnum) wymienić należy: 
„Smolne Błoto“ w nadleśnictwie Kartuzy, 
„Staniszewskie Błoto“ i torfowisko wielkie 
nad jeziorem Wielkiem w nadleśnictwie 
Mirachowo. f 

Wszystkie wymienione torfowiska zosta- 
ły wydzielone jako rezerwaty ścisłe. Roślin- 
ność borealna występuje na torfowiskach 
nizinnych nad jeziorem Łąckiem (Łąkorz): 
w nadleśnictwie Warlubie i na torfowisku 
„Dury* w nadleśnictwie Osie — oba torfo- 
wiska wydzielone zostały również jako re- 
zerwaty ścisłe. 3 

Dla ochrony rzadkich torfowisk roślin 
zielnych utworzone zostały rezerwaty ścisłe 
w nadleśnictwie Mirachowo t. z. „Turzyco- 
we jezioro” ze stanowiskiem turzycy skąpo- 
kwiatowej (Carex panciflora), oraz jezioro 
„Kamienne“, którego brzegi porasta rzadka 
w Polsce, stroiczka (Lobellia Dortmana). Ro- 
ślinka ta tworzy większe skupienie jedynie 
nad jeziorem Świteź, znana tam pod nazwą 
ludową „car ziele* Nad jeziorem Kamien- 
nem znajduje się największy głaz narzuto- 
wy na Pomorzu, o wysokości około 4 m. 

Poza rezerwatami roślinnemi specjalną 
opieką otaczane są rezerwaty częściowe, ma- 
jące na celu ochronę gnieżdżących się ko- 
lonij czapel, a mianowicie: drzewostan o po- 
wierzchni około 4 ha w leśnictwie Górale 
nadleśnictwa Zbiczno, następnie drzewostan: 
o powierzchni 1 ha w oddziale 15 leśnictwa: 
Gierłoż nadleśnictwa Kostkowo, oraz drze- 
wostan o powierzchni około 1 ha w oddz. 88 
leśnictwa Kostkowo t. z. „Tarczyny* rów- 


pojedyńcze gniazda rzadkich okazów pta- 
sich, miejsca lęgowe żórawi, czarnych bo-. 
cianów, czapel, puhaczy, wreszcie tokowiska' 
głuszców, których większe zgrupowanie wy-! 
stępuje na terenie borów tucholskich, w po-: 
wiecie chojnickim, oraz na terenie dawnej. 
puszczy darzlubskiej w powiecie morskim, 
otoczone .są ochroną i opieką. j 

Wkońcu wspomnieć należałoby również! 
o roślinności nadmorskiej i o lasach Helu, | 
których pielęgnowanie i ochrona jest przed-| 
miotem szczególnej troski administracji la-| 
sów.państwowych. Lasy Helu z uwagi na; 
ochronę gleby, powstrzymywanie rozszerza-: 
nia się i powstawania lotnych piasków, o-; 
chronę brzegów morskich przed niszczącem | 
działaniem fal morskich, uznane zostały za | 
ochronne. | 

Specjalną opieką cieszy się roślinność ; 
wydmowa nadmorska, która tak ważną ro-. 
lę odgrywa przy ustalaniu i zalesianiu: 
wydm nadmorskich, a szczególnie wawy i 
wydmowe, jak: Wydmuchrzyca (Elynus are- 
narius), piaskownica (Ammophila arensr!a), 
żytnica (Arundo baltica) i szczotli - (Co- 
rynephorus canescens), obok traw ©: : : ~ad- 
kie egzemplarze roślinności haio owej 
nadmorskiej, tak charakterystycznej dla na- 
szego wybrzeża jak mikołajek (Eryngium 
maritimum) oraz groszek nadmorsi: (Ła- 
thyrus maritimus), 
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mogę sobie wyobrazić 
życia bez radja“ 


List p. gen. Thommee 


m oxazji 10-lecia Polskiego Radja Do- 


wócea Okręgu Korpusu Nr. VIII — gen. | 


..bryg. Wiktor Thommóe nadesłał do Ra- 
. djostacji toruńskiej następujące pismo: 
„Nie mogę sobie wyobrazić życia bez 
radja i sądzę, że każdy kulturalny czło- 
"wiek odczuwa to samo. 
'. Ten cudowny wynalazek, poza inne- 
„mi zaletami, mia jeszcze tę ceńną bardzo 
„właściwość, że ułatwia ludziom organi- 
„zację życia zbiorowego. 
| „Jako żołnierza — obchodzi mnie 
zwłasżcza organizacja obronności kraju. 
'Czyż potrzeba uzasadniać, ile to można 
zdziałać przy pomocy radja? Wystarczy 
choćby uświadomić sobie fakt, że radjo 
w ułamku sekundy przekazuje dobrą 
'czy złą wieść od krańca do krańca Pol- 
ski i przez radjo możemy miljonom Po- 
laków przekazać to, co mu wiedzieć i 


Ważniejsze audycje 
Rozgłośni Pomorskiej 


w nadchodzącym tygodniu 

W. niedzielę, dnia 26 bm. wygłosi przed 
mikrofonem toruńskim dr. Jan Piechocki 
odczyt na temat sztuk teatralnych, wysta- 
wianych ostatnio na scenie bydgoskiej. Prze 
gląd teatralny nadany zostanie o 12.03. O 
godz. 14,20 nada Toruń popularny koncert 
życzeń. O godz. 15,25 wystąpi przed mikro- 
“fonem inż. Jan Fiedler, który omówi w po- 
gadance swej wiosenne prace w sadach. 

We wtorek, 28 bm. nadany zostanie inte- 
resujący odczyt Heleny Piskorskiej na te- 
mat mieszczaństwa pomorskiego. Prelegent- 
ka przedstawi na podstawie kronik miej- 
skich i innych źródeł historycznych szereg 
kart z dziejów stanu mieszczańskiego na 
Pomorzu. Należy podkreślić, że Pomorze ze 
swemi 86 miastami jest wśród ziem pol- 
skich jednem z najbardziej umiastowionych 
|województw. Dawne miasta samorządowe 
tworzyły coś w rodzaju samodzielnych repu- 
iblik, rozporządzających nietylko władzą u- 
Istawodawczą i sądowniczą, ale także własną 
reprezentacją zagraniczną. Z miast pomor- 
skich z jego mieszczaństwa, wywodzi się 
cała plejada słynnych ludzi z Kopernikiem 
na czele, poprzez poetę Dantyszka, history- 
ka Lengnicha, architekta Schrógera i twór- 
cę słownika — Lindego, a kończąc na wybi- 
tnyeh biskupach mieszczanach. Doniosłą ro- 
lę odegrało mieszczaństwo pomorskie w cią- 
gu stuleci, oddając Polsce liczne i w wielu 
dziedzinach przynoszone zasługi. Audycja 
p. Piskorskiej, którą nada Toruń we wtorek 
o godz..18-tej min. 30 zainteresuje niewątpli- 
wie szerokie koła radjosłuchaczy. 

Bezpośrednio po audycji z dziejów miesz- 
czaństwa pomorskiego, o godz. 18,45 usłyszy- 
my recital śpiewaczy barytona Józefa Ga- 
czyńskiego z Grudziądza, któremu akom- 

"panjować będzie prof. Irena Kurpisz-Stefa- 
nowa. Józef: Gaczyński znany jest radjosłu- 
chaczom z występów mikrofonowych zarów- 
no na falę ogólnopolską, jak w zasięgu re- 
gjonalnym. Solista wykona. arje i pieśni 
Verdiego, Giordano, Karłowicza, Niewiadom- 
skiego, Czajkowskiego i innych. Podkreślić 
wypada, że p. J. Gaczyński zdobył w roku 
ubiegłym na konkursie wokalnym Rozgłoś- 
«ni Poznańskiej pierwszą nagrodę. 

W czwartek o godz. 18,30 nadana zosta- 
nie pogadanka rolnicza, w której Stanisław 
Szydłowski przedstawi radjosłuchaczom o0- 
gromne korzyści jakie ciągnąć mogą z racjo- 
nalnie prowadzonej pasieki. Audycją tą po- 
winni się zainteresować szczególnie radjo- 
słuchacze wiejscy, którzy rozporządzają 
zwykle miejscem posiadającem wszelkie wa 
runki, jakich wymaga hodowla pszczół. Po 
audycji tej omówi szlaki wycieczkowe Po- 
morza Henryk Gąsiorowski. 

W piątek, dnia 1-go maja nadany zosta- 
nie o godz. 19,05 feljeton red. Leona Sobo- 
'eińskiego - p. t. „Wrażenia z podróży na 
Warmję“. Prelegent omówi swe wrażenia z 
odbytej w związku z jubileuszem „Gazety 


Olsztyńskiej" podróży na Warmię. Feljeton* 


| -tên rzuci światło na życie tysięcy naszych 
rodaków, ' odciętych granicą .od ojczystego 
| kraju. ` 

W. sobotę, -dnia 2-maja o godź.-17,45 wy- 


dzie, w której zapadły decyzje. 

Radjo niesłychanie ułatwia i przy- 
sparza wszelką mobilizację zbiorowego 
czynu i dlatego jest potężnym czynni- 
kiem obronności Państwa, tem potęż- 
niejszym, im bardziej jest rozpowszech- 
nione wśród obywateli.“ 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII. 


czynić należy i to nieomal w tej i 
Thommée Wiktor | 


Przyimujemy 
Pożyczki Państwowe 


przy ratalnem nabywaniu 
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Starowiejska 47 |, oddział Gdynia teref. 26-48 


- 0 puhar „Dnia Pomorza" 


j: 


j a 


Kolonje w Worochcie i w „Borach Tucholskich“ 


Komendy naszych hufców  harcer- 
skich i zuchowych opracowały już plan 
obozownictwa w okresie nadchodzą- 
cych wakacyj. — I tak Hufiec Zuchowy 
chcąc udostępnić wszystkim zuchom 
pobyt na kolonjach letnich, urządza 
dwie kolonje 1) w Worochcie na okres 
4 tygodni, 2) w Borach Tucholskich na 
okres 2 tygodni. — Szczegóły co-do cen 
za pobyt nie zostały jeszcze ustalone, 


IPSA 


Pomorski drużynowy bieg naprzełaj odbedzie się. 


Wielkiem powodzeniem cieszyły się 
wśród sportowców pomorskie drużyno- 
we biegi naprzełaj, organizowane co- 
rocznie przez „Dzień Pomorski“, W tym 
roku pismo nasze wznawia tę tradycyj- 
ną imprezę, dając wyraz swej szczegól- 
nej opieki nad rozwojem sportu. 

Już dziś możemy zakomunikować, że 


tegoroczny bieg o puhar „Dnia Pomo- 
rza" odbędzie się w Toruniu w niedzielę, 
dn. 17 maja br, Termin nadsyłania zgło- 
szeń i inne szczegóły podamy później. 

W zawodach mogą wziąć udział 
wszystkie drużyny, istniejące na terenie 
D. O. K. VIII. 


WĄBRZEZNO 


(o) Oficjalne otwarcie sezonu sportowe- 
go wszystkich klubów sportowych w Wą- 
brzeźnie odbędzie się w dniu 3 maja. W 
dniu.tym też odbędzie się bieg narodowy 
na 5000 m. f 

(o) Z kroniki wydarzeń. Rolnikowi Ja- 
nowi Gwizdekowi z Sitna podczas bytno- 
ści u lekarza dr. Rawczyńskiego, skradzio- 
no 5 zł.. które miał w marynarce. pozosta- | 
wionej w poczekalni u lekarza. Ernestowi 
Schulzowiw Piwnicach skradziono świ- 
nię. W Golubiu robotnicy przy pracach 
ziemnych wykopali szkielet ludzki. Według | 


przypuszczeń szkielet leżał w ziemi około 
50 lat W Kowalewie skradziono p. 
Mielcarskiej zegarek męski wartości 20, zł., 
a Władysławowi Karankowskiemu zam. w 
Kowalłewie skradziono 240 zł. gotówki. 

(0) Inspekcja. Inspekcji tut. Urzedu 
Pocztowego dokonał w środę inspektor p. 
Kot z Bydgoszczy. i 

(o) Święcone dla Rodziny Rezerwistów. 
Ubiegłej niedzieli, staraniem prezeski p. J. 
Szczukowej urządzono w Rodzinie Rezerwi- 
stów „święcone* w którem wzięły udział 
przeszło 40 członkiń. 


Brońmy się przed akcją niemiecką — Musimy być czujni! 


Ostatnio w powiecie wąbrzeskim zano- 
towano dwa smutne fakty, godne napiętno- 
wania, a mianowicie sprzedaż gospodarstw 
polskich w ręce niemieckie, 

Akcję, jaką prowadzi mniejszość nie- 
miecka na terenie powiatu wąbrzeskiego, 
akeję jawną i skrytą a wrogą naszemu Na- 
rodowi, powinniśmy bezwzględnie spara- 
liżować. 


Byliśmy nie tak dawno świadkami, jak 
umundurowani członkowie _ „Jungdeutsche 


Partei* w Jarantowicach pow. Wąbrzeźno | 


ostentacyjnie wzięli udział w "pogrzebie | 
współtowarzysza z pod znaku J. D. P. Wi- 
dzieliśmy, z jaką pompą „poświęcono“ 
sztandar J. D. P. i widzimy, jak codzień na 
naszych polskich ulicach Niemcy witają się 
podniesieniem ręki i hitlerowskiem „Heil!“ 
Zastanawia nas również wielka ilość hit- 


Wąbrzeźno, 23. IV. (0) 


lerowskich mundurów, pojawiających się 
najwięcej na wioskach w powiecie. 

I zastanawia nas fakt, : że Niemcy po 
swoich zebraniach urządzają różne ćwicze- 
nia wojskowe i defilady (Książki, Czaple, ; 
Jarantowice i Dębowałąka). 

Te i cały szereg innych faktów, których 
tu chwilowo poruszać nie będziemy, każą 
nam być czujnymi i to na każdym odcinku 
naszego życia, 

* 


z LJ 

W ubiegłą sobotę w Wąbrzeźnie odby- 
wały się dwie zabawy: jedna polska — dru- 
ga niemiecka. Z ubolewaniem stwierdzi- 
liśmy, że na niemieckiej zabawie było kil- 
ku kupców-Polaków. Czyż takie popieranie 
dążeń i pracy niemieckiej przynosi tym Po- 
lakom; chlubę? Nie i napewno nie! 


PER ZRZEC ZR TERE RER EEE EO O E EEEE O ZZO ZZO RZ OR ZOE Z EESE 


głosi dr. Janusz Staszewski pogadankę re- 
gjonalną na. temat „Toruńskiej gwardji na- 
rodowej”. W ubiegłych stuleciach, kiedy nie 
istniał jeszcze powszechny obowiązek służ- 
by wojskowej, miasta posiadały wzorem za- 
granicy własną milicję, złożoną z obywateli 
miasta. "Każdy poważny i zamożny obywa- 


‘tel obowiązany był stanąć samefhu, lub wy-. 


stawić uzbrojonego zastępcę w szeregach t.s 
zw. gwardji narodowej. Do jej obowiązków 
należało utrzymanie porządku w mieście i 
obrona murów przed niespodzianą napaścią. 


Gwardja narodowa przechodziła w ciągu 
wieków: zmienne koleje i niejednokrotnie o- 
degrała ważną rolę, broniąc miasta przed 
najazdem nieprzyjacielskim. W audycji so- 
botniej dowiemy: się wielu ciekawych szeze- 
gółów z życia i działalności toruńskiej gwar 
dji, która przechodząc różne fazy, przetrwa- 
ła aż do czasów zaboru i pod nazwą nawą 
wskrzeszona zostałą w czasie. powstania 
wielkopolskiego. Liczne: zapiski tyczące to- 
ruńskiej gwardji narodowej zachowały się 
w kronikach miasta, | 


gdyż da się to uskutecznić dopiero w 
porozumieniu na miejscu. — Po stwier- 
dzeniu tych cen — nie omieszkamy po- 
dać ich do wiadomości zainteresowa- 
nych rodziców. zj 

Komenda' hufca zuchowego i Grono 
Przyjaciół przyjmuje zuchów i te dzie- 
ci, które jeszcze zuchami nie są, a po 
przebyciu kolonji zuchowej wstąpią do 
gromad zuchowych. — Opieka prawdzi- 
wie macierzyńska. na kolonjach jest za- 
pewnioną, albowiem ' Grono Przyjaciół 
wyśle z dziećmi na kolonje takich 
członków, którzy mają już praktykę z 
ubiegłych lat. «©. (s Gi 


Zuchom rodziców niezamożnych na, 


pisemne podania, Grono Przyjaciół: u- 
dzieli odpowiednich zniżek. 

Zapisy na kolonje przyjmuje Marja 
Kossowska, przewodnicząca Grona, zam. 
przy ul. Gen. Stachiewicza nr. 8. 

Harcerki i harcerze wyjadą na obo- 
zy, a to nad morze, w Bory Tucholskie, 
oraz na Śląsk. — Bliższych informacyj 
udzielają chętnie drużynowe, drużyno- 
wi i opiekunowie odnośnych drużyn 
harcerskich. 

Drużynom tym przyjdzie z pomo- 
cą Koło Przyjaciół Harcerstwa, które na 
zebraniu w dniu 20 bm. zaprojektowało 
urządzić kilka imprez dochodowych — 
jak zabawa taneczna harcerska, wycie- 
czka statkiem do Widlic, gdzie urządzi 
się różne zawody ‘i niespodzian!'i, fe- 
styn w parku garnizonowym, wyvieczki 
wekingowe na niedziele i święta do oko- 
licznych lasów i t. d. 

Jesteśmy przekonani, że społeczeń- 
stwo grudziądzkie, tak zawsze olis»rne 
na cele ruchu harcerskiego, po"rze 
chętnie wszystkie imprezy Koła Przy- 
jaciół Harcerstwa, — przez co przyczy- 
ni się do podniesienia ruchu harcerskie- 
go hufców grudziądzkich, które stoją 
na czele Pomorza. 

Bliższe szczegóły wycieczek i imprez 
podamy naszym czytelnikom po następ- 
nem zebraniu Zarządu Koła, które od- 
będzie się w dniu' 11 maja br. o godz. 18 
w Gimnazjum im. B. Chrobrego.: 


Lau mod 00 WRS E] 
Wszyscy 
Toruniacy - Pomorzanie 


_ spotykają się w Poznaniu 
w Śniadatni Goślińskieżeo 
ul. 3 Maja 5. 1883 


Śwobodnie i świeżo czuje się człowiek, 
który dba o swą powierzchowność. Jego ta- 
jemnicą jest czystość od stóp do głów. Jed» 
no z pierwszych "miejsc zajmuje troska a 
stan zębów. Kto ma piękne czyste zęby, mo- 
że je pokazywać, wolno mu się śmiać. Brzy- 
dkie. niepielęgnowane zęby zmuszają czło- 
wieka do zamykania ust. 

Ale nie chodzi jedynie o sam wygląd zę- 


| bów; ich stan zdrowotny i prawidłowe pie- 


Jęgnowanie mają bardzo duży wpływ na o- 
gólne samopoczucie. 

Dobre zęby to dobrę zdrowie! Jedynie 
pasta do zębów SOL VOLITH zawiera karis- 
badzką sól źródlaną. 

Pasta do zębów _.SOLVOLITH obluźnia 
przy codziennem stosowaniu kami ii nazęb- 
ny i zapobiega dalszemu jego twor:<aiu się. 


— Pożar kaplicy. Dnia 22 bm. o godz. 
14,50 w Zapceni pow. chojnicki powstał po- 
żar w prowizorycznie zbudowanej kaplicy, 
który zniszczył: doszczętnie kaplicę wraz z 
całem urządzeniem. Uratowano tylko mon- 
strancję. Kaplica wraz z urządzeniem oraz 
sprzęty liturgiczne były ubezpieczone na 
łączną sumę 16.270 zł. 


OŚWIATA TO WZMOCNIENIE DUCHA 
POLSKIEGO ZDROWĄ MYŚLĄ! 3 
Składajcie ofiary na „Dar Narodowy 3 Maja“ 
Kupuicie nalepki TCL. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora, dnia 25 b. m.s 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennem i miejscami 
przelotne deszcze. Chłodno. Słabnące wiatry z kie- 
runków zachodnich. $ 


KALENDARZYK 
Sobota: Marka — Niedziela: Marcelego. 
Słońce:. w sobotę wschód o godz. 4,18 — zachód 
o godz. 18,51; w niedziełę wschód o godz. 4,16 — 
zachód o godz. 18,52. 


STAN WODY W WIŚLE 

Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 24 b. m. 
o godz. 7 rano: w Krakowie (—2,87) w Zawichoście 
(1,36); w Warsząwie (1,14); w Płocku (1,13); w To- 
runiu 1,28) 1,24; w Fordonie (1,30) 1,26; w Chełmnie 
(1,17) 1,185; w Grudziądzu (1,35) 1,32; w Korzenie- 
wie (1,50) 1,48; w Piekle (0,83) 0,78; w Tczewie 
(0,86) 0,82; w Einlage (2,46) 2,56. W nawiasach 
stan wody z dnia poprzedniego. 

Temperatura wody w dniu 23 bm. 8,2 st. C., 
a w dniu 24 bm. 8,7 st. C. 


ZZŻLŻLCCCCCCCCCVSCL DOO 


W dniach najbliższych opuszcza Byd- 
goszcz prymarjusz Szpitala Miejskiego, pier- 
wszy asystent chirurg dr. Zygmunt Słowik, 
który obejmuje stanowisko we Lwowie, w 
wydziale: chirurgicznym kliniki uniwersy- 
*teckiej. W ezasie swego kilkuletniego po- 
bytu w szpitalu bydgoskim p. dr, Słowik 

..zyskał sobie szczerą sympatję społeczeń- 
stwa Bydgoszczy: , 
N> bruku bydgoskim 
i — Uroczystość 15-lecia III powstania 
górnośląskiego w Katowicach. Uprasza się 
wszystkich uczestników III powstania, któ- 
rzy mają zamiar wziąć udział w uroczy- 
. stfościach w dn. 3 maja rb. o przybycie dn. 
-27 bm. w godz. 17—19. w celu omówieniu 
wspólnego wyjazdu (—) Brenner, I. K. R. 
ul. Jagiellońska 5, II, pok. 83. 
©, — Z dniem dzisiejszym chleb droższy. 
Cech Piekarzy w Bydgoszczy wydał nastę- 
pujący komunikat: Z powodu zwyżkującej 
mąki ceny na zebraniu w dniu 23 b. m. 
Cech Piekarski i właściciele piekarń uchwa- 
lili następującą podwyżkę cen pieczywa z 
dniem 25 bm.: 1) Chleb z mąki żytniej we 
wadze 1!/⁄2 kg na 40 gr. Rabat dla dalej- 
sprzedających wynosi od bochenka. chleba 
5 groszy. 2) Bułki wodne za sztukę 4 gr. 
Rabat dla. dalej sprzedających 72 grosza od 
sztuki. y 
— Nowe włamanie do Resursy Kupiec- 
kiej. Przedwczorajszej nocy nieznani jacyś 
złodzieje ponownie odwiedzili Resursę Ku- 
piecką. Łupem włamywaczy padła znacz- 
na ilość wódek. likierów i tytoniu, łącznej 
_ wartości około 500 zł. W ub. miesiącu nie- 
wyśledzeni złodzieje poszkodowali  dzier- 
żawcę Resursy p. Sentkowskiego na sumę 
ok. 800 zł. Kradzi:ż przedstawia się zagad- 
_kowo, gdyż w lokalu, z którego wykradzio- 
nó towary, znajduje się ostry pies. Śledz- 
two w toku. 

— Dancing na Polski Czerwony Krzyż. 
W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 17 odbę- 
dzie się w sali malinowej „Pod Orłem* dan- 
cing na Polski Czerwony Krzyż. Zadania 
P. C. K. są wielkie i można je zrealizować 
tylko z pomocą i poparciem obywateli mia- 
sta i okolicy. Spieszmy więc w niedzielę na 

zabawę, by tam zapomnieć o troskach co- 
«dziennych; a równocześnie przyczynić się 
„do. rozwoju tej pożytecznej instytucji, jaką 
jest P. C. K. Zaproszeń nie wysyła się. 

— Wielka pielgrzymka do grobu Św. 
Wojciecha do Gniezna. Jeszcze można zgło- 
sić swój udział w pielgrzymce do Gniezna 
w biurach parafjalnych lub w Orbisie, ul. 
Dworcowa 2, gdzie nabyć można bilety na 
pociąg specjalny po cenie zł 3,60 w obie 
strony. Odjazd z Bydgoszczy o godz. 6,45. 
Każdy katolik ma zatem możność wziąć 
udział w pielgrzymce i okazać również zew- 
nętrznie swoje przywiązanie do Kościoła 
rzymsko-katolickiego. 

— W Wydziale Śledczym przy ul. Ja- 
giellońskiżj 5 .pok. 37 znajdują się naste- 
pujące przedmioty, które zechcą właściciele 
niezwłocznie odebrać: bielizna pościelowa, 
obrusy na stół biąłe i kolorowe, ręczniki, 
bielizna męska, nożyczki fryzjerskie, etui 
do papierosów z monogramem J. G., apa- 
rat fotograficzny marki „Zeiss“, łyżeczki z 
monogramami M. Z., R. R. i bez monogra- 
"mów. zegarki męskie, sanki 3-osobowe. Rze- 
czy te pochodzą z kradzieży. Poszkodowani 
zechcą zgłosić się w wymiznionym urzędzie 
w godzinach od 8 do 13 celem rozpoznania. 

— W IV Komisarjacie znajduje się ka- 
pelusz filcowy, płaszcz granatowy męski i 
rower wyścigowy-balonówka. Osoby posz- 
kodowane zechcą wyżej wymienione przed: 
mioty odebrać w IV Komisarjacie przy ul. 
Toruńskiej w godz. urzędowych od 8—13. 


Zebrania — Odczyty 


_ — Ogólne zebranie kolejarzy. Centr. Zw. 
| Zaw. Pracowników Kolejowych R. P. C. 
Z. K. zwołuje na dzień 26 bm. o godz. 15 
w lokalu p. Mellerowej, pl. Piastowski 17 
zebranie członków. Na porządku obrad 
aktualne referaty członków Zarządu Gł i 
Okręgowego. 

— Korporacja Eksternia. W niedzielę o 
godz. 10.30 schadzka naukowa w lokalu 
'Resursy Kupieckiej. Zarazem odbędzie się 
zebranie informacyjne sekcji kursistów. 

— T. G. Sokół IIL W niedzielę dnia 26 
bm.. odbędzie się na strzelnicy Stadjonu 
Miejskiego strzelanie z broni małokalibro- 
wej o mistrz. Okręgu V-tego. Uprasza się 
druhny, młodz. męska i druhów o punktu- 
alne przybycie. Zbiórka o godz. 8.45. 

Naczelnietwo. 

— Przypominamy o sobotnim koncercie 
znakomitego pianisty Niedzielskiego w 
sali Strzelnicy przy ul, Toruńskiej. Pocz. 
o godz. 20.15. Czysty zysk z koncertu prze- 


znaczony jest na warsztaty pracy Ch. L. P. | 


dla młodzieży. Dojazd tramwajami. apew- 


niony. Bilety w księgarni Gieryna/f w Ch. 


L. P. (ul. Dworcowa 6 — II ptr.), ie 
' ra 
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ty naszej gospodarki, wskazując wnikliwie 


«ekonomicznego. Mówca podkreślił, iż gos- 


się znajduje. Zagadnienia celne, walutowe, 
| monopolistyczne, etatystyczne i kartelowe | odczytał komunikaty 


- SOBOTA, NIEDZIELA, DN.25 I 26 KWIETNIA 1936 R. 


Sobota, dnia 25 kwietnia 


REFLEKSY BYDGOSKIE 


Poezia... sera białego 


Wszystko na świecie ma swoją poezję. | umieścił takie napisy, jak: „Każdy grosz 
Począwszy od urodzin, poprzez długie | wydany na przetwory mleczne oszczę- 
życie i majowe noce zalotów do ostat- | dza złotego na lekarstwo”, albo: „Krze- 
niego, poetycznego tchnienia, czyli kresu | wienia spożycia nabiału winno być na- 
oznaczonego przez bezduszną prozę — | czelnym nakazem polskiej pracy oświa- 
granicą „grobowego gwożdzia”, czy jak | towej“ (panowie oświatowcy: oto naresz- 
kto woli „grobowej deski", wszystko o- | cie macie wyraźny cel przed- sobą!) i 
wiane jest mniej, lub więcej przekony- | jeszcze dwa takie napisy traktujące o 
wująco poezją. Od nas tylko, od naszego | leczniczo - gospodarczem znaczeniu kon- 
subjektywnego nastawienia zależy, by sumpcji sera białego, ale ponadto wyr- 
piękno to wokoło siebie wyczuć. Jeśli | żnął wiersz i to taki dosłownie: 
poetyczne jest rozstajne drzewo w par- 7 SCE 
ku Jana Kazimierza, to czemuż właści. SPOŻYWCO! 
wości tych nie miałby posiadać np. kosz Czy ty wiesz — co to znaczy? 
do papierów przybity do drzewa? A je- „.Spożywać ser w tej postaci, 

Śli istnieje poezja kosza do odpadków, | - Który nietylko żywi, ale i leczy, 
Czemu nawet lekarz nie zaprzeczy 


to czemuż — na główną premję 3-proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej — nie miałaby O ile nie wiesz, spróbuj a się prze- 
konasz, 


istnieć poezja sera białego! (panie ze- i 
cer! na miły Bóg, niech pan tylko nie Że lepszego wyboru już nie dokonasz. 
Wiersz ten wywarł na mnie ogrom- 


ulegnie wpływom wiosny i nie napisze 
ne wrażenie! Nic zresztą dziwnego: od- 


„Serca“, lecz wyraźnie sera białego, bo 
istotnie chodzi o ser, biały ser, czyli | nosił się on bezpośrednio do mnie — 
Spożywcy — przez duże „S“. 


twaróg). . 
Że logika ta nie odbiega ani o włos Czy to nie jest wzniosłe proszę Pań- 
stwa? 


od prawdy życiowej — oto corpus de- i 
licti: Czy i Was po zjedzeniu takiego sera 
poezja mleczarza by nie wzruszyła? Ra- 


Na Śniadanie dostałem wczoraj ser. 
Cały, chociaż mały ser zawierający, jak | dzę Wam o tem się przi%onać. Sam ser 
wart jest zresztą z ręką na sercu 


wynika to z etykiety ponad 10 procent 

tłuszczu. Ser zjadłem, bo nabiał lubię | (tym razem chodzi o serce, a nie o ser 
szczególnie, lecz w ręku pozostała mi | — panie zecer!) — 20 gr, nie licząc... 
etykieta. Mleczarz, dostawca sera użył | gratisowej „poezji“ mleczarskiej. 
sobie-na niej coniemiara. Niedość, że Focus. 
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. Nieudałe usiłowania wywołania 
zamieszek w Bydgoszczy 


_ Jak elementy destrukcyjne żerują na nędzy bezrobotnych? 


Jak można się było tego spodziewać — Zw. Rob. Przem. Budowl. Drzew. itd. w 
fala wzmożonej działalności wywrotowej, Polsce — Bydgoszcz, 3) p. Teicherta Jó- 
która poczyniła już tyle szkód na naszych zefa — del. z Centr. Zw. Rob. Przem. 
wschodnich rubieżach kraju, nie ominie Budowl. Drzew. itd. w Polsce Byd- 
w rzędzie większych miast również i Byd- goszcz, 4) p. Kocieniewskiego Franc. — 
goszczy. W agitacji wywrotowej, elementy del. z Centr. Zw. Rob. Przem. Budowl. 
destrukcyjne posługują się równie często, Drzew. itd. w Polsce — Bydgoszcz kon- 
obok innych Środków, szkodliwą plotką. trolę Państwowego Zakładu Płyt Klejo- 

Na szczęście Bydgoszcz nie była i nie nych i Fornierów w Bydgoszczy przy ul. 
Jesi pony gruntem do tego rodzaju Fordońskiej i ustaliłem następujące: 
RR: ; E 7 Na ogólną liczbę zatrudnionych. ro- 

_ Okazało się to ub. czwartku. Nieznani a- botników 82 (osiemdziesiąt dwa) firma 
gitatorzy rozgłosili, iż w czasie, gdy ty- zatrudnia 4 (czterech) zamiejscowych i 
siące obywateli miejscowych cierpi. wsku- to przekazanych przez Państw. Zakł. Płyt 
tek bezrobocia głód i nędza — jedna z pla- Klejonych w powiecie Białostockim. Ro- 
cówek przemysłowych sprowadza pracow- botnicy ci nie zostali nowoprzyjęci przez 
ników zamiejscowych. Plotka ta nie osią- tut. fabrykę, tylko jako eiły fachowe 
gnęła jednak zamierzonego efektu. Bez- przekazane do 'przyuczenia na specjal- 
robotni bydgoscy, pragnąc zbadać praw- nych maszynach tut. robotników 

dziwość szerzonych pogłosek zwrócili się (Rybacki erR CH 2 Jabłoński 

do władz miejskich, które załatwiły spra- X *ontroler F.P 
wę bezzwłocznie. Do państwowego zakładu JE: 
; (—) Teichert Józef (—) Kocieniewski Fr. 


płyt i klejonych fornierów, gdzie rzekomo; 
zatrudnia się pracowników z poza Bydgo- | Treść powyższego protokółu podano do 
ogólnej wiadomości bezrobotnym. którzy po 


szczy udała się delegacja, złożona z przed- 
przekonaniu się, iż padli ofiarą złych pod- 


stawicieli Funduszu Pracy i zainteresowa- 
nych bezrobotnych. ustalając następujący pestia — rozeszli się w spokoju do do- 
mów. 


stan faktyczny: à 
PROTOKÓŁ (odpis). «Rozważny krok þezrabotnych,: którzy ja- 
Bydgoszcz, dn. 23 kwietnia 1936 r. | ko zasiedziali mieszkańcy znają miejscowe 
Z polecenia Pana Kierownika Ekspo- ! stosunki i nie łatwo ulegają wpływom plo- 
zytury Wojewódzkiego Biura Funduszu | tek uchronił Bydgoszcz od nieprzewidzia- 
Pracy w Bydgoszczy Osten-Sackena Sta- ; nych zajść, któreby przecież w żadnym wy- 
padku sytuacji nie poprawiły. Bezrobotni 


nisława, przeprowadziłem w dniu dzi- 

siejszym w asyście 1) przod. P. P. Stró- ; bydgoscy wiedzą, w jakim stopniu liczyć 
żyńskiego, I Kom: P: P. w Bydgoszczy, | mogą na pomoc miasta: i społeczeństwa i 
2) p. Rybackiego Józefa — del. z Centr. | pomoc tę należycie oceniają. 


+. 


Gdzie leżą źródła kryzwsu? 


Ciekawy referat posła Sikorskiego w Tow. Kupców 


W Resursie Kupieckiej odbyło Tow. Kup- | domagają się radykalnego unormowania. 
ców ub. czwartku swoje plenarne zebranie, | Jako kierunek naprawy wskazał prelegent 
w którem uczestniczyli licznie członkowie, | powrót do liberalizmu ekonomicznego, z 
oraz sympatycy kupcy niezrzeszeni, w licz- | drugiej zaś strony — przeprowadzenie pla- 
bie stukilkudziesięciu osób. nowości w gospodarce, według własnego, 

Powodem niezwykłego zainteresowania | wzgl. nawet obcego wzoru. 
sfer kupieckich Bydgoszczy był zapowie- Poseł Sikorski w charakterystyce swej 
dziany referat dyrektora Zw. Tow. Kupiec- | wskazał szereg momentów przekonywują- 
kich w PoOznaniu, posła na Sejm Brunona | cych. zaczerpniętych z własnej obserwacji. 
Sikorskiego, na temat charakterystyki aktu- | Wnikliwe wywody prelegenta słuchane by- 
alnej polskiej sytuacji gospodarczej. ły z niezmiennem. zaciekawieniem przez 

Obrady zagaił prezes Tow. Kupców p. | zebranych. 
dyr. Cylkowski, oddając po powitaniu obec- W dyskusji. jaka wywiązała się nad re- 
nych i odczytaniu porządku obrad głos pre- | feratem głos zabrał prezes dyr. Cylkowski, 
legentowi. P. poseł Sikorski w doskonałym precyzując szereg próśb pod adresem p. po- 
referacie przedstawił najważniejsze momen- | sła Sikorskiego. Kupiectwo bydgoskie zdaje 
sobie jasno sprawę z tego, iż przeprowadzo- 
ne dotychczas obniżki cen produktów przez 
kartele pod naciskiem Rządu nie obciążyły 
skartelizowanych wytwórców, lecz w Iwiej 
części dotknely sferv-handlowe. W związku 
z tem, dyr. Cyłkowski. prosił o zajęcie się 
tą sprawą p. posła na terenie sejmowym. 

W dalszym ciągu głos zabierali np. Ma- 
tecki i Zakaszewski. poczem dyr. Tatarek 
Zarządu, 


ña przyczyny niedomagań naszego życia 


podarka nasza, bedąca fundamentem życia 
państwowego znajduje się w stadjum uzdra- 
wiania. Przyczyna niedomagania życia go- 
spodarczego tkwi przedewszystkiem w spe- 
cyficznych warunkach, w jakich kraj nasz 
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TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


Dyżur nocny aptek do dn. 26 bm. włącz- 
nie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań 
ska 65, tel. 33-85, Apteka. przy pl. Teatral- 
nym, ul. Marszałka Focha 10; tel. 19-62 i 
Apteka B. Tarasiewicza. ul. Orła 8. tel. 31-46. 

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzia- 
lę pełni dr. Fomicki, ul. Gdańska 46, tel. 
nr. 22-66. ; j i 
a*l Á 


Renerturr widowisk 


Dziś w sobotę „Rozkoszna dziewczyna”, 
operetka Benatzky'ego, w której pod kie- 
runkiem muzycznym J. Sillicha udział bio- 
rą pp.: Fontanówna, Gilewska, Szretterów- 
na, Stajówska, Dzwonkowski, Gajdecki, 'Gó- 
rowski, Leśniowski, Petecki,  Rewkowski, 
Rychter i Winczewski. 4 

W niedzielę wieczorem arcydzi?ło kome- 
dji polskiej Al. hr. Fredry. + 7 

„Śluby panieńskie“. . Skąpana w blas- 
kach słońca poezji komedja ta, otrzymała 
u nas oryginalną inscenizację i reżyserję 
koncepcji takiego mistrzą kunsztu scenicz- 
nego jakim jest Karol Borowski, czołowy 
reżyser teatrów warszawskich. Doborową 
obsadę tworzą pp.: Morozowiczowa, Moty- 
czyńska, Peszkowska, Dzwonkowski, Loch- 
man, Serwiński i Szyndłer, 

— Ostatnia popołudniówka operetki. — 
Ostatnie przedstawieni popołudniowe ope- 
retki w nadchodzącą niedzielę wypełni 
piękna, wesoła i pogodna operetka Benatz- 
ky'ego „Rozkoszna dziewczyna“ z p. Fon- 
tanówną doskonałą odtwórczynią roli. ty- 
tułowej, na czele świetnego zespołu. Po- 
czątek o godz. 16, ceny zniżone. 

= W przygotowaniu „Wiosenne porządki“, 
komedja Huxley'a w reżyserji J. Szyndlera. 


KINA. 


ADRIA: „Pod palącem niebem Argentyny 
i bogaty nadprogram. | 

APOLLO: „Szanghaj“, „Betty 
i „Rytm Nowego Jorku“, ' 

BAŁTYK: ..Syn Marnotrawny* i ..Stracony 
ekspress“. - KN 

RISTAL: „W pogoni za szczėściem“ i nad- 

- program. 

REWJA: „Żywy zastaw“ i „Rumba — taniec 
miłości“, oraż rewja. 

MARYSIEŃKA: „Księżniczka Czardasza”. 


Wystawa robót ręcznych i rysua- 
ków w Ochronce okolskiej 


Praca wychowawcza w: naszych ochron- 
kach, pod kierownictwem sióstr ochronia- 
rek, odbywa się cichó i spokojnie w czte- 
rech ścianach Ochronki, Rzadko tylko nasi 
milusińscy występują nazewnątrz. * Ale jak 
już pokażą się oczom szerokiej publiczności, 
to wprowadzają w -podziw. i w zachwyt 
wszystkich — nietylko swoje mamusie i ta- 


ma synka“ 


j tusiów, ale dosłownie wszystkich. 


Taki pokaz na zewnątrz przygotowuje 
nasza parafjalna Ochronka okolska, urzą- 
dza ni mniej ni więcej — tylko wystawę! 
— prawdziwą wystawę! 3 

Będzie tam kilka działów. Oto najwa- 
żniejsze: wyszywanki, naklejanki, składan- 
ki, przeplatanki, piłeczki, architektura, ko- 
szyczki, rysunki i kącik urozmaiceń.. Same 
piękne rzeczy. Aż oczom wierzyć się nie chce 
co drobne i pracowite rączęta naszych mi- 
lusińskich zdołały wykonać. Więc też pój- 
dziemy wszyscy na wystawę robót ręcznycik 
i rysunków do Ochronki okolskiej. Uroczy- 
ste otwarcie wystawy odbędzie się w nic- 
dzielę, dnia 10 maja, o godz. 15. Otwarcia 
dokona ks. proboszcz. Wystawa trwać bę- 
dzie tylko 2 dni. Wstępne dowolne. 


Ciężka i odpowiedzialna jest 
służba kolejarza 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy. 
odpowiadał wczoraj 42-letni kolejarz Antoni 
L. z Bydgoszczy, oskarżony o nieumyślne 
spowodowanie w czasie odczepiania wagonu 
na dworcu przetokowym nieszczęśliwego 
wypadku. Antoni L. dał zbyt wcześnie 
gwizdkiem sygnał do ruszenia maszyniście, 
na skutek czego zajęty odczepianiem wa- 
gonu Bronisław Myka został potrącony, 
przez zderzak, doznając złamania ramienia 
i łopatki. 

Sąd skazał oskarżonego na 2 tygodnie 
aresztu z warunkowem zawieszeniem wyko- 
nania kary na 2 lata. 


Włamanie strychowe 


Nieznani złodzieje włamali się przod- 
wczoraj na strych krawca Franciszka Par- 
badzika przy ul. ks. Skargi 8. „Pajęczarze” 
zabrali suszącą się na linkach bieliznę war- 
tością zgórą 150 zł, uchodząc bez śladu. Po- 
szkodowany zwrócił się o pomoc w poszuki- 
wniu do policji. 


W dniu wczorajszym policji bydgoskiej, 
oprócz ujęcia poszukiwanych złodziei Tyk= 
wińskiego i towarzyszy (0 czem piszemy ną 
innem miejscu), udało się ująć aż 15 róże 
nego autoramentu przestępców. Zlikwido- 
wano kilka luźnych. lecz sprawnie ze so- 
ba współdziałających „zespołów“, osadza4 
jąc ich członków na „dechach* aresztane- 


kich. 


„Wybory wiceprezydentów" 


Rada Miejska Bydgoszczy nie zdała 
egzaminu. Czwartkowe posiedzenie Ra- 
dy zwołane celem wyboru dwóch wice- 
prezydentów wykazało, że „Ojcowie mia- 
sta“ mają więcej na względzie dobro 
swych partji, aniżeli dobro i potrzeby 
miasta. 

Sztaby partyjne zabroniły pewnych 
pociągnięć i kluby radzieckie posłusznie 
iostosowały się do poleceń. Wolnym od 
wpływów jakiejkolwiek partji jest tylko 
klub radziecki Narodowego Bloku Go- 
spodarczego, który do sprawy wyboru 
wice-prezydentów podszedł rzeczowo. W 
sprawie tej przed posiedzeniem Rady 
Miejskiej pisaliśmy: 

Z chwilą odebrania Bydgoszczy urzę- 
dów II instancji, Bydgoszcz przestała być 
miastem urzędniczem, a wszelkie jej mo- 
żliwości w tym charakterze, uznawanym 
do niedawna za najważniejszy — zosta- 
ły narazie przekreślone. 

Siłą faktów — rozwój Bydgoszczy 
skierował się na tory przemysłu i han- 
dlu. Po tej linji też rozwój postępuje w 
dalszym ciągu. Przemawia za tem poło- 
żenie geograficzne miasta, oraz jego wa- 
runki terenowo-gospodarcze. Z tych też 
względów -kardynalnym obowiązkiem 
czynników kompetentnych jest utrzyma- 
nie rozwoju miasta na tym torze i przy- 
spieszanie rozwoju gospodarczego miasta. 

Konsekwencją tych względów jest u- 
stosunkowanie się do wyboru wicepre- 
zydentów miasta. Ustosunkowanie to 
może zatem być tylko rzeczowe: WICE- 
PREZYDENTAMI MUSZĄ BYĆ LUDZIE 
AKTYWNI, ENERGICZNI, ŚWIADOMI 
ZADAŃ I PRZYSZŁYCH CELÓW MIA- 
STA. Jeden z nich musi posiadać kwa- 
lifikacje kierownika wydziału finanso- 
wego i jako taki musi dostosować polity- 
kę finansową do kierunku rozwoju mia- 
sta. A więc uciążliwe dla rozwoju prze- 
mysłu i handlu podatki musi nowy wi- 
ceprezydent zreformować. Zarazem mu- 
si wyszukać źródła dochodu dla. miasta 
w innych, niż dotychczas formach. Dru- 
gi wiceprezydent powinien być inżynie- 
rem-technikiem. Zdając sobie sprawę z 
przyszłości Bydgoszczy, musiałby dosto- 
sować do jej charakteru rozbudowę i po- 

, litykę przedsiębiorstw miejskich. . 

Niestety, Rada Miejska podeszła do 
wyboru wice-prezydentów z zupełnie 
innego punktu widzenia. Kluby radziec- 
kie (z wyjątkiem N. B. G.) podeszły do 
wyboru wice-prezydentów w myśl wska- 
zań swych sztabów partyjnych. Stano- 
wiska wice-prezydentów uznano jako 
godności i „figlelki* przy nazwisku, a 
nie jako stanowiska dużej odpowiedzial- 
ności i pracy dla dobra miasta. 

Poza kandydatem Narodowego Bloku 
Gospodarczego, którym był p. radca Ka- 
lita, kandydaci pp. radca Beyer i radny 
Fiedler byli raczej kandydatami demon- 
stracyjnemi — BYLI STROHMANNA- 
MI —, bo inaczej trudno wytłumaczyć 
sobie czwartkową operetkę pt. „Wybory 
wiceprezydentów*. 


Posiedzenie Rady Miejskiej zaczęło 
się jak zwykle punktualnie o godz. 18,30 
pod przewodnictwem p. prezydenta Bar- 
ciszewskiego. Rada. uchwaliła jednogło- 
śnie: ustalenie urzędu dwóch wice-pre- 
zydentów, przekazanie 5 tys. zł. z Miej- 
skiego Funduszu Bezrobocia na zatrud- 
nienie bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, zaciągnięcie w Polskim Banku 
Komunalnym pożyczki krótkotermino- 
wej w wysokości 100 tys. zł. na wykoń- 
czenie budowy szpitala na- Bielawkach. 
We wnioskach nagłych Rada Miejska u- 
poważniła Zarząd do zakupienia udzia- 
łów Banku Kredytowego na 100 tys. zł. 
Transakcja ta jest okazyjna i b. korzy- 
stna dla miasta, gdyż udziały te przed- 
stawiają daleko większą wartość. 

W końcu zebrania prezes N. B. G. p. 
radny F. Jaworski podnosi sprawę bez- 
robocia uważając, że należałoby przy- 
spieszyć inwestycje miejskie i ulżyć bar- 
dzo ciężkiej doli bezrobotnych. Dalej 
radny Jaworski podniósł sprawę opieki 
społecznej, baraków dla bezdomnych i 
przyszłości miasta. Sprawy te omówimy 
w osobnych artykułach. 

. 


* 
* 


Bezpośrednio po zebraniu normal- 
nem Rady odbyło się posiedzenie Rady 
celem dokonania wyboru dwóch wice- 
prezydentów. Na przewodniczącego po- 
siedzenia wyborczego wybrano p. radne- 


go Kurdelskiego, na asesorów p. radne- 
go F. Jaworskiego i p. radnego Mieczko- 
wskiego. i 

Jako kandydatów na stanowiska wi- 
ce-prezydenta poszczególne Kluby zgło- 
siły: Ch. D. i N. P. R. — radcę Kazimie- 
rza Beyera (lat 55), N. D. — radnego 
Konrada Fiedlera (lat 50) i Narodowy 
Blok Gospodarczy — radcę Emila Kali- 
tę (lat 40). ; 

W pierwszym głosowaniu poszcze- 
gólni kandydaci otrzymali głosy swoich 
Klubów i tak: radca Beyer — 19, radny 
Fiedler — 12 i radca Kalita — 15. Po 
pierwszem głosowaniu odpadł radny 
‘Fiedler. 

W drugiem głosowaniu sytuacja nie 
uległa zmianie, z tą tylko różnicą, że 12 
kartek (N. D.) oddano białych. Po tem 
głosowaniu -z którego - wyeliminowany 
został radca Kalita, przewodniczący za- 
rządził trzecie głosowanie nad radcą 
Beyerem, który otrzymał jednak tylko 
głosy swego Klubu tj. 19. W głosowaniu 
tem N. D. nie brała udziału, opuszczając 
salę obrad, zaś Narodowy Blok Gospo- 
darczy oddał białe kartki. Do głosowa- 


nia nad Il-gim kandydatem nie doszło 
do skutku, gdyż nie było już quorum. 
Salę obrad opuściło kilku członków Klu- 
bu chadecko-enpeerowskiego i Nar. Bl. 
Gospodarczego znudzonych  operetką 
wyborczą, która przeciągnęła. się do go- 
dziny 21,80. 

P. prezydent Barciszewski zapowie- 
dział, że następne zebranie wyborcze 
zwoła powtórnie za kilka dni. 

Z chwilą, gdy kurtyna operetki „Wy- 
bory wice-prezydentów'* spadła, połowa 
pp. radnych zajadała, już w domu, sma- 
czne kolacje. 

Dla jednych „premjera“ udała się- 
znakomicie, inni powiadają, że był to 
popis nieudolności Rady Miejskiej. 

Jedno jednak na marginesie czwart- 
kowego posiedzenia Rady Miejskiej 
stwierdzić trzeba, a to, że Rada do wy- 
boru wice-prezydentów podeszła nie pod 
kątem widzenia gospodarczych intere- 
sów miasta, a pod kątem interesów par- 
tyjnych. 

Panowie radni źle się bawicie, dla 
Was to były igraszki, a chodzi przecież 
o miasta rozwój i życie. 


Fartuchem zadusiła własne niemowlę 


Zwłoki dziecka pod podłogą chałupy 


W nocy na 16 bm. mieszkanka Sien- 
na pod Bydgoszczą wdowa Józefa Nisia- 
kowa porodziła dziecko, które w godzi- 
nę po wydaniu na świat zadusiła fartu- 
chem. Następnej nocy dzieciobójczyni 
wyrwała deskę w podłodze, gdzie zwło- 
ki noworodka ukryła. 


l Dziwne zachowanie się Nisiakowej, 
oraz uagła zmiana jej stanu wywołała 
podejrzea.e, które doprowadziło do po- 
nurego odkrycia. 

Matkobćjczynię osadzono w areszcie 
do dyspozycji władz prokuratorskich. 


Z sumy 1840 zł skradzionei 
na szkode F-my „„Lukullus* 


przy Tykwińskim i tow. 


W dniu wczorajszym policja bydgo- 
ska ujęła intensywnie poszukiwanych 
przy pomocy fonogramów i listów goń- 
czych Maksymiljana Tykwińskiego, oraz 
jego towarzyszów Kazimierza Geglarka 
i Wawrzyna Jerzaka. 

Tykwiński, jak wiadomo — skradł 
niedawno swej siostrze, ekspedjentce w 
F-ie „Lukullus* świąteczny zbiór pienię- 
dzy w filji grudziądzkiej, w sumie 1.840 
zł, a następnie wraz ze swymi kompa- 
nami, Ceglarkim i Jerzakiem znikł z 
terenu Bydgoszczy, 

Początkowo przypuszczano, .iż zło- 
czyńcy wyjechali do Gdyni, jednak naj- 
zupełniej niespodziewanie  Tykwiński 
dał znać o sobie, przekazując akurat z 
drugiego końca Polski, swemu bratu 


znaleziono tylko 48 gr! 


towym. Mimo dalszych poszukiwań po- 
licji, hultajska trójka hulała bezkarnie, 
wymykając się z rąk ścigających, 

Obecnie złodzieje sami wpadli w ręce 
policji. Po spłókaniu się do ostatniego 
dosłownie złocisza, Tykwiński i jego to- 
warzysze nolens volens powrócili do 
Bydgoszczy. Tu z miejsca wpadli w ob- 
jęcia oczekujących ich wywiadowców. 

W międzyczasie złodzieje zdołali wy- 
dać całk .witą sumę skradzioną na szko- 
dę F-my „Lukullus*. Przy Tykwińskim 
znaleziono dokładnie 10 gr, przy Ceglar- 
ku 20 gr, a przy Jerzaku 18 gr, czyli ra- 
zem... 48 gr z 1.840 zł. 

Gagatków osadzono w areszeie poli- 
cyjnym przy Wałach Jagiellońskich do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


wspaniałomyślnie 50 zł przekazem pocz- | 


„Tydzień pomocy bezrobotnych“ 
dał gotówką 45.513,50 zł 


Oficjzine srrawocztarcie z wyni4ów akcji 


Komitet „Tygodnia pomocy dla bęzro- 
botnych* m. Bydgoszczy po ostatecznem o- 


bliczeniu przesłał nam następujące sprawo- | 


zdanie z wyników akcji: 

Gotówką wpłynęło 45.513,50 zł. Z tego 
przypada na:-1) zbiórki uliczne do puszek: 
w dniu 1 marca br. zbiórka ogólna 5.248,09 
zł, w dniu 4 marca br. urzędnicy Dyr. PKP 
937,85 zł, w dniu 5 marca br. urzędnicy 
Dyr. Poczt i Telegraf. i Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna 818.66 zł, w dniu 6 marca br. urzę- 
dnicy Zarządu Miejsk. 1.454,03 zł, w dniu 8 
marca br. zbiórka ogólna 3.871,59 zł. Razem 
12.330,22 zł. 

Ze sprzedąży nalepek i chorągiewek u- 
zyskang 1.036,79 zł. 

Ze sprzedaży znaczków uzyskano: znacz- 
ki sprzedane przez właśc. domów 3.608.20 
zł, znaczki sprzedane przez kupców 537,15 
zł, znaczki sprzedane przez kawiarnie i re- 
stauracji 44850 zł, znaczki sprzedane urzę- 
dnikom państw., komunal., oficerom i pod- 
oficerom ete. 1.874,15 zł, znaczki sprzedane 
przez kina i teatr 527,80 zł, znaczki sprze- 
dane przez cech piekarski 103,90. Razem 
7.091.70 zł. 

Ofiary złożone przez banki, firmy, zrze- 
szenia i różne instytucje 16.905,74 zł. s 

Dochód z imprez w teatrze i kinach — 
1.570,96 zł. 

Dobrowolne opodatkowani: się urzędni- 
ków i pracowników firm i instytucji — 
2.714,20 zł. 

Zebrane za pośrednictwem vrasy miei- 


scowej — 1.723,19 zł. i 

Ofiary złożone przez obywateli — 1.502,65 

! zł, różne wpłaty do K. K. O. — 549,11 zł, do- 
‘chodzi oprocentowanie — 80:94. 


Razem zebrano — 45.513,50 zł. 


Tydzień zbiórki odzieży, bielizny, obu- 
(wia i środków żywnościowych (18—25 mar- 
| ca 1936 r.) podaje się wartość rzeczy no- 
| wych na kwotę ca 650 zł, wartość środków 
į żywnościowych na kwotę 500 zł, razem 
„1.150 zł. ą 
) Na apel, aby pracodawcy zatrudnili w 

okresie przed świętami wielkanocnemi bez- 
,robotnych na przeciąg jednego tygodnia po- 
| za normalnym swym kontyngentem praco- 
| wników zgłosiło akces 107 firm, które razem 
| zatrudniły przez jeden tydzień 282 bezrobot- 
inych. Wartość pieniężna pomocy udżielo- 
nej w tej formie bezrobotnym wynosi — 
6.768 zł. 
! Zestawienie: 
Pierwszy tydzień pomocy 45.513,50 zł 
Drugi tydzień zbiórki odzieży >te. 1.150.00 zł 
Trzeci tydzień zatrudnienia 6.768,00 zł 
Razem: 53.531,50 zł 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom 
jak również wszystkim tym, którzy bezpo- 
i średnio czy też pośrednio przyczynili się do 
tego rezultatu składam w imieniu Komite- 
|tu na tej drodze najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 
Przewodniczący: 
L. Barciszewski, prezydent miasta, 


zabawy Kujaw, jednego z najbardziej cie- 


W sobotę, dnia 25 bm. o godz. 20,15 grać] 
będzie w sali Strzelnicy światowej sławy | 
pianista Niedzielski na rzecz warsz*: 
tatów dla bezrobotnej młodzieży, prowa- 
dzonych przez Chrześcijańską Ligę Pracy., 
Bilety do nabycia w księgarni Gieryna (Pl.' 
Teatralny) i w sekretarjacie Ch. L. P. (ul: 
Dworcowa 6). — Powyżej dajemy podobiznę: 
Niedzielskiego w jego mieszkaniu w Paryżu. 


Obchód 15-lecia istnienia | 
Tow. Spiewu „Lira 


W tych dniach Towarzystwo śpiewu „Li- 
ra“ w Bydgoszczy obchodziło uroczyście 15- 
lecie swego istnienia. Uroczystości jubileu- 
szowe rozpoczęło solenne nabożeństwo, od- 
prawione przez proboszcza farnego ks. kan. 
Schulza, W nabożeństwie oprócz członków: 
„Liry* uczestniczyły gremjalnie delegacje, 
wszystkich miejscowych, oraz wielu zamiej- 
scowych zrzeszeń śpiewaczych. Chór Tow. 
Śpiewu „Harmonja'* uświetnił nabożeństwo 
szeregiem pieśni, wykonanych na chórze 
pod batutą dyrygenta Śmirniaka. W godzi- 


nach południowych w pięknie udekorowa- 
nej sali Resursy Kupieckiej odbyło się ze- 
branie uroczystościowe. .Po.wykonaniu kil- 
ku okolicznościowych pieśni przez chóry 
miejscowe, prezes Towarzystwa p. Pasterski 
wygłosił krótki3 przemówienie, witając ser- 
decznie przybyłych gości, m. in. przedsta- 
wiciela Inspektoratu Szkolnego insp. Kru- 
kowskięgo, Sprawozdanie z 15-letniej dzia- 
łalności kulturalnej i. społecznej Towarzy- 
stwa wygłosili prezes i sekretarz. „Lira“, 
ongiś chór kościelny, w okresie swego istnie 
nia przechodziła różne koleje, rozrastając 
się z czasem do rozmiarów jednej z najpo. 
ważniejszych organizacyj śpiewaczych w 
bydgoskim okręgu. Z okazji obchodu jubi- 
lauszu dokonał przedstawiciel Zarządu XXI 
Okręgu Wielkp. Zw. Tow. Śpiewączych, se- 
kretarz okręgowy p. Gozimirski wręczenia 
dyplomów najbardziej zasłużonym  'człon- 
kom „Liry*.- Dyplomy otrzymali: obecny, 
długoletni prezes Pasterski dawniejszy pre- 
zes i zasłużony na niwie organizacyjnej 
działacz p. Antoni Szynka, oraz pp. J. Sko- 
ry, J. Wiśniewski, Szczepańska i K. Skory. 
Całości programu akademii dopełniły pro» 
dukcje śpiewacze zjednoczonych chórów 
„Lira“ i „Harmonja“, oraz- popis Bydgos- 
kiego, Chóru Męskiego. Z okazji jubileuszu 
15-lecia istnienia nadesłano na ręce prozy- 
djum zebrania uroczystościowego wielo ŻY 
czeń z Bydgoszczy i okolicy. 


KĄCIK HARCERZY. 
„(o Kujawy, to Kujawy” 


Ciekawa impreza harcerska. 


Rok dobiega, jak bydgoski ośrodek har- 
cerski zaprezentował Bydgoszczy swe wido- 
wisko „Na podhalańskiej drodze“, odegra- 
ne na otwarciu Jubileuszowego Zlotu Har. 
cerstwa w Spale, 

Z końcem karnawału zorganizowano 
„Wieczór stroju i tańca polskiego”, jako 
próbę odrodzenia swoistej polskiej mody. 
Próba ta przeszła najśmielsze oczekiwania 
— przeszło sto pań zjawiło się w barwnych 
strojach narodowych i ludowych. 

Wierni zasadzie pielęgnowania, idących 
niestety w zapomnienie, przepięknych oby- 
czajów ludowych, śpiewu, tańca i stroju 
regjonalnego, bydgoski teatr harcerski 
przygotował widowisko p. t. „Co Kujawy, 
tu Kujawy”. Czterdzieści osób w zespole, 
„dużo śpiewn, tańca, dużo ruchu i humoru, 
| a wszystko w barwnych, według oryginal- 
nych wzorów własnych strojach. 

Przyjdźcie a zobaczycie krasę i jędrność 


kawych regjonów Polski! 

Widowisko to będzie wstępem do przy- 
gotowywanej przez harcerzy wraz z byd- 
goskiemi cechami, na jesień widowiska- 
wystawy strojów narodowych i ludowych 
wszystkich regjonów Polski. 

Widowisko „Co Kujawy, to Kujawy” od- 
będzie się 5 maja br. o godz. 20 w sali „Pod 
Lwem", 

Bilety wstępu po 2 zł., 1,50, 1,05 i 0,50 zł. 
Przedsprzedaż w sekretarjacie Harcerstwa 
ul. Libelta 5, tel. 2256. 

Wszystkie organizacje i sympatyków, 
harcerstwa prosi się o pomoc w przedsprz8- 
daży bilatów, 


| 


Zaburzenia w trawieniu. Poważni 
interniści potwierdzają dobroczynne 
działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa" dla żołądka prze- 
ładowanego jedzeniem i piciem. 


POSTEMA TATE TRAE EOE ESEE" ECTS 


Biene informacie o podwyż- 
szeniu komornego 


W ostatnich dniach ukazały się w dzien- 
rikach notatki o rzekomych uchwałach 
warszawskich stowarzyszeń właścicieli do- 
mów, w myśl których komorne za lokale 
przemysłowe i wielkie mieszkania (od 6 po- 
koi wzwyż) ma ulec podwyższeniu o 10—15 
proc. 

Informacje te są błędne: żadne uchwały 
w tym przedmiocie nie zapadły ani nie były 
dyskutowane w żadnej z organizacyj właś- 
cicieli domów. 

Toteż niepokój, 
wołały, 


który to informacje wy- 
nie ma najmniejszych podstaw. 


Dobra gospodyni 
OSZCZĘDNY OBIAD 


na sobotę, 
1. Krupnik na kosteczkach. 
2. Kotleciki siekane — kartofle, kompot 


z rabarbaru. 


NÓŻKI CIELĘCE FASZEROWANE. 


Zrobić farsz z jakiegokolwiek pozostałe- 
go mięsa i zasmażyć z tartą bułką i cébul- 
ką na maśle. Nóżki cielęce ugotowane do 
miękkości obrać z kostek, każdą połówkę 
posmarować tym farszem, następnie zwi- 
nąć, otarzać w mące, zmaczać w jajku, ob- 
sypać tartą bułką i smażyć na rozpalonem 
maśle. Osobno podać do nich sos ostry 
śmietanowy lub musztardowy. 


Gieldy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 24 kwietnia 1936 r. 


Dewizy 
Belgja 80.90, 90.08, 89.72; Berlin 213:45, 213.08, 
312.92; Holandja 360.75, 361.47, 360.03, Londyn 26.27, 
26.34, 26.20; Nowy Jork kabel 5.331/,, 5.3338/,, 5,307 ks 
lo 131.95, 132.28, 131.62; Paryż 88.01, 35.08, 346: 
Praga 21.96, 22.00, 21.02; Szwajcarja 173.22, 173.56, 


Tendencja: niejednolita. 
Akeje 
Bank Polski 93,75; Warsz. 
Starachowice 27,25—27,50. 
Tendencja: niejednolita. 


5 Papiery wartościowe 

Proc. poż. inwestycyjna 1 em. 65—64—84,50, w 
serjach 68, 3 em. 64,50—63,50—64, w serjach 68; 5 
proc, konwersyjna 55,50—56; 6 proc. dolarowa 74,75; 
Premjowa dolarowa 49,75; Stabilizacyjna 61,75—62 
do 62,50 (ost, drobny); 4'i pół proc. Pozn. Ziem. 
Kred. serja 1 37,00, serja k 40,25—40,75; 8 proc. 
przem. pol. 91,50, 8 proc. ziemskie gwarantowane 89; 
4 i pół proc. ziemskie serja 5 41,25—40,75; 5 proc. 
Warszawy za 1933 rok 51—51,50; 5 proc. Łodzi za 


EE =: 
endencja: dla pożyczek przeważnie bsza, 
listów p poj -< = - 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW. 
z dnia 24 kwietnia 1936 r. EOWA 


Cukier 22,90—22,75; 


ID 0—65 proc. wł. w. 81,25—32,25; 
proc, wł. w, 29,25—30,25; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 


+. rzepik zimow. 
bez worka 36—38; mak niebieski 59—62; OCE 
OR: peluszka 24—26; ry 
26—27; serądela 24—26; groch: polny 21—23; Wikto- 
rja 24—26, Folgera 19—21; łubin: niebieski 10,50—11; 
żółty 12—12,50; koniczyna: żółta odłuszczona 70—80. 
biała 85—105; czerwona surowa 110—120; czerwona 
czyszczona 140—150; szwedzka 170—185; ziemniaki 
jadalne: nadnoteckie 4—4,50; fabryczne za kg% 
0,1534; płatki ziemniaczane 16—17; makuch: Inja- 
ny 19—19,50; rzepakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 
42/44% 17,25—18,25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki 
suszone 9—9,50; słoma żytnia 'prasowana 2,50—3, 
siano nadnoteckie luzem 1—7,50; śrut soja 21—22, 


Ogólne usposobienie: stałe. | w wadze piórkowej z Włochem jak dowódca OK 


polityce? Już ja się ni- Znowuj wielgie ogłoszom programy, 


Na targu 


— Nie gniwejta się, pani Kopyrek, o te 
da "= ża w + rg sobote kiecke 
m „ To za człeka 
rączka poniesie. d Ar = 
Jak chceta, to wam kiecke 
— Wypierta lepij swoimu 
tak plotkamy sie babrze, jak tako staro ba. 
ba. Kto widział, żeby taki stary pryk ozo- 
rem plotkował i na bezbrunne kobity się 


rzucał? 
— Toć mocie prowde, pani Kopyrek. Ale 
się trzebno, bo jak tu ina- 


wypiere... 
tyn ozór, co 


przecie pogodzić 
cy iść do wielganocny spowiedzi?... 

— A niech ta będzie! 

Ino powiedzta swoimu, coby na drugo 
roz Kopyrkowom nie tykał, bo una ni je z 
takich, co to bez wszystkiego można w ka- 
sze pluć. 

— Jak tam, pani Kopyrek, z podatkamy? 
Bo u mnie znownui krowe łaciatom zafan- 
towali bez te podatki, Powiedam pani, co 
calek do kupy ni może przyńść z groszem. 

7szędy trzebno płacić i płacić, a sprzydać 
nimą co. Świnie nie płacom, cieloki tyż, a 
stary w stolarce obstalunków nijakich nima. 

— Idzie wiosna, pani Rzenikowa, to i we 


bd i : gos 3 Powiedajom, co 


KAPELUSZE 
KOSZULE 


[MM 


Marceli DZIENN:HK 
KRAWATY Poznań — GDYNIA, >więtojańska 11. 


Speo'alny Skłąd 
kułów 
MODY MĘSKIEJ 


Pierwszy dzień 
mistrzostw bokserskich Polski 


Łódź, 24. 4. (PAT). W piątek wieczorem 
rozpoczęł” się w Łodzi indywidualne mi- 
strzostwa bokserskie Polski. Ogółem w za- 
wodach startuje 64 zawodników. Pierwsz* 
wa]ki zakończyły się dopiero późno w nocy. 
Dotychczasowe wyniki przedstawiają się 
następująco: 

W WADZE MUSZEJ: Sobkowiak (War- 
ta) pokonał na punkty Bagińskiego (Wilno), 
RINKE (Pomorze) wygrał na puńkty z 
Grauerem .Lwów). Koziołek (Warta) poko- 
nał niezasłużenie Baskiewicza (Warszawa), 
a Jasiński .Śląsk) odniósł zwycięstwo nad 
Popielatym (Łódź). Przyznanie zwyciestwa 
Koziołkowi nad Baskiewiczem wywółało 
bardzc głośne protesty publiczności. Poza- 
tem Warszawa wniosła protest przeciwko 
temu orzeczeniu. ° 


W WADZE KOGÓCIEJ: ROGOWSKI 
(Pomorze) pokonał po zażartej walce na 
punkty Welgryna (Śląsk), Górecki (Biały- 
stok) pro nieciekawej walce wyeliminował 
Góreckiego (Lwów). 


W WADZE PIÓRKOWEJ: Kowalski 


KOŁNIERZYK 


Z CZERWONĄ NITKĄ 


GeZef 


(Warszawa) pokonał zdecydowanie na punk- 
ty KOWALSKIEGO (Pomorze). Polus (War- 
szawa) wygrał po pięknej walcę z Matu- 
szczykiem (Śląsk). Chrostek (Kraków) zwy- 
ciężył Sidelnikowa (Lwów) przez póddanie 
sie tego ostatniego w pierwszej rundzie. 
Rogalski (Poznań) wreszcie pokonał nieza- 
służenie Spodankiewicza (Łódź). Po -tej 
walce doszło do większych awantur. Pu- 
bliczność obrzuciła ring skórkami od po: 
marańcz, co uniemożliwiło przez dłuższy 
czas przeprowadzenie następnych walk. 

W WADZE LEKKIEJ; Bąkowski (War- 
szawa) zwyciężył Sprungą (Lwów). Manec- 
ki (Śląsk) pokonał Ratajaka (Poznań), Woż- 
niakiewicz (Łódź) wygrał wysoko na punk- 
ty z Majem (Białystok), który tylko dzięki 
ambicji uchronił się od nokautu. 

W WADZE PÓŁŚREDNIEJ: Sipiński 
(Poznań wygrał na punkty z Bienkiem 
(Śląsk), Biłyj (Lwów) wypunktował Kolon- 
kę (Kraków), Seweryniak (Warszawa) wy- 
gral niszasłużenie z Kusmirą (Białystok), 

| wreszcie Ostrowski (Łódź) zwyciężył JA- 
WORSKIEGO (Pomorze). 


21079 


gentlemana 


to symbol 


DRUŻYNOWY BIEG NAPRZEŁAJ 


W niędzielę, dnia 26 bm. organizuje 
Miejski Komitet WF i PW. drużynowy bieg 
naprzełaj o nagrodę przechodnią M. K. W. 
F. iP. W. W biegu mogą brać udział wszy- 
scy zrzeszeni i niszrzeszeni zawodnicy or- 
ganizacyj. Punktowanych jest pięć pierw- 
szych miejsc każdej organizacji m. Grudzią- 
dza. Trasa wynosi około 3 km. Start i meta 
na Boisku Miejskiem. Zbiórka zawodników 
do badania lekarskiego o godz. 14.30. Start 
o godz. 16. Zgłoszenia zawodników do bie- 
gu prerii sekretarjat Komitetu ul. Sol- 
na 


PIERWSZY KROK KOLARSKI 


W dniu 26 bm. przeprowadza z polecenia 
Miejskiego Komitetu WF i PW. sekcja ko- 
larska Związku Strzeleckiego „Pierwszy 
Krok Kolarski*. Wyścig kolarski „Pierwszy 
Krok“ dostępny jest dla wszystkich kolarzy 
zrzeszonych i niszrzeszonych m. Grudzią- 
dza. Zawodnicy podzieleni będą na klasę B, 
do której będą należeli zawodnicy, którzy 
dotąd nie zajęli na zawodach I. II lub III 
miejsca — na rowerach półwyścigowych lub 
wyścigowych, oraz na klasę. Č, dg której bę- 
dą należeć zawodnicy na zwyczajnych tu- 
rystycznych rowerach. Poza konkursem od- 
będzie się bieg dla kolarzy licencjonowanych 
kl. A. Wyścig kolarski na dystansie 30 km 
dla wszystkich klas. Start i meta przy strzel 
nicy Bractwa Kurkowego ul. Chełmińska. 
Zbiórka kolarzy o godz. 13,15 przed Komen- 
dą Grodzką Z. S. ul. Solna. gdzie nastąpi 
zgłoszenie się zawodników do zawodów. — 
Zgłoszeń na starcie nie uwzględnia się. 

= 
* 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE W CAŁEJ 
PEŁNI 


W nadchodzącą nizdzielę rusza i Ć kla- 
sa Pomorskiego Związku Piłki Nożnej do 
walki o mistrzostwo i wejście do kl. B. Wo- 
bec czego będziemy świadkami dwóch cie- 
kawych imprez piłkarskich na Boisku Miej- 
skiem i to: o godz. 1415 KS Ruch — KS Wi- 
sła; o godz. 16 RKS Naprzód — KSZR. Mni- 
szek. Powyższe zawody wykażą jaka z tych 
drużyn będzie faworytem na mistrza Okrę- 
gu. 


. — Sensacje ringów bokserskich. Były 
mistrz Europy wagi koguciej Szwajcar Mau 
rice Dubois rozegrał poraz pierwszy w Ge- 
nęwie mecz 


A co słychać w 


jak wyznać w nij nie mogę. Niedawno 
rejwach zrobił wedle 


— A ja mówia, co jak sie naród do ku 
gusa w Alryce. Powiedali ludziska, co już std 
je po Nygusie i po Abebach. A tu wej, plarzy zę poznosi tych wszystkich par. 


dyszcz spadnie, 
chy rzadkie miny dostanom. 

— Jo, jo, nie wieda, jak to się skuńczy. 
Ja się ino boje, pani Kopyrek, co by wojny 
nie dało u nas, 

— A bo to sie zanosi?.., 


— Toć tak wyglunda, 
miała być, to potrafim sie tyż fest obrunić?... 
Krzepy w narodzie je dość, ale bo to momy 
dosyć piniędzy? Cięgiem ino narady, po- 
wiedania, 
zys, a tu co gotowizny nima, 
Mnie się tak widzi, pani Kopyrek, 
u nas je gadulstwa. Wszystkie mądrze ga- 
dajom, ale co to pomoże na naszom biede? 

Żeby tak mnie posadzili za ministra, to 
Imący szedłby interes... 


Piszom gazyty, co tera jesz wi 
byndzie gadulstwa. Z ey 


— A bo pono nowa jakoś partyja się za- 
Sek partyja się 


Mnie się wcale nie widzi to gadulstwa. 


to i Wło- li 


A lakby wojna a ZSZ ja z kościoła, 


o jakichści sposobach na tyn kry. | 790: idź, obocz, co będzie powiedał, a nie 
w to ró Meek zapomnij kija, bo na takich mowach to już 
co za wiele | nieraz różnie bywało... 


Romeo. Dubois został znokautówańy już po 
24 sek. walki. 


. 

Hokeiści berlińscy w Poznaniu. W nad- 
chodzącą niedzielę na stadjonie miejskim w 
Poznaniu odbędzie się ciekawe spotkanie w 
hokeju na trawie pomiędzy berlińską dru: 
żyną S. V. Siemens a mistrzem Polski Woj- 
skowym Klubem Sportowym. 

. * 


. 

Zawody hippiczne w Warszawie odbędą 
się w najbliższą sobotę na placu 1 Pułku 
Szwoleżerów. 

W programie konkurs dla podoficerów, 
konkurs na młodych koniach dla oficerów i 
jeźdźców cywilnych oraz konkurs 1 stopnia 
dla oficerów i jeźdźców cywilnych z wyrów- 
nanism. 


. . 
. 


Mecz piłki wodnej Niemcy — Holandja 
odbędzie się dnia 21 czerwca w Hanowerze. 
"Sa . 


Kolonje olimpijskie w Berlinie. Olimpij- 
skie Biuro Ruchu i Zakwaterowania opra- 
cowało już dokładny plan rozlokowania go- 
ści zagranicznych w czasie igrzysk olimpij- 
skich w Berlinie. 

Goście z każdego kraju mieszkać będą w 
oznaczonych blokach, t. zw. kolonjach olim- 
pijskich. Dla gości z Polski przeznaczono 
dzielnicę Schoeneberg. a mianowicie Kuf- 
steiner i Innsbruckerstrasge. 

. . 


olimpjady będzie 
świata Nurmi. 


najispszy biegacz 
è% * 


e 
„Polski Związek Lekkoatletyczny organi- 
zuje -we wszystkich okręgach masowe biegi 
T Zawodnicy zostaną podzieleni na 


Gościem honorowym 


grupy: 1) zrzeszeni w PZLA (klasa A, B, i C) 
2) niezrzeszeni w PZLA., 3) juniorzy, 4) mło 


dzież szkolna w „wieku od lat 16. 
. 


. 
Mecz bokserski Kraków — Lwów zosta- 
nie rozegrany 3 maja we Lwowie. 


Wielkie zawody konne w Gnieźnie roz- 
poczyneją się dnia 24 bm. z okazji gnieźnień 
skich Targów Wschodnich i uroczystości 
fW: Wojelscha. Do zawodów zgłoszono 466 
toni. 

Ambasador Stanów Zjednoczonych u- 
fundował nagrodę przechodnią, podobnie 
VII gen. Knoll-Kownacki. 


krzy- 


bydom powiedali mowy, i co z tygo? 


z nami byndzie, 


— Święta prowda, pani Kopyrek. W po- 
tyce coś tak niewyraźnygo dmucha, w = 
wietrzn coś wisi, to i do kupy naród musi 
stanąć. 

Widzieliśta tygo politykiera, 


s co to w ze- 
szłom niedzisle do naszy wioski oł" 


przyjachoł? 
a tu mi w łape 
papirek wtyka. Czytam, a to je za- 
proszenie na wieigi wiec jakiści polityczny, 

Ja tam sie hojałam iść, ale mówie do sta- 


— I poszedł wasz? 

— A poszedł. Ale przychodzi we wie- 
czór i powieda, co tyn politykier mówił: 
jak uni bydom rządzić, to sia dopiro raj w 
naszy Polsce uczyni. Piniędzy bydzie jaż za 
wiele, żyto bydzie droższe ze dwadzieścia 
razy, a Świnie tak wysoko półdem w góre, 
że ich rzeźniki ani kupić nie kedom mogli. 

Tedy ja sie pytam starymu: a tyn poli- 
tykier ze zawodu co był, nie wiesz? 

A mój powieda: hezrobo: 


Msza as-dur. 
22a W: 


Józefa 2 Szopów- Jatuszewsła 


© czem donoszą stroskani 
mąż i córki 

P: b odbędzie się w dniu 28 kwietnia 
b. r. © sda. Pinia em z Szpitala św. 


Wincent 
Osotnych zawiadomień nie wysyła się. 


Tczew, dnia 24 kwietnia 1936 r.  2048T 


Sobota, dnia 25 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30—8.10 Codzienny program poranny. 11.57 
Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik południowy. 12.15— 
12.25 „Dzień lasu“ — pogadanka, wygł. Władysław 
Grzegorzewski. 12.25—13.10 Koncert Zespołu Salo- 
nowego. 13.19 Chwilka gospodarstwa domowego. 
14.15—14.30 Przerwa. 14.30—-15.00 „O Jaśku co się z 
Rokitą założył“ — słuchowisko Marji Kownackiej 
dla dzieci z okazji „Dnia Lasu“, 15.00—15.15 Kon- 
cert poranny w wyk. Orkiestry Dętej l-go p. p. 
Leg. (z Wilna). 15.15—15.20 „Nasz handel morski“, 
15.30—-16.30 Muzyka lekka w wyk. Małej Ork. P. R. 
16.30—16.45 „Anegdoty o speakerach* — w oprac. 
Józefa Opieńskiego i Zbigniew „Świętochowskiego. 
16.45 Koncert Reprezentacyjny Rozgłośni Katowic- 
kiej (z Katowic): 4) Wieniec pieśni ludowych ślą- 
skich w opracowaniu Henryka Niczego, wykona 
chór mieszany Stow. Kolejarzy Śląskich, 2) Marjan 
Cyrus Sobolewski: a) Melodja, b) Mazurek, wyk. 
Józef Cetner — skrzypce, 3) a) Stanisław Niewia- 
domski: Janek, b) Jań Gall: Serenada, odśp. Fran- 
ca Morni, 4) Ignacy Paderewski: a) Barkarola, b) 
Valss Caprice, wyk. na fort. Aleksander Brachoc- 
ki, 5) a) Zygmunt Noskowski: Dwie zwrotki, b) 
Ignacy Friedman: Próżno się w polu miotasz, c) 
Władysław Żeleński: Wierzba, odśp. Helena Hra- 
biówna, 6) Faustyn Kulczycki: Fragmenty z Małej 
Serenady na kwartet Instrumentów dętych (fet, 
obój, klarnet, fagot), 7) Pieśni ludowe ślaskie. 17.45 
„Wrażenia słuchacza radja" — prof. dr. Juljusz Tv- 

rski (ze Lwowa). 17.55—18.00 „Lisa radjofoniza- 
cji kraju staje do pracy". 18.00—18.44 Programy 
lokalne. 18.44 Wiadomości sportowe ogólne. 18.50 
Pogadanka aktualna, 15.59—19.00 „Myśli o radio". 
19.00—20.50 „Kwiat paproci* — operetka w 3-ch 
aktach Stefana Malinowskiego. Tekst Józefa Wój- 
ciekiego i Tadeusza Frenkla. 20.50 Dziennik wie- 
czerny. 21.00 Audycja dla Polaków zagranica. „Po!- 
skie Radjo na obczyźnie. 21.30 Wywiad. 21.35—22.05 
„Wesoła Syrena": „Dwudziestopięciolecie Pols*ie- 
go Radja“ — jubileusz inauguracyjny, napisał Ma- 
rjan Hemar. 22.05—23,.45 Muzyka taneczna. W prze- 
rwach o godz. 22.30—22.45 „Co mówią najstarsi ra- 
djosłuchacze* 1 o godz. ?3.00—28.05 Wiadomości 
meteor. dla żeglugi powietrznej. AR 

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA o 
7.30—7.40 1 7.40—8.00 Program na dzisiaj t parę 
informacyj. 13.153—13.45 Muzyka (płyty). 13.45 Chó- 
ry rewellersów (płyty). 15.20—15.30 Przegląd gieł- 
dowy i komunikat żegia” "1. 18.00 Przegląd wy- 
dawnictw — prof. H. Movsicki (z Warszawy). 18.10 
Życie Kkulturalno-artystyczne i naukowe na Pomo- 
rzu. 18.15 Koncert reklamowy. 18.35 Program n 
jutro. 18.40—18.44 Wiad. sport. z Pomorza. 4 


ZAGRANICA. N 

18.25 Budapeszt. Rec. śniewaczy. 18.30 Leningrad 

Konc. symf. 18.50 Bruksela flam. Etiudy Chopina. 

20.00 Bratisława. „Gdybym był królem'* — opera 

Adama. 20.00 Ansglja (Reg. Progr.). „Sprzedana 

narzeczona“ — opera Smetany (akt IT). 20.10 Wie- 
deń. „Wielkie potpourri wiosenne''. 


Niedziela, dnia 26 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


8.30 Pleśń „Nie opuszczaj nas". 8.38 „Gazetka 
rolnicza”. 9.25 Dziennik poranny. 9.45—11.57 Uro= 
czystość dorocznego odpustu św. W ojciecha w 
Gnieźnie, połąćzona z przeniesieniem  relikwji bł. 
Bogumiła (Transmisja z Gniezna przez Poznań). 
Nabożeństwo celebrować będzie J. Em. Ks. Nun- 
cjusz Kardynał Marmasgi. Kazanie wysłosi J. Fra. 
Ks. biskup Gawlina. Śpiewać będzie Gnieźnieńs'i 
Chór Katedralny pod dyr. Ks. Kanonika Tłoczyń- 
skiego. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.15—14.00 Po- 
ranek muzyczny (z Wilna). Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Czesława Lewickiego i Pa4 
weł Lewicki — fort.: 1) Józef Elsner: Uwertura 
„Sułtan Wampuna*, 2) Ignacy Feliks Dobrzyski: 
Symfonja charakteryśtyczna — wyk. ork., 3) Lu- 
domir Różycki: Koncert fortenianowy — odesra p. 
Lewiecki. 4) Michał Kondracki: Tańce kurpiow- 
skie — wyk. ork. W przerwie ok. godz. 13.00—13.20 
Teatr Wyobraźni: „Na polach Elizejskich'* — dwa 
Ai-logi Fortenelle'a. 14.00 „Dzięki Ci, Matko, za 
Wilno“ — Romana Zawady, 1515 , Gawedy o Kor- 
stytucii* — „Społeczeństwo ł Samorząd" — wygt. 
Stanisław Debowski. 15.45 Las a snoleczeñstwo“ — 
odczyt, wygł. prof. Jan Kloska. 16.00 „Łamigłów- 


ki” ktuje dzieciom Henryk Ładosz. 18.50—17.15 
RIEA AE EEA i jej luà“ — reportaż Alfredq 
Sikorskiego (tr. z Gniezna przez Poznań). 17.15 P 

wszechny Teatr Wyobraźni: Premjera niewydane 
fraszki Henryka Sienkiewicza p. t. ..Anforki", wy 
dobytej z rękopisów przez dr. Józefa Birkenmajej 


aw Adamczewski. 15.00—20.00 „Podwieczorek 
eate — transmisita z hotelu Bristoł w 
Warszawie. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i soliści: Maryla Kar- 
wowska, Greta Turnay, Józef Orwid, Janusz Po- 
pławski, Michał Znicz oraz chór Juranda. 20.00—- 
20.45 Koncert (płyty). 20.45—20.50 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczorny. rejs 
—21.30 „Na wesołej lwowskiej fali“ p. t. „Król Ster 
skończył 10 lat“ (ze Lwowa). 21.30 „Pođróżviv y : 
„Wisła gdańska* — feljeton wygłosi Miec yalaw 
Zydler. 21.45 Wiad. sport. ze wszystkich roz% ośni 
P. R. 22.00 Powtórzenie zagadki muzycznej „Zga”- 
nij kto gra i śpiewa": 1) Nazwisko śpiewaczki, 2) 
Nazwisko akompanjatora, Imię śpiewaka, 4) Na- 
zwisko śple”"czki, 5) Nażwisko śpiewaka, 8) Imią 
skrzypaczki, 7) Imię śpiewaczki, 8) Imię karze no 
listy. Pierwsze litery dadzą w rezultacie nazwę t x 
ca polskiego. 23.30—23.30 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. W przerwie o godz. 23.00—23.05 Wiad. mete- 
oról. dla żeglugi powietrznej. 


PROGRAM TORUSSKI. 


woli... (płyty). 7.35—9.45 Pro- 
EE TOCK: Bydgoski przeglad 8 
tralny — omówi dr. Jan Piechócki. 14,20—15,00 5 a 
cert życzeń — radjosłuchacz ma głos. 15.00— s.is 
Przegląd rynków produktów rolnych (z Wars Eaa y >: 
15.20 Wiosna w sadzie — pog. rolnicza 5 k 
Jan Fidler. 15.35—15.45 Utwory fr ai | e 
(płyty). 16.15 Program na jutro. 10.25—18. on 
cert reklamowy. 16.40—15.50 Muzyka z płyt. 


ZAGRANICA 


k oenigswust. Koncert Chopinowski (Szni- 
nalskiy. 2680 Lipsk. „Kreisleriana“ — Schumanna. 
16.00 Hamburg. „Wesoła wdówka“ — operetka Le- 
hara (zdjęcie dźwiękowe). 17.00 Rzym „Missa so- 
lemnis“ — Beethovena. 17.15 Wiedeń. „Postacie 
operetkowe* — koncert. 18.00 Moskwa (WCSPS). 
Dawne melodje cygańskie. 18.50 Tiruksela franc. 
Recital śpiewaczy Goffina. 20.00 Sztutgart. „Sprze- 
dana narzeczona“ — opera Smetany 20.00 Oslo. 

Schuberta. 21,25 Praga. Kwintet Dwe-= 
tedań. Recital akrzypcowy, Gezy Kresz, 


PO KURSIE NOMINALNYM 


Lt.4©© za 100 


przy rałalnem nabywaniu radjoodbiorników 
najwyższej klasy- TELEFUNKEN: Ambasador, 
-Special i Uniphon na prąd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 
plakatami. 


Abio-TELEFUNKEN 


MISTRZ TONU ,PRECYZJI i FORMY 


P.ekne 


podłogi uzyska się przez 
pastę Frotopin - Wosk wywa: 
żony kg, 1,60 zł. Diogerja 
Fr. Słomka Tczew, ul. Mice 
kiewicza 11. 2049 T 


wii a 


z komfortem (dwupiętrowa 
18  ubikacyj) z pięknym 
ogrodem obok parku zaraz 
do sprzedania ewentualnie 
zam ana na willę w Pozna: 
nis. Wiadomość Tczew, Bał- 
dowska 50. 2907 T | 


SB Oszczędzisz bieliznę:czas 


_ UŻYWAJĄC 


H, 


> po. 
MOCZENIA .-* 
- BIELIZNY - 


A 
a | 


1159/340 


GDYNIA 


Polecamy następujące firmy: 


ARBIARNIA 


PAR.PRALNIA CHEMICZNA 
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan o 


>: GDYNIA WEJHEROWO 
„BŁ Y S K' Świętojańska 49 Św. PEA nr, 8 


KREJA SA 
Okucia budowiane 


węże ogrodnicze 
satsi do ogrodzenia 


AETOPLIS meier 
Pracownia haftów i pisownia, moreżki 


okrętki rysunki i t. d. 


AŹDŻEWSKI 0A 


Sw. Jańska 16 
NOWOŚCI: Blushi, apaszfżi, 
swetry. pończochy, śorsetny, 
biustonosze, krawaty, koszule 


ADAM TOMASZEWSKI 


Telefon 10-55 
Telefou 10-70 


RTYKUŁY BIUROWE. piśmienne, 
. pocztówki, karty do gry. Wieczne pióra Waterman 
y arker, Pelikan, Montblanc. Dostawy do urzędów i biur 


ulica Świętojańska 4i. 
filja ul. Świętojańska 9 


i PGE RADJOWE.: 
za obligacje oraz Świadectwa tymczasowe 


(1862) 


3% Pożyczki Inwestycyjnej i 64 Poż. Narodowej | 


ESNE RADJO-PHONET, gl Swięojńska 5 | 


Bezpłatnie na żądanie wysyłamy prospekty. (M1 


ż 1. Stefana Bat 
cia WELE cien ne zato 
DOM SPEDYCYJSY 


Specjalność przeprowadzki własnemi wozami 
Stała komunikacja Gdynia— Gdańsk (M 1865 


EDNARSKI ŁEO SARD 


WYTWÓRNIA RZEŹNICKO - WĘDLINIARSKA 


poleca: 


Cod dennie Świeże mięso oraz inne wyborowe wędliny 


Zzobnierzyyfi, szelki. skarpet 
Centrala: Gdynia 3, ut. Dyk — Telefon 33- . per. 
2001 Fiija: Gdynia, 16 iutego 9 ŚP don 20.18 Na. troska SWE taor 
BRISTOL - o l E prawdziwe 
EDNARSKI ERISTOL DY WEOSHKIE irnn 


Swiętojańska 15, tel. 25-88 
poleca po cenach niskich (M1861 
wykwintne obiady i Kolacje. 


YKTY KLEJONE 


o zasadniczych wymiarach oraz specjalne wymiary 
do drzwi, Forniery z drzew krajowychi zagraniczn. 


Gdynia, Świętojańsza 61. 


tylko w GELATERIA „Denezia“ 


wł. Giovanni Soravia, Świętojańska 76 
obok dawnej Winiarni Seydla. (2057M 
FBE biurowe, gigta, łóżka metalowe, 
sypialnie, jad:Inie, kuchnie 


DOM MEBLI H CHOMICKA 


W. NIERKIEWICZ Teroa 301: ui. Świętojańska 63. — Tel. 21-83. 
LĘWACJA - Morska 49, tel, 22-73 TACH i7 o. Lipowe 3. 
Marmur Granit Lastrico : kaj Telefon 28-15 
Szłachetne tynki własnej fabrykacji Kawa, Herbata, Kakao 

nie — M - aStri E VAR BĘ z 
Baz aii ap 70 Ka T Kylolit $ Import towarów kolenjalnych. 


A 


A 
T 
m 
kę 
a. 
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Z 


Używane 1168 Gd 


PIANINA 


naprawy, strojenie, 


HEINRICHSDORFF, 
Fabryka fortepianów 
Gdańsk, Poggenpfuhl 76. 


Pierwszorzędny 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA”" 


Wszelkie zabiegi w zakre- 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz = 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedok.adności cery, Rady: 
kalne uwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t p. Porady bezpłatnie. 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 49C 


Karnacja decyduje o pudrze 


Puder roślinny, sporządzony ze sproszkowanych cząstek 
cebulek lilji białej, miałki, dobrze 
zatykający porów, nieszkodliwy, o kili e 
niach, odpowiadających każdej karnacji cery — nadaje 
skórze pożądany świeży, młodzieńczy idelikatny wyglad 


rzylegający, nie 
ilkunastu odcie- 


ROWERY i części 
PRZYBORY WĘDKARSKIE 
sprzedaje korzystnie 


Jomorska Spółka Myśliwska 


Toruń, Łazienna 32 tel. 15:77 
1426 C 


Pięć 


trzech Panów inteli- 


Pań 


gentnych przyjmię do praz 


cy propagandowej (zewnę* 


# i trznej) P erwszeństwo mają 


Panie z branży higjenicznej. 
Zgłoszenia Pań 11 — 13 

E Panów 10— II 
Toruń, Browarna 12 pokój 
14. 2031 Ck 


SĄ | Grafologini przeszłość, przy» 


szłość, wskaże narzeczones 
go na męża gdzie mieszka, 
loterja. Toruń, Szeroka 33. 
II. piętro. 2028 Ck 


OKAZYJNA $PRZEDAZ! 
U 
Sprzedamy tanio I na dogodnych 
warunkach kredytowych w Jabłono- 
wie Pomorskim, powiat brodnicki: dwa 
sąsiadujące ze sobą domy muro- 
wane mieszkalne, stajnię, składnicę 
i szopy wraz z ogrodem, obszar ogólny 
wynosi 0,1145 ha. 


W jednym z domów m'eszkalnych 
znajduje się na parterze 3 pokojowy lokal 
restauracyjny i 2-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią, na piętrze 5 pokoików, dwie 
kuchenki i komory. 


W drugim domu z centralnem ogrzes 
wan em, pobudowanem w 1927/28 r. mieści 
się na parterze Skiep kolonialny, na 
I piętrze 3-pokojowe mieszkanie z kuchnią 
i łazienką. na Il piętrze trzy pokoje i strych. 


W obu domach zaprowadzone jest 
światło elektryczne. Poprzednim właścicie- 
lem był p. Juljan Wetzel. 

Reflektanci proszeni są o składanie 
ofert do dnia 15. maja r. b. w P.W,K.K.O., 
gdzie można zarazem uzyskać bliższe 
informacje. 

Pomorska Wojewódzka Komunalna Rasa Oszczędności 
w Toruniu 


ul. Mostowa nr. 11. Telefon 1502, 1171 i 1172. 
2008 


lI samochód 


marki „Buick“ - otwarty 6 - osobowy, 
w bardzo dobrym stanie, sprzeda Ho- 


rzystnie 
Bank Ludowy w Tczewie. 


2050 


Szafy-chłodnie 


(Loo dow nie domo w ©) 
s również dla gospodarstw domowych nsłeży 
już teraz zamawiać! 


2043G d Wykonanie w ciągu 6 tygodni 


Arthur Neustadt « (o. 


Meble — Oddz. budowy szaf chłodni i lodowni domowych 
GDAŃSK, Wallplatz 15 (Kleines Zeughaus) telefon 23193 


biurowe 
naprawia ` 


K. Sommerfeld Grudziądz, 
Rynek 10, tel. 1968 1659 G 
BER 


TAPETY 


S. STRYSZYK 


Bydgoszcz 
— Długa 12, Telefon 1239 
ARRMURKI mielone i mączka do 1484 B 
wyrobu terraca, płyty jj PEENES 
marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo= 
wania, farby cementowe, osełki i toczaki. Parcela 
Posiadam licencje na tynki szlachetne myte. = o ż 
Boa Handlowy, Jerzy Sziifirz-Karski, ml. Stowack ega 54 $ najpiekn. położ., projekt 


BUWIE 


się najkorzystniej w 


Centrali 


Świętojańska 62, właśc. Kazimierz Gabrielewicz 


SKŁAD FABRYCZNY 
AMI SALON OBRAZÓW susz z» 


Z. ZAGANCZYK 


2000 


YA KI Urząd 


i wyłączne prawo 
tynkowanie tynkie 


ui. Słowackiego 54. 


IFELI*SKI RYSZARD 
Ul Pułaskiego — Tel. nr. 15-58 


Szlifiernia szkła - Fabryka luster - Zakłady szklarskie 
Kurtownia szkła - Oprawa obrazów. 


Specjalność 


Ogłaszanie sie 


w naszym dzienniku 
opłaca się stokrotnielG 2. 


ĘKAWICZEK eoster 


oraz pranie i naprawa 


I W. KORZUN, Świętojańska 46 


Posiadam licencje patentu Nr. 22044 


Dom Handlowy JERZY SZLIFIRZ-XARSKI 


bud. zatwierdzony, pożyczs 

ka Banku Gospodarstwa za» 

pewniona. Wiadomość:Byd: 

goszcz, Warszawska nr. 21, 
1973B 


Telefon 30-44 


wwszelfieśo ro- 
dzajia Kupuje 


2055M 


Obuwia 


3więtojańska 65. 
Telefon 35-44. 


2 szczeniąt 
AIREDALE -TERRIERÓW| 
odda Wieczorek, Bydgoszcz,! 
Skwarna 3. (Wilczak) 2038B: 


Patent. Rzplitej Polskiej 
udzielania zezwolenia na 
m szlachetnym mytym, 


Telefon 30-44 


Jamnika 
kilku miesięcznego, długo 
lub krótko włosegn, w kos 
lorze ciemno bronzowym 
lub też czarnym podpaloe 
nym, absolutnie czystej rasy, 
natychmiast kupię. Piers 
wszeństwo dla piesków z ros 
dowodem. Spieszne oferty. 
z ceną wzgl. fotogratją skias 
dać pod „Jamnika“, de 
Administracji Dnia Byd 
Ilustr, Bydgoszcz, M. Foc 
2037. 


: Szyby wystawowe. 


MPR PPP PPPNNEENRPDE PRE YPRNJPENE_ RE N R N AE" 


SOBOTA, NIEDZIELA, DN.25 I 26 KWIETNIA 1936 R. 


WSZYSTKICH ZAPRASZAMY 


DO POWIERZENIA NAM NA OGÓLNIE ZNANYCH 
KORZYSTNYCH WARUNKACH SWYCH UBEZPIECZEŃ 


OD OGNIA 
OD GRADOBICIA 
OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 


WSZYŚCY KLIENCI 


OTRZYMAJĄ 


15 J! ZNIŻKI 


OD SKŁADEK OGNIOWYCH I GRADOWYCH ZA ROK 1936 


ZAKŁAD UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


w POZNANIU 


ODDZIAŁY: W POZNANIU, PL. NOWOMIEJSKI 8, — W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 22. — W GDYNI, UL. 10 LUTEGO 18. 
W BYDGOSZCZY, UL. GDAŃSKA 71. — W OSTROWIE, UL. WROCŁAWSKA 11. 

INSPEŃTORZY; WE WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH. 

| 


OSTRZEŻENIE 


Stwierdziliśmy, że niejedni hurtownicy i detaliści sprzedają klijen- 
teli swej wapno innego, gorszego pochodzenia jako fabrykat „piechciński“. 
Powołując się na ustawę z dnia 2. 8. 1926 r. i rozp. z dnia 17 września 


TORUN 


Wszelkie roboty. 
Ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB* 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA GRUDZIĄDZA 


ul. Mickiewicza Nr. 23 dom własny 


PEWNOŚĆ I ZAUFANIE! 


é 3 >=" % s T z w Toruniu 
1927. o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji podajemy niniejszem do wiado- GE RO GA" A 
mości, że jedyną firmą produkującą wapno z kamieniołomów w Piechcinie Miasto odpowiada za wkłady całym swoim mająte || 
są „Fabryki Wapna i Cementu Piechcin“ Spółka Akcyjna w  Piechcinie kiem. Złożone przez Ciebie oszczędności nie będą || (hcesz 0bre a tanie 


wywiezione — zostaną w mieście — przyczynią 
się do zwiększenia obrotu pieniężnego, podniosą 
dobrobyt Twój i Twoich współobywateli: 


PAMIĘTAJ! 


Dzisiaj składasz oszczędności, może kiedyś będziesz 

usiał pożyczyć Ty lub Twoi bliscy, a wtedy tylko 
K.K.O. miasta Grudziądza przyjdzie Ci z pomocą. 
1971G 


pod Pakością, że zatem utarte w handlu oznaczenie „wapno piechcińskie * 
przysługuje jedynie i wyłącznie wyprodukowanemu przez nas wapnu. 

Wszelkie poczynania zdążające do wprowadzenia w błąd klijenteli 
i mogące wywołać mniemanie, że wapno innego pochodzenia jest wapnem 
piechcińskiem, ścigać będziemy bezwzględnie na drodze powództwa cywil- 
nego i w drodze postępowania karnego. 


Piechcin, dnia 22 kwietnia 1936 r. 
fabryki Wapna i Cemenfu „Piechcin“ 


SPÓŁKA AKCYJNA 
1948 Zarząd: inż. Wł. Namysłowski 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
484C tylko 
do Fabrycz. Składu Mebli 


Wincenty Grajewski 


Toruń, ul. Prosta 
vis a vis ul. Wyso! 
Obsługa rzetelna. 


Zarząd Miejski miasta Pucka 


. D S E E na zamówienie ze żwirowni miejskiej blachy 
Najlepsze sa płyty piekarskie Cena zł. 2,50 s 3 pa 
.6 
ECHT RADEBURG STELLA | ZWIP resory 
ai poleca tanio 


niezrównanej jakości. wyrabiane w całości z oryginalnej gliny radeburskiej na podstawie wyłącznej licencji drobno i gruboziarnisty 
firmy F. L, Strack % Co Radeburg przez 


P. Tarrey, Toruń 


oraz przesiewany każdego gatunku i każdej 


talk Tel. 2093 — St. R 23. 

ZAKŁADY CERAMICZNE s„sSTELLA'' S. A. ilości loco port w Pucku (przewiezienie dro- : Ary 
Wyłączna sprzedaż gą wodną) lub loco stacja kolejowa Puck. tot € D i 
Firma ‚BRACIA PICHERT“ Firma „„IMPREGNECJA' Cena i warunki według umowy. Informacje || NN —| 
Toruń: ul. Przedzamcze 7/9, telefon nr. 16:27, Bydgoszcz: Chodkiewicza 15, tel. 1500 w Zarządzie Miejskim pokój nr. 2. A p E T Y 
Chełmża: ul. Kolejowa 9, tel. 14. Nakło: Kilińskiego 2. tel. 58, Burmistrz miasta Pucka EENEN 
Chojnice: Szosa Gdańska, tel. 211. Starogard: ul. Pomorska, tel. 79. (2010 k ; 

1957 (—) Szkuta mjr. i ; 
w najnowszych deseniach 

= e DROGERJA 

DYREKCJA P. M. T. „UNIVERSAL“ 


M eb! wszelk ego rodzaju po ces 
e nach konkurencyjnych 
= poleca = 1140 


V y Lb M a n n e c k zawiadamia, że w Monitorze Polskim z dnia 20. 1V. Toruń, Szeroka 17, ‘1425C 


"<q" 5 36 r. L. 92 i Przeglądzie Budowlanym z dn. 25. IV. Już ed 15 gr. 
_. Gdańsk Bim jg skład ay > 36 r. L. 4 został ogłoszony nieograniczony przetarg | szklanka doskonałego. piwa 
T WEE p dz wsród am 2M na przebudowę magazynu w- Grudziadzu. Ceny wódek i potraw 
a wany Fabryka Mebli i - znižano 
eo i zę Linoleum właściciel B. STUDOWSKI „Termin rozprawy przetargowej wyznaczono na Bar »Bałtyk= 
zal, 869 /Langgassc 16, Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2274, dzień 4 maja 1936 r. Toruń, Szeroka 6 
br Z1. 182/i8 1874 1234C 


Silnik 4-cyl. 33 KM 
złe drogi 


KAFLE 


białe i kolorowe w nowych deseniach 
i kolorach 


em 
glazurowane i posadzkowe oraz wszelkie 
inne materjały budowlane hurtowo i de- 


talicznie po cenach konkurencyjnych 
polecają 2026T 


Baa PICHERT 


. SP. Z O. ©. 
Toruń, Przedzamcze 7/9 — tel. 1627 i 1679 
€hełmża, Kolejowa 9 — tel. 14 
chojnice, Szosa Gdańska 41 — tel. 211 


FLORENTYN KUROWSKI 


Telef. 2884! G D AN SKR Telef. 28841 
l Grand Hotel Reichshof | ptr. 1946 


Specjalność: Trwała ondalacja, farbowanie włosów 
zabiegi kosmetyczne, elektr. naświetlania i t d. 


GDAŃSK, 
- Elisabethkirchengasse2 
Telęfon 24600, 


OSTATNI CZTEREJ Z SANTA CRUS 


(Die letzten Vier won Sania Crus) 


Wołanie w świat (Ruf in die Welt) 
2047 Film kulturalny 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy. 


2. Linja E obsługiwać będzie odcinek od ul. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 


Tramwaje 2036 


HILLMAN  ; 


Czołowy produkt angielskiego przemysłu samochodowego 
Nowóczesna konstrukcja — 


99 
Towarzystwo Handlu Samochodami Spółka z o. o. 
(Automobil - Handelsgesellischaft m. b. H.) 


Gdańsk, Reitergasse 12-15, telefon nr. 271-37 


Największy skład części zamiennych — Stacja obsługi 


Warsztaty reperacyjne znane ze swej precyzyjnej roboty 


Lonan ur mr anlan anu un agf u a" aM anlan lanla a" lan lan lan an an an a an an anam an aea | | 


Pooz. seansów w dni powsze dz, 1 
W niedziele i- święta © pr gg ce wad 0 wyszynki 


SOBOTA, NIEDZIELA, DN.25 I 26 KWIETNIA 1936 R. 


Atrakcyjny wygląd 
Nieporównana wytrzymałość na 


niem mojem jest dostarczenie 


3 weksle a 1.000 zł, wystawione 21 marca 36 r. płatne 
12 lipca 1936 z akcęptem Marji Jaszczyńskiej. Unie- 
ważniamy 3 weksle a 1.000 zł, wystawione 21 marca 
1936 r. płatne 8 lipca 36 wzgl. 12 lipca 1936 r. oraz 
jeden weksel na 1.000 zł, wystawiony 15 marca 36 r. 
płatny 15 maja 1936 z akceptem Marji Jaszczyń- 
skiej z wystawienia Marjana Jaszczyńskiego, wrę- 
czone Ch. Finkelsztejnowi dawniej zam. w Gdyni 
ul. Władysława IV. nr. 23 m. 8, albowiem zostały 
one bezprawnie puszczone w obieg. Z tytułu pò- 
wyższych weksli. nie ponosimy żadnej odpowiedzial- 
arag ea ryta 

— an Jaszczyński, (—) Marja Jaszczyńska, 
Gdynia, ul. 10 Lutego nr. 7.. 

2053MK 


| 
Do akt Nr. TV Km. 2575/35, 637/36, 2051 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II Jó- 
zef Penk zamieszkały w Gdyni przy ul. Leśnej na 
zasądzie art. 601 k. p. c. ogłasza, że w dniu 27 kwie- 
tnia 1936 w Gdyni odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: o godz. 11 przy ul. Ślą- 
skiej nr. 33: 1 maszyna do prania f-my Rumsch 
Hama, oszac. na 300,— zł; o godz. 13 przy ul. plac 
Kaszubski nr. 1: 10 letnich płaszczy męskich różnej 
wielkości, 5 płaszczy gumowych, 25 kompletów 
ubrań męskich różnej wielkości, oszac, na 725,— zł, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 24 kwietnia 1936 r. 

Komornik: (—) J. Penk. 


S. T. Subliczności 


* Torunia i okolicy podaję do łaskawój wiadomości, iż w dniu 29 kwietnia b. 
W Toruniu przy ulicy Królowej Jadwigi 5 


specjalny skład G6ławatów i konfekcji meskiej 
Skład mój zqopatrzony jest w bogaty sortyment towarów o cenach bardzo niskich, Dąże- 

towaru wartościowego oraz rzetelna i fachowa obsługa. 

Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, zaco z góry dziękuję. 


Czesław Gniewkomwski 


GDAŃSK, Tóptergasse 5/8 


Poleca 


3 
u) 
|a| 
3 
u 
|a| 
s 


2044Gd 


fa”. 


„LUKULLUS'A" 
Kakao Kollanda 


wyrabiane z najlepszych surowców jest 
bardzo smaczne! 


Do nabycia wszędzie względnie w naszych filjach. 
Bydgoszcz. Poznań, Gnieżno, Inowrocław, Toruń, 
Chełmna, Giadziądz, Chojnice, Tczew, Starogard. 
Gdynia, Łódź, Katowice, Częstochowa, Warszawa 


Prósimy żądań tylko kakao „Hollanda“ z napisem, 
„LUKULLUS*, 


PT. Odsprzedawcom udziela się wysokiego rabatu. 


ararlar tan Tarlan an la" a" a" a" w [a"n la" la" a" a" a" a" a” a a a! 


St. Josephshaus (Dom. św. Józefa) 


Kierownictwo: FRANCISZEK HINZ 


swe znane lokale Szan. Publiczności miasta i okolicy 


Sale oraz pokoje na zebrania na bardzo dogodnych warunkach. 
Wykwintna kuchnia, fachowo pielęgnowane napoje. 


1990 


ien arar lanlar a" aslan aa 


ralan len lanan anlan lan ananla hesaslan lan asanlar laslan anan 


r. otwieram 


z poważaniem i < 


(firma Chrześcijańska) 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI W dniu 28 
kwietnia 1986 r. o godz. 10-tej odbędzie się w ma- 
jątku Plemięta pow. grudziądzki licytacyjna sprze- 
daż następujących ruchomości, dlą pokrycia zale- 


głości podatkowych p. Paszotty a to: młockarka 
parowa — marki Cegielski, lokomobila parowa — 
marki Mey, żyto w stogach, 3 kanapy, 2 lustra, 1 
bufet orzechowy i 2 fotele — ogólnej wartości sza- 
cunkowej 4.2259— zł. Zaś dnia 30 kwietnia 36 r. o 
godz. 10-tej odbędzie się licytacyjna sprzedaż w 
Zielnowie: jęczmienia niemłóconego ca 100 ctr. i 
pszenicy niemłóconej z 20 mórg wartości szacunko- 
wej 2.000,— zł w m.=Zielnowie u p. Kozakowskiego 
Kazimierza dla pokrycia jego zaległości podatko- 
wych. Zajęte przedmioty można oglądać w dniu li- 
cytacji na miejscu.. W wypadku niedojścia do skut- 


ku I-ej licytacji wspomniane ruchomości mogą być | d 


sprzedane poniżej ceny szacunkowej na drugiej li- 
cytacji i to: w Plemiętach dnia 12 maja 1936 r. o 
godz. 10-tej, a w Zielnowie dnia 14 maja 1936 r. o 
godz. 10-tej. Trzecia licytacja tych przedmiotów od- 
będzie się w Plemiętach dnia 26 maja 1936 r. o godz. 
10-tej, a w Zielnowie 28 maja 1936 r. o godz. 10-tej. 
Wszelkich informacyj w sprawie tych licytacyj 
udziela się w 2. Urzędzie pokój nr. 31, tel. 1046. 


2. Urząd Skarbowy w Grudziądzu. 
Z1. 388/Gr. 


mórg pszennej sżywym 
1 ompletn; - 
woęłazzka sprzedam bad jamie 


nię na dochodowy dom w mieście, 
Zgłoszenia przyjmuje „Dzień 
Chełmiński“ Chełmno, Marsz. 
Focha 7 pod nr. 62. 160 


Letnisko . 
majątek ziemski wśród gór, lasów 
i jezior w najpiękniejszej okolicy 
Szwa, tarji Kaszubskiej 
przyjmuje ge. Sposobność do 
nego i wędkowania. 

tna kuchnia. Całkowite 
utrzymanie dziennie zł. 5. Pierw- 
szórzędne referencje. Zgłoszenia 

i przyjmuje: 

Majątek Dolna Brodnicą, 
poczta Górna Brodnica, pow. 
Kartuzy, stacja kol. Kartuzy (Pom.) 
Tel. nr. 8, stacja autobusowa 
Górna Brodnica 


1456 Gd B 
Qgrodnicy LA 
kupują sisal i szpagaty naj: | 2 
tan'ej w firmie LĄ 
Zygmunt Balcerowicz 
kład skór, Toruń, Żeglars 
ka 21, 1926 C 


j m| m|- u| u 
a in ja u 


aau 


Największy skład części zamiennych 
WARSZTATY REPARACYJNE, znane ze swei precyzyjnej roboty 


Furarih aran an an anlan ae anlan arlatan la anaman an an anlan a an 


Przepyszne modele 1936 r. - Elastyczna oś przednia, specjalnie 
usztywniona rama, centralne smarowanie podwozia, hamulce hy- 
drauliczne 
Garant śliczny wóz użytkowy 3 
Kurier dlugi rozstaw osi, wyjatkowo wygodny 
Rekord najekonomiczniejszy wóz podróżny 
Szturm ó-cyl.. 50 KM, duża szybkość, wyjątkowy komfort . 


HUDS E X WAY” 


Towarzystwo HandluSamochodamiSp.z o.e. (Avtomobil:-Handelsgesellschaft m.b, H. 
Gdań sK, Reitergasse 12-15, telefon nr. 271-3 


-— a = z zz 


- GDYNIA 
Buchalter 


„Gazeta Morska 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko de 
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 99. 
1910 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kone 
kurencyjnych poleca 


a 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40. 
Telef. 26:25, 1937 M 


zakład Stolarski 


W. Kozłowski, Gdynia, vis 
a vis kościoła Serca Jezusor 


wego. 

Wykonuje terminowo i na 
nych 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace we 
stolarstwa. -- 1959M 


Do Gdyni 


potrzebne od zaraz ekspede, 
jentki wykwalifikowane w' 


branży wędliniarskiej z prak» 
R n Esk: 
miec z grafją 
do „Gaz. Mor. Ilustr.“ Gdy» 
nia pod nr. 40, 2003 MK 


1637Gd 


Stacja obsługi 


warunkach mes, 


hodzące w zakres' 


KRKRRRRRRKRA WRRARKRKARRRKRRNRKRNKRURKRKRNUE 


STAN CZYNNY; 


POPMNORRUNK 


15, Depo ...2...e..o«. > 
16, Ag 


Ogółem _5.604.800,24 Ogółem _5,604,800,24 
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 
ód na dzień 31 grudnia 1935 r. 


a 


REXNKIKKAKKRKRKRKARUKKAUKKUNAKRKNKKI Z 


. Odsętki wypłacone i dopisane ë 


Dotacja na rzecz Funduszu wę, 
sównawciego BAĆ Funduszu T 
< Nadwyżka + A E: 


Komisja rewizyjna: 


SOBOTA, NTEDZTELA, WN.25 1 W RWYETNIA Y3 R. 


a = 


ROLNICY! 


Ubezpieczajcie się od gradu, gdyż 
niema okolic bezgradowych! 
Ubezpieczajcie się w CZysIo-poIskiem Towarzystwie 


39 
„VEST 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia | Gradobicia w Poznaniu. 


„VESTĄ' jest największem Towarzystwem ubezpieczeń 
„,gradowych w Polsce, posiada wieikie fundusze gwa- 
rancyjne, daje bezwzględną pewność, płaci wcześnie 
odszkodowania i pracuję nie na zysk, a dla członków, 


W Radzie Nadzorczej „VESTY“ zasiadają prawie sami rolnicy, 
którzy pilnują interesów rolnictwa. 


Obniżka składek o 20% w roku 1935 ebowiązuje dalej. Dalszy 
|. specjalny rabat 20'/, z roku 1936 otrzymają ubezpieczeni na wa» 
1884 P runkach, o których poinformują agenci i Oddziały: 
w Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 19, telef. 1526, 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, telefon 1631, 
w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20, tel. 2083, 


BILANS ROCZNY 


Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu Toruńskiego w Toruniu 


na dzień 3! grudnia 1935 r. 


Kasa i sumy do dyspozycji + « . Kapitał zakładowy .,..., d 
Papiery wartościowe. . » e » + « 2. Fundusz zasobowy se.. +». 275.581 
Weksle zdyskontowane « » » o. 271.295.90| 3, Fundusze specjalne . , . « « » ; 
kroki makalayo „....d.. 35482720 4. ds wnawczy ,, ,. 

eksię protestowane ,. » « + - .77] 5. ady oszczędnościowe instytu 
Rachunki bieżące otwartegokredytu _ 214.942.17 sást owych. Pa eing pabi Aeg 
Pożyczki terminowe pod zastaw 511.781,24 nnych prawno-publicznych . . . 
Pożyczki na skrypty dłużne . . 258.015.54| 6, Wkłady oszczędnościowe osób fi- 
Pożyczki hipoteczne ,... . . e. 559,848.40 zycznych i prawno-prywatnych . 
Należności z tytułu układów kon- 7, Rachunki bieżące . . . . „,. . 
wersyjnych zatwierdzonych przez 8, Redyskonto weksli .. ,.,.. 
Komitet Konwersyjny Banku Ak- 9. Kredyty udzielone Kasie. . , , , 112550.— 
ceptacyjnego -. - « « © o s a s so 847.826.21 |10. Przekazy ną kasę . .. ..:'| . 3921.37 
Nieru omości . ......o.e >» 28,586,57 íi. Różne ER A N F E TE R 
Ruchomości + « « * ée s se:* 9.220.15]12, Sumy przechodnie (rozliczenie mię- 
-Memet -e bodziec O a 17.149.95 dayokresowe) EE E T TET 

umy przechodnie (rozliczenie mię- 13. Nadwyżka za rok spraw w 
dzyokresowe) - +. - . « «  . . __ 5145222 PPE R PERONON 

Razem 3.760.155,13 
| a ai 


1.789.393,42 
59.251,69 


1.84 
Razem _ 1.844.645,11 


Sao 
14. Różni za depozyty. , 
15, Różni za inkaso . . , 


tki . 4 1, Odsetki pobrane i dopis gi. 
E a ean.: E anpi gie = sag; f: Prowizje pobrane ` A '2 F 6.549.536 
f Jne ecer . 45,69 3 żni 4 i 
Podatki i opłaty skarbowe , , . . ais| ©. tofelowik APR ERP" 
Amortyzacja ruchomości. ,„. .. 692,30| 4. Odzyskane AW -. - „109 262. 
Ropy pa dłużnikach , . . ,,, 8.180.48| 5. Opłaty na koszty administracji |. 117.75 
ny orcwah «agd na papierach ware % 6. peras dachody”. . -Wr 4. 1.911,73 
J re gie gto ZE" te i ó 
"CEER: For Odpisy z fundyszu wyrównawczego 70.99 


5; sm iie o: 0 2.580.1 
. > 437212 


Zarząd Kasy ; 
(7) Zaleski, dyr, zarządz. 
(7) Błaszak, zast. dyr. 
_(-) Woziwoda 


Księgowy Kasy; 
SET ZW (=) Raczkowski 
(2 J. Kamiński skat 


(-) Cz. Wofsz 


| 


125.214.71 


2.262.035.59 
509.834.72 
53.900,— 


4.181.19 
43.721.26 


R -376015513 | nie. Dunziger Staen 

KABE AC, | dige Automobil mesze. 
42 Stałe Targi Samochodowe. 
51.69 Gdansk, Brotbaenk 


351 
s 37, Teleion 24338 134215, 
Teee 


Razem —1.844,645.11 


| dobrze utrzymana, marka 


257,375,72 


2.580.12 
90 


268.869.17 


“GDANSK 


nadającv się dla zegarmie 
strza, kwiaciarni lub składu 
bławatnego, w e 


I Tylko dobre rzeczy orzetrwają! 
ej 


Od dziesiątek lat 


Amol! 


| j 
| wyrabiany bywa w 
jednej i tej samej ja- 


j- Amol to znany środek do- 


położeniu, tanio do wyna* 
ięcia, ewent. z mieszkaniem. 
Sopotv, Adolf Hitlerstr. 746a 
parter. 1824 Gdk 


Naprawy 
skrzy piec, 
organków 

oraz wszelk. 

instrumens 

tów muzys 
cznych 


mowy używany do masażu ciała. 


Do mab'cla W aptekach | drogeriach, 188° 


Willy Trossert 


mistrz budowy s iec 


Cuime -a | poea T FE u== i. 
Farb, l Kay I l 
ar — la — pg s. 

j złe farby lako- ji = Il 
we do podłóg, natych* HI 
mra aparos Arty: II CZT I u 

o czyszczenia $ |); ZR CRT e E SET .. 

i prania w znanej jakości ||| Elektrit, Telefunken. Hornyphon, || 
Fachdrogerie Bruno Fasel || Hatawie, Philips, oraz patefony,ma- || 
Gdańsk. Junkergasse 1, Ñ|.: szyny do szycia, żyrandole i ro- :: 
obok hali targowej. ji wery po znacznie zniżonych cenach ina raty || 

s 1636 Gd II od zł. 15, miesięcznie poleca Il 
+ : l è H 

Fiat Imazyna, mos i DOM HANDLOWY - FR. LIETZ ii 

g del > f 

rocznik, 4/20 PS, | GRUDZIĄDZ, Plac 23-$tycznia 21. Tel. ke il 
Niej aan nie menaam Sann: 


0 el otwarty, 4 sie 
JET, dzeniowy- 4/6 PS, 
w pięrwszorzędnym stanie. 
0 el 4/20 BS, kabrios 
p s, let, trzyosobowy, 
w bardzo dobrym stanie. 
Fiat" otwarty, moe 
nt | del 509, czte” 
roosobowy, w dobrym sta: 


Czeladnik kominiarski 


odzaraz potrzebny Chełmno 
Dominikańska 14. 2018 D 


Artykuły 


TORUN | 


ajo: 2039 Gd szklane, 
tw. <ztęs e 
Steyer Sbałudza wia. emal|owane, 
wy; ao, paterodrzwiać gumowe, 
wy, z nasadką limuzyno 
w pierwisersądyym ała wić narzędzia chir urg. 
hippet, Wielki wybór! poleca 3 
verland jmę.m. ne 7 
1 7 Ą 5 R ż. 
sejpaniowa zaa PS Kok | Noia w femia AAA CoA 
rowa, w pierwszorzę* H k 
dnym stanie, | - M. $ieckmann Tel. 2120. 2025 Ck 


właśc. Aniela Frelning 


hr le landoleta, 
l ys r 6:cjo osobowa Toruń, Szczytna 4 


10/40 PS, 4scyl. w piers 
wszorzędnym stanie. 


li 
Packard, ece zos 
bowa, 10 KM. w bardzo 
dobrym stanić, 


NAJTANIEJ 
wykonuje prace 


Torebki damskie 


FORE paz „amatorskie 
Harley D avids ga "Walizy DROGERIA 


z przyczepką dwuosobową, 
w dobrym stanie. 

p“ motocyui, 500 
T] <€m, typ sportowy, 
Sole kierowanie górne. 

D K motocyki, 390 

"ies ecm, Solo, po» 
wietrznie chłodzony. 
Przyczepka do moto- 
cyklu, typ Zeppelin, pras 
wie nowa. 

Wszystkie wyżej wymie: 

ki samochody sprzeda: 


wielki wybór poleca 
Wegner nast. 
Toruń, Kr. Jadwigi 20, 
1607C 


Tapety 


TORUŃ, RÓŻANA 5. 


Motocyki 
angielski 500 cem. stan pierw* 
w najnowszych deseniach szorzędny z przyczepką lub 


bez sprzedam. Toruń, Slo» 
od najtańezych wackiego 53, m. $, 2017Ck 


Farby Dykty forniery 
lakiery, pokosty terpentyna | poleca tanio skład drzewa. 


Kleje Toruń, Czerwona Droga 23 
szelaki, papier szkl. bejce Szpagaty 
bronzy 


js ap, powy, sieci 
rybackie, materjały do wyś* 
5 Oliwy cięłania, pasy zapędowe, 
amiży; roti; kazboligcana. gote. polera Bernard Leiser 

szczotki, płaty, wycieraczki 
7 a marki „Buick“ Korzystnie 
na sprzedarż. Bliższe infor» 

bo towar solidny 
w Hurtowni 3 pokoje 

wyremontowane _mieszka« 


Syn Toruń, św, Ducha 15. 
Frotery macje udziela Starostwo Kra» 
r K 
Jan Kapczyński |r; e: Bydsosiem ao wy: 


2027 CK 
wiory, froterówki, skurzawki | jowe Wydział Ogólny. To- 
Toru, Szeroka 35 | Toruń, Krasińskiego 44 m. 3. 
20620 CK 


jemy jako okazja tanio, 
Również większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda: 


Kuchnia hotelowa 


Hildesheimer Sparherd:Fas 
bryk Senking, 3.80/] m. z 3 
przechodzącemi rurami do 
pieczenia, 2 ogniska, 4 ot 
wory, oraz stól do baru, 
z powodu rozbiórki tanio 
do sprzedania. Zapytania 
kjerować do Kierownictwa 
budowy Regina Palais Sos 
poty. 2046 Gdk 


We Wrzeszczu 
= poawę tezę e 
w dobrem 'ożeniu, ć i 
neczne, zał są <iGoviość w e wę dzi pełnem wszelkiego rodzaju najtaniej 
z „pstęlkim komfortem I Los Olesty: Deet -Pomare Fi; kupujesz tylko Toruń, Pros 

s , ? . -Przekonaj się ; 
ś r ję go Toruń Szeroka 42 I. ptr. miętajl Powiedz drusiemu|: 
367 | 


| oitGotaicót in coca mozna 
Samochód osobowy 
kupujesz najkorzystniej, |ruń« Mostowa 11, 2032Ck 


stni od I li do wyna 

jeca Wig j ną las, U = SE A. mali" PA 

nut od lagu i 2. minuty 

tramwaju i sutobusu. Oferty Skóry surowe Szukam i 

do „Gazety Gdańskiej" pod | włosie i wosk kupuje stale |na Jakóbskiem P rzedmieśs 

nr. 303 2040Gdk |_Po cenach najwyższych. |ciu lokalu 4 pokojowego, 

Zygmunt Baicerowicz, lo: |z sucha piwnicą na urząs 

_ Mieszkanie ruń, Żeglarska 21. 1927Ck dzenie nowej Apóki i 4 pos 

4spokojowe z kuchnią, frant, " ojowego mieszkan az wy” 

Il piętro, za 55— Gld, w| . Działki odami, Bucholc aptekarz 

Gdańsku od 1 czerwca Am | budowlane około 2 600 m? | Chojnice. Załoszenia orzyie 

Trumpiturm 3 do wynaję: |brzy szosie Toruń + Lubicz | muje Chudziński Toruń, ul. 

ca. Low. u gospodarza I | sprzeda, Paweł Funke Bies Warszawska 10/12 Piekare 

piętro, 2041GdK | lawy. 1999 nia Cukiernia, . 2029 CK 


1936. 
=. 


Z. SADOWSKI 


Specjalność mojego domu. 
Dobra, solidna, wytworna robota na miarę, 
za przystępną cenę. 


N OEEEEEEEEEFEEFEEEEEEEEEER owi E E R BEERE A, 
a 


Gdańsk, HolzmarKt 24, róg Breitgasse 


wielki, wybór 2022 
niskie ceny , 
solidne wykonanie 


tylko w firmie 


BRACIA TEWS 


TORUŃ, ulica Mostowa 30. 


eA 


Otwieraicie szafy! 
Przeglądajcie garderobę! 


Przynoście waszą odzież wiosenną 


„Kiermasz 


między inneñmi prowadzimy także 


> diat wyrobów szklanych 


do użytku domowego... 


Ze względu, że jesteśmy udziałows 
cami fabryki, oddajemy powyższe 
wyroby 


po cenie niższej 


aiź ktokolwiek inny. 


Poza tem tysiące Innych 
ar vkułów. 


„Kiermasz Świslony” 


TORUN, Staromiejski Rynek 30. 
NS Poznań, Gdynia, Tczew g 
ER, | 

100 lat 
światowej sławy 


KAKAO - BENSDORP 


do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


: Kto w BARWIE czyści i farbuje, 
wydanych pieniędzy nie żałuje. 1770 


BARWA - KAŁAMAJSK 


Toruń, Szeroka 21. 


Opel „typ Olimpia“ limuzyna 
1/3 ltr. — 26 K. M. 4 cylindr. motor, Opel-Synchron- 
` Resory i nadająca przeciągu wentylacji. 


KORSURS 


na stanowisko burmistrza m. Chojnic 


Stanowisko do objęcia natychmiast po zatwier- 
dzeniu wyboru przez władzę nadzorczą. 


Warunki: 

1) obywatelstwo polskie, 

2) przedłożenie świadectwa zdrowia, 

3) wykształcenie wyższe wzgl. średnie z coraj. 
mniej 3-letnią pracą w charakterze członka 
zarządu miejskiego lub na samodzielnem sta- 
nowisku w administracji samorządu tery- 
torjalnego, bądź też na stanowisku urzędnika 
państwowego I. kategorji we władzach admi- 
nistracji ogólnej. 

Uposażenie według grupy VII. ustawy z dnia 9. 
X. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116 poz. 924) -+ 15°% do- 
datku reprezentacyjnego, dodatkowe wynagrodze- 
nie miesięczne w kwocie 100,— zł uzależnione od 
uchwał korporacyj miejskich zawsze tylko na je- 
den okres budżetowy i od zatwierdzenia władzy 
nadzorczej, mieszkanie służbowe, składające się z 
6 pokoi z przynależnościami, za które potrąci się 
ustawowy dodatek na mieszkanie. Opał i światło, za 
które potrąci się 5% uposażenia. 

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życiory- 
sem, z wyżej podanemi dokumentami i uwierzy- 
telnionemi odpisami świadectw przesyłać należy 
do dnia 5 maja 1936 r. do Zarządu Miejskiego w 


Codziennie tysiące podziwiają nowy model na rok 
1936 z osławionemi Opla - synchron re- 
sorami i wszystkiemi innemi w najróżniejszym 
rodzaju Opla zaletami i przytem zawsze wielkie 
zdziwienie taK wartościowy wóz a tak niska cena 


już od zł 4.600 


OPEL odpowiedni dla każdego! 


Generalne zastępstwo na Gdańsk i Pomorze. 


KEEEFEEEEEEFEREEEEEFEFEEEEEEEEEEEEEEEEEEES 


Chojnicach. * ` 
Chojnice, dnia 2t kwietnia 1936 r. 1%5 
p. o. burmistrża: (—) R. Stamm, 


Wiceburmistrz. 


BBE. 
eklama dźwignią handlu! 


Osiedliłem się 


jako uprawniony 


TECHNIK - DENTYSTA 


MAROWSKRI — Gdynia 
ul. Swiętojańska 97. 
Przyjmuje od 9—1 i 3—5 1078 


GEEEESEEEEEFOEFEEFEEFEEOOEESEEGEEEEEEEEEEEEEEEFEEEEEE 


HEEEFEEFEFEFEEEF 


[s) iz fai 
| BOOODOOOOZOOOOOOOCODOCECE | 


Teorja względności w praktyce — czyli — jeśli dwóch to samo robi, nie jest to, to samo. 


— om 


OGŁOSZENIA: 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


wiersz milimetrowy na stronie T-łamowe; : 0.20 zł. w > i 7 E | + 4 : : _ 

w tekście na pierwszej stronie . . . d z s z 2 z 1.00 a z ornat Sa aby ABEC « + ` 5 SEIA = = Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj 
w tekście ra drugiej i trzeciej stronie , « e.e e e . 080 zł Przeż pocztę z odnoszeniem do domu . H 21 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
w tekście na dalszych stronach . . 7 0: «| DZOSŁ Pod. opaską ` BE PRZEJ T drobne przyjmujęmy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 


według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 zd; przez gońca . . 2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w. cenniku 20 proc, 
Sasra |: > f . nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o iłe 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga” 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyraz tłustym |- 
kiem liczymy pódwójnie. Prv Ta b 

Za ogioszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 
drożej. i 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 

gu wera 50 gr za wiersz. 

a ogłoszenia skompiikowane į z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogę 
być regulowane w guldenaćch gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


niedostarczenie pisma. 
MEEN DR i Ń TZW WP | 20 PE O - 2 TMM AG. m. ME KORKA RZ Z Z 
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